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Cały kraj czci 60 rocznicę Października

Dni Literatury Radzieckiej
wielkim świętem Polaków

kiej. W skład delegacji, któ-

E. Gierek
przyjął C. Burticę

w 80 krajach światawielki koncert, zorga niw my

tów Polskich z prezesem 
rosła wem Iwaszkiewi czem. 
równik Wydziału Kultury 
PZPR Lucjan Motyka i T

Ja­
kie 
KG 
za-

rej przewodniczył f sekretarz s bia, uczniowie warszawskich 
” ’ ~ ■ — szkół. Mogli przekonać się - •

szego kraju kulturę i literatu­
rę radziecką.

*

Zarządu Związku Pisarzy

KOPOLSSCI

W miastach i gminach, w za 
kładach pracy i instytucjach 
— rozpoczęły się uroczyste a- 
kademie dla uczczenia 60 rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. W 
wielu województwach organi­
zowane są konferencje nauko­
we. sympozja i seminaria, poś 
więcone temu historycznemu 
wydarzeniu. Odbywają się Fez 
ne imprezy związane z roczni­
cą Wielkiego Października.

W Warszawie otwarta zosta 
ła 28 X wystawa 350 prac foto 
graficznych 150 autorów, które 
utrwaliły w obiektywie bogatą 
kronikę życia i dorobku ZSRR 
w okresie minionego sześćdz/e 
sięciolecia. Wystawa została 
zorganizowana przez agencje: 
„Interpress” i „TASS”: w o- 
twarciu ekspozycji uczestnicz”! 
kierownik Wydziału Prasy. Ra 
dia i Telewizji KC PZPR — 
Kazimierz Rokoszewski. Obec 
ny był ambasador ZSRR w Pol 
sce — Stanisław Piłotowicz.

Pod mazwą „Piosenki o orzv 
jaźni polsko—radzieckiej” od­
był się tego dnia w Warszawie

przez ZAIKS oraz Dorn R?- 
ddeckiei Nauki i Kultury w 
Warszawie.

Dcbiegaią końca Dni litera­
tury Radzieckiei w Polsce.

DZISIAJ: Odnaleziony skarb

• Listopad z filmem radzieckim
° Homunculus z tryptyku
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Zastępca członka Biura Poli 
tycznego KC, sekretarz KC 
PZPR, Jerzy Łukaszewicz spot 
kał się 28 X w siedzibie Ko­
mitetu Centralnego partii z 
członkami delegacji Związku 
Pisarzy ZSRR, przybyłej na ob 
chody Dni Literatury Radziec

sarzami, których dorobek jest 
znany i wysoko ceniony przez 
polskich twórców i szerokie 
rzesze czytelników.

Z kolei zabierali glos pisarze 
radzieccy, dzieląc się swymi 
wrażeniami z różnorodnych im 
prez „Dni”, z podróży po Pol­
sce, z licznych kontaktów z poi 
skimi kolegami po piórze. Mó­
wili o ogromnej serdeczności, z 
jaką przyjmowały ich ząłogi za 
kładów pracy Śląska i Zagłę-

Wyd. A Cen? 1 zł

ZSRR Gieorgij Marków, wcho 
dzi około 50 prozaików, poetów, 
dramaturgów i publicystów, 
wybitnych przedstawicieli wie 
lonarodowej literatury radziec 
kiej. W spotkaniu wzięli udział 
członkowie Prezydium Zarzą­
du Głównego Związku Litera-

stępca ministra kultury i sztu 
ki, Janusz Wilhelm’. Obecny 
był ambasador ZSRR Stani­
sław Piłotowicz.

Witajac serdecznie renrezen 
tantów literatury radzieckiej J. 
Łukaszewicz wyraził radość i 
S3tvsfakcję. że Dni Literatury 
Kraju Rad odbyły się w okre­
sie. edy cały naród polski ob­
chodzi rocznicę zrywu oą-?dz’er 
nikowepo, który przed 60 latv

podkreślali — jak znana i łu­
biana jest literatura radziecka 
i rosyjska w społeczeństwie 
•polskim, jaką popularnością i 
szacunkiem cieszą się jej twór 
cy. M. in. prozaik Sergiusz Sar 
teków wspominał twórcze dys 
kusje z pisarzami Poznania i 
robotnikami zakładów „Cegieł 
skiego”.

Zabrał .głos także I sekretarz 
Zarządu Związku Pisarzy ZSRR 
Gieorgij Marków, akcentując 
doniosłą rolę, jaką odecrałv 
Dni literatury Radzieckiej w 
Polsce; zaowocują ‘one nowy­
mi przyjaźniami literackimi i 
nowvmi utworami. Przewodni 
czący delegacji złożył nodzie- 
kcwanie Komitetowi Central­
nemu PZPR zą inicjatywę zor 
ganizowania tej wielkiej im-
pre*v

Przez całv czas licznym imore . pod wodzą Lenina zmienił obli
zom organizowanym z tej oka 
zji towarzvszYłv serdeczna at­
mosfera i wielkie zainteresowa 
nie miłośników książki Kraju
Rad. Spotkania pisarzami
Związku Radzieckiego nwybb- 
ż^łv tysiącom mieszkańców na

cze świata i orŻYczynił się do 
uzyskania niepodległości rów­
nież przez naród polski. „Dni” 
stały sie wielkim świętem kul 
tury radzieckiej w naszym kra 
iu. umożliwiły liczne bezooś^ed 
nie kontakty ze znakomitymi pi

przv niej oracowali — za wspa 
niałą -realizację.

Na zakończenie spotkania J. 
Łukaszewicz zapoznał radziec­
kich gości z najważniejszym! 
nr obi e m am i ż yci a wś nó łe ze s n e i 
Polski. Przekazał też pisarzom 
radzieckim najlepsze pózdro-

Dokończenie na 3tr. 2

Nie usta ją akty terroru

28 bm, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął prze­
bywającego w Polsce członlta 
Politycznego Kisnitetu Wyko­
nawczego, sekretarza KC Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej Cornela Burticę, W spot­
kaniu uczestniczył zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz, Tematem rozmo- 

• wy były problemy dalszej 
rozwoju w®półdziałania pomię­
dzy PZPR i RPK, (PAP)

Kultura polska obecna

W piątek rano w Amsterda 
mie uprowadzono przemysłów 
ca holenderskiego, 61-letniego 
Maupa Caransa. Dokonała te 
go grupa porywaczy na jed­
nej z ulic miasta. Jak infor­
muje A^P. do uprowadzenia 
przyznała sie „Frakcja Czer­
wonej Armii”, ta sama orga­
nizacja, która uprowadziła 
Hennsa Martina Schleyera.

Tymczasem nieznany roz­
mówca. mówiący po holender 
sku. który zatelefonował do 

redakcji amsterdamskiego dzień 
nika „de Telegraaf” domagał 
się w imieniu oaganizach pod

kertsa oraz dymisji królowej 
Juliary w zamian za uwolnię 
nie uprowadzonego Maupa Ca 
ransa.

zlewnych 3 członków terrory 
stycznej grupy Baadcr-Mein- 
hof.

J. Kozłowski
u P. Jaroszewicza

nazwa ..Ruch 18 sierpnia u-
wełnienia terrorysty zachod- 
niomemieckiego Km1 ta Fol-

W piątek rano eksplodowa­
ła bomba o dużej sile wybu­
chowej podłożona w gmachu 
portugalskiej filii Siemensa, 
znajdującej się w centrum Liz 
bony. Ofiar w ludziach nie by 
ło, ale straty materialne są 
znaczne. Przedtem Portugalska 
Agencja Informacyjna otrzy­
mała anonimową zapowiedź za 
machu. Wskazano w niej, że 
będzie to protest przeciwko 
RFN. w związku z tajemniczym 
samobójstwem w celach wię-

W piątek rano lewaccy 
ekstremiści dokonali zamachu 
na salon sam.ccbod.owv „Volks 
wagena” w. stokicy. Włoch. W 
wyniku eksnlozji co najmniej 
5" samochodów zostało uszko­
dzonych. Ofiar w ludziach nie 
było.

Trybunał Konstytucyjny
RFN postanowił. że terrorysta 
zwolniony z więzienia w wy­
niku. szantażu wobec władz 
PFN nie może uważać się za 
ułaskawionego. (PAP)

28 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przyjął 
przebywającego w Polsce mi­
nistra geologii. ZSRR — Jew­
gienija Kozłowskiego. Przed­
miotem rozmowy były najważ 
nżejsźe problemy współpracy 
służb geologicznych Polski i 
ZSRR, a zwłaszcza zagadnie­
nia nowoczesnej techniki sto­
sowanej w badaniach i poszu­
kiwaniach geologicznych.

PAP

Sprawy upowszechnienia kul 
tury polskiej za granicą były 
przedmiotem plenarnego posie 
dzenia Wydzieli Nauk Społecz 
nych PAN. Oprócz uczonych, 
wzięli w nim udział również 
przedstawiciele Towarzystwa 
Łączności z Polonią Zagrani­
czną — „Polonia”.

W czasie obrad podkreślo­
no, iż podstawą działalności 
Polski w tej dziedzinie jest 
program rozwoju wymiany i 
współpracy kulturalnej z za­
granicą, zatwierdzony w ub. 
roku przez Biuro Polityczne 
KC PZPR, którego założenia i 
cele łączą się z ustaleniami za 
wartymi w akcie końcowym 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Współ 
praca kulturalna i rozwój kon 
taktów traktowane są w na­
szym kraju jako czynniki 
współtworzące klimat bezpie­
czeństwa i zaufania oraz u-

macniania pokojowego współ­
istnienia.

Kraj nasz korzysta z najhar 
dziej wartościowego dorobku 
kultury światowej, propaguje 
też najcenniejsze wartości ro 
dzimego dorobku. Polska utrzy 
muje kefntakty kulturalne z 
80 krajami wszystkich konty­
nentów, przy czym w przypad 
ku ponad 50 spośród nich — 
podstawą ich są umowy i po­
rozum! enia. między nań st wo we 
Do 20 krajów wysyłani są lek 
torzy języka polskiego.

Zarówno w referacie, przed­
stawionym przez przewodniczą 
cego Komitetu Badania Polo­
nii Zagranicznej PAN, prof. 
Gerarda Labudo, jak też i w 
dyskusji stwierdzono, iż sicze 
gólna rolę w upowszechnianiu 
polskiej kultury w ^wiecie peł 
nią więzi z wielomilionową 
rzeszą Polonii. (PAP)

Odprawa szkoleniowa kierowniczej
kadry sił zbrojnych PRL

■■ •

W dniach 2S—28 X odbyła 
się w Warszawie pod przewód 
nictwem członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministra 
obrony narodowej gen. ‘armii 
Wojciecha Jaruzelskiego — do 
roczna odprawa szkoleniowa 
kierowniczej kadry sił zbroj­
nych PRL. Z uczestnikami szko 
lenia sootkał się członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania oraz 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
mier, przewodniczący Komisji 
Planowania Przy Padzie Mi­
nistrów Tadeusz Wrzaszczyk. 
Oceniono wykonanie zadań

szkoleniowych i wychowaw­
czych oraz funkcjonowanie 
wszystkich ogniw organizacyj 
nych Ludowego Wojska Pol 
skiego. Ważnym czynnikiem,, 
który będzie sprzyjał dalszemu 
podnoszeniu efektywności dzia 
łania we wszystkich systemach 
służbowych, stało się wejście 
w życie nowych regulaminów 
sił zbrojnych PRL. Min. W. 
Jaruzelski wręczył dowódcom 
przodujących związków tak­
tycznych i oddziałów oraz sze 
fom instytucji i komendantom 
uczelni wojskowych — dvplo 
my i medale ,-Za osiągnięcia 
w służbie wojskowej”. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +• krótko

,Mc!nia — 3” na orbicie

Zgodnie z programem dalszego 
rozwoju systemu łączności opar­
tego na wykorzystaniu sztucznych 
satelitów Ziemi — w piątek wy­
strzelono w ZSRR na wysoką or­
bitę eliptyczną satelitę tełekomuni 
kacyjnego „Mołnia — 3”. Na po­
kładzie satelity znajduje się apa­
ratura retransmisyjna, pracująca 
w centymetrowym zakresie fal

200 km/godz., przewiezie- pierw­
szych pasażerów. Ten prawdziwy 
superespręss. oznaczony symbo­
lem R—200, będzie kursował ha 
709-kilometrowej tracie między 
Moskwą a Leningradem.

czestnicy 
związane 
kolejnego 
dze oraz 
kongresu.

sesji omówili sprawy 
z przygotowaniami do 
kongresu ŚFZZ w Pra-- 
projekty dokumentów 
Biuro SFZZ wystosowa

480 min dolarów na bombowiec

Satelita będzie 
w eksploatacji 
telefoniczne* — 
lekiego zasięgu

wykorzystywany 
systemu łączności 
telegraficznej da- 
w ZSRR, przeka- 1

zywantu nrogramów centralnej ta 
krwizji ZSRR do punktów systemu 
„Orbita” oraz do celów współpra­
cy międzynarodowej.

Radziecki superexpress

Eksploatacja złóż naftowych
Egipt i konsorcjum trzech ame­

rykańskich towarzystw nafto­
wych podpisały w piątek porozu­
mienie w sprawie poszukiwań 1 
eksploatacji rononośnych złóż na 
pustyni, w zachodniej części Egln 
tu. Towarzystwa „Conoco”. „Mara 
thon” t „Pectine Oli” wchodzące 
w skład konsorcjum, zobowiązały 
się wydatkować w ciągu kolej­
nych TO łat co najmniej 26.5 min 
dolarów na poszukiwania ropy w 
rejonie oazy Bahrija.

ło list do radzieckich związków 
zawod-owych z okazji 60 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej oraz zwrt>- 
ci'o się do uczestników spotkania 
w Belgradzie z apelem o dołoże­
nie wszelkich wysiłków w celu 
zepeymiecita sukcesu tego spot­
kania.

Przedstawiciele d.wóch izb kon­
gresu amerykańskiego zatwierdzi 
li w czwartek na wspólnym po. 
siedzeniu projekt ustawy o dodat 
kowych środkach finansowych w 
wysokości 430 min dolarów na o- 
pracowanie nowych rodzajów bro 
ni strategicznych. Znaczna część 
tej sumy zostanie przeznaczona na
udoskonalenie 
„FB—111”.

bombowca typu

Pomoc USA dla Izraela Pożar w Limie

Radzieckie Ministerstwo Komu­
nikacji poinformowało, że w przy 
szłym tygodniu, nowy, superszyb. 
ki pociąg, osiągający' szybkość

W Budapeszcie zakończyła Się
17 sesja Biura Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych. U-

Powołując się na źródła rządo­
we dziennik ,,New York Times” po 
dał w piątek, że departament sta­
nu USA zalecił udzielenie w przy 
szłym roku budżetowym pomocy 
gospodarczej 1 wojskowej Izrae­
lowi w wysokości 1,8 mld dolarów. 
Propozycja ta ma być jeszcze za­
twierdzona nrzeż Federalne Biuro 
Budżetowe i Biały Dom.

Jak donoszą z Limy, wybuchł
tam groźny pożar, który zniszczył 
nowy, 9-piętrowy budynek towa­
rzystwa ubezpieczeniowego. Wed­
ług pierwszych doniesień, zginęło 
co najmniej 13 osób, a ponad 20 o- 
sób odniosło obrażenia. Liczba 
śmiertelnych ofiar może być wyż­
sza. Trwa bowiem akcja ratowni­
cza. , .

31 naźdzknika ' 
dniem wn!nvm 

od zajęć lekcyjnych 
Jak informuje Ministerstwo

Kolejne
wy danie

,GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO1

Oświaty Wychowania —
zgodnie z instrukcją o organi­
zacji roku szkolnego 1977/1978 
— 31 października br. jest 
dniem wolnym od zajęć lek­
cyjnych we wszystkich typach 
szkół. (PAP)

ukaże się 
w środę, 2 listopada

' w objętości

10 stron
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>1 ąmy więc nowy histo- 
IwŁ ryczny akt naszej po­

lityki społecznej. Jest 
to ustawa o zaopatrzeniu 
emerytalnym, t innych świad 
czeniach dla rolników, któ­
rą uchwalił orzedwczoraj 
Sejm PRL To koleiny krok 
w niwelowaniu różnic mię­
dzy miastem a wsią, praw­
ny dowód nobilitacji sno- 
łecznej zawodu rolnika; 
spełnienie marzeń o spo­
kojnej starości ponad jed­
nej trzeciej społeczeństwa, 
utrzymującego się z pracy 
na roli.

'Każdy rolnik teraz wie 
że jego praca u schyłku ży­
cia pozwoli mu na zapew­
nienie — orzy pełnej ochro 
nie prawa — egzystencji sto 
sownej do jego zasług pro-, 
dukcyjnych i społecznych.

Postulat o prawie do eme 
rytury, wysuwany od lat 
przez ludność rolnicza, zo­
stał włączony do onm^o- 
waneao wspólnie przez Pol­
ska Zjednoczona Partię Ro­
botniczą i Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe pro­
gramu rozwoju rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej w 
naszym kraju Gdy na TV 
Plenum KC PZPR padła za 
powiedź o emeryturach dla 
rolników, nastąpiła ogólno­
narodowa dyskusja, jak ten 
system na idoskonalej przy­
gotować. Uchwalona ostat­
nio ustawa uwzględnia zało 
szone wnioski z różnych 
regionów kraju — i z tych 
o mniej rozwiniętym rol­
nictwie. i z tych bardziej 
towarowych.

Fund amen tem. ustawa o 
emeryturach dla rolników 
iest socjolistyr-zna zasada — 
każdemu według jego pra- 
cy. Czyli wedle sprzeda­
wanej nańs^wu żywności i 
innych płodów To iest dru­
gi istotny aspekt oraz oaól- 
nosx>ołeczne znaczenie ak+u'. 
który w gruncie r-^czy do­
tyczy nie tylko wsi.

MK

1 poznańskiego „Herbapolu"

Dewizy za zioła
Rośnie na święcie zaintere­

sowanie ziołami jako środkami 
leczniczymi, stąd eoraz więk­
sze szanse eksportowe zakła­
dów zielarskich. Możliwości te 
potrafią dobrze wykorzystywać 
Poznańskie Zakłady Zielarskie 
„Herbapol”, które już w ma­
ju wykonały roczny plan eks­
portu, sprzedając za granicę 
zioła za 29 min zł.

Do końca tego roku zakłady 
-wyślą do Francji, RFN, Nor­
wegii, Szwajcarii i Bułgarii su 
rowce zielarskie wartości .40 
min zł, skupione z upraw o- 
środków zielarskich i od in­
dywidualnych zbieraczy. Naj­
większym zainteresowaniem 
importerów cieszy się ziele si- 
wca — „Herbapol’’ wyśle go 
w tym roku 200 ton, ponadto 
m. in. 80 ton kory kasztanow­
ca i 63 tony sporyszu, (gra)

Embargo na dostawy
broni dla RPA?

Agencja France Presse donosi 
z Nowego Jorku, że 5 krajów za­
chodnich będących członkami Ra­
dy Bezpieczeństwa (USA. Fran­
cja, W. Brytania, Kanada i RFN) 
po raz pierwszy doszło do porozu­
mienia w sprawie projektu rezo­
lucji przewidującej wprowadzenie 
obowiązkowego embarga na do­
stawy broni i sprzętu wojskowego 
dc RPA na okres 10 miesięcy. 
Państwa zachodnie, które dotych­
czas nie popierały wysiłków 
państw afrykańskich i socjali­
stycznych, domagających się za­
przestania pomocy wojskowej dla 
RPA, zdecydowały się na okreso­
we embargo wobec Pretorii w 
związku z ostatnimi represjami 
władz rasistowskich wobec l"dno 
ści afrvkańskiej tego kraju. (PAP)

Wzmożony wysiłek dla zwiększenia produkcji
- odpowiedzią ludzi rolniczego trudu

Od czwartku głównym tema 
tem rozmów na wsi jest po­
djęta przez Sejm ustawa o 
zaopatrzeniu emerytalnym o- 
raz innych świadczeniach dla 
rolników i ich rodzin. Sprawą 
tą żyła wieś od przeszło dwóch 
lat, kiedy I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek wystąpił z 
inicjatywą emerytalnego za­
bezpieczenia na starość rolni­
ków, którzy wnieśli niemały 
wkład w rozwój naszego kra-, 
ju. Inicjatywa ta, a później 
już konkretne założenia syste­
mu emerytalnego, poddane 
powszechnej konsultacji z rol­
nikami, spotkały się z powsze 
chną aprobatą ludności nie tył 
ko wsi, ale i miast.

Tysiące listów od ludzi rol­
niczego trudu ze słowami po­
dziękowań za te oczekiwaną 
przez wiele pokoleń rolników 
perspektywę oraz z prośbami o 
lak najszybsze jej urzecYvwist 
nienie — wołynęło od chwili 
zapowiedzi do I sekretarza KC 
PZPR, a także do instancji 
partyjnych, urzędów gmin­
nych i wojewódzkich oraz do 
redakcji gazet, radia i tele­
wizji.

Obecnie inicjatywa ta sta­
ła się rzeczywistością. Oto co 
mówią o tej historycznej dla 
wsi decvzji sami rolnicy — sta 
rzy i młodzi, partyjni, człon­
kowie ZSL i bezpartyjni. Ich 
wypowiedzi są wyrazem opi­
nii całej polskiej wsi, która na 
tę decyzję odpowie wzmożo­
nym wysiłkiem dla zwiększe­
nia produkcji z pożytkiem dla 
siebie i całego społeczeństwa.

Omówienie ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym 
oraz innych świadczeniach dla rolników

— Uchwalenie przez Sejm 
ustawy o emeryturach jest 
dla mnie — mówi Stanisław 
Dubanik, członek PZPR, rol­
nik z Drohojowa, woj. przemy 
skie —• jeszcze jednym dowo­
dem konsekwentnej realiza­
cji polityki partii i rządu oraz 
wielkiej troski o nas. Mam 57 
lat i uważnie śledzę wprowa­
dzanie w życie poszczególnych 
decyzji. Przed kilku laty o- 
trzymaliśmy bezpłatne lecze­
nie, a teraz będziemy mieli 
także emerytury. Chcę powie 
dzieć, że decyzja ta, jeszcze 
podczas dyskusji nad projek­
tem ustawy, przyniosła kon­
kretne efekty w produkcji roi 
nej, zmobilizowała wielu mie­
szkańców mojej wsi do lep­
szej pracy. Ja na przykład 
specjalizuję się w -hodowli 
trzody chlewnej i ostatnio — 
właśnie z myślą o emeryturze 
— zwiększyłem stado o 20 
sztuk. Wprowadziłem też do 
gospodarstwa wiele uspraw­
nień. y

Zygmunt Pełech, członek 
ZSL, rolnik z Małkowic (woj. 
przemyskie) ocenia ustawę o 
emeryturach jako jeszcze je­
den element umacniania soju­
szu robotniczo-chłopskiego. Do 
bry gospodarz i solidnv< robot 
nik — mówi Z. Pełech — to 
obecnie całkowicie równorzęd 
ni obywatele, mający identv- 
czne prawa. I za to mieszkań­
cy wsi są bardzo wdzięczni 
władzom partyjnym i rządo­
wym.

— Uważam, że jest to histo­
ryczny dzień — powiedział 65- 

letnł rolnik Henryk Chrząsto- 
wski, członek ZSL z Wilczopo- 
la Kolonii woj lubelskie — 
„Dochodzę” do wieku emery­
talnego, Chciałbym za trzy la­
ta pójść na emeryturę. Moim 
następcą będzie syn. Praco­
wał w mieście, ale wrócił z 
powrotem na wieś. Wziął 7 ha 
z funduszu ziemi i łącznie z 
naszymi 7 ha chce stworzyć 
specjalistyczne gospodarstwo 
14-hektarowe, nastawione prze 
de wszystkim na hodowlę by­
dła i owiec. Będę mu w tym 
pomagał i przysposabiał go do 
rolniczego zawodu.

— Teraz, kiedy każde jajko 
i każdy litr mleka będzie się 
liczył, trzeba za-kasać rękawy 
— stwierdził 49-letni rolnik 
Władysław Kursa z Majdanu 
Mętowskiego. — Ta ustawa 
wyjdzie na dobre nam i pań­
stwu — mówią mi rolnicy ja­
ko sołtysowi. Warto produko­
wać. Ja sam odstawię w br. 
dziesięć tuczników. Wyhodo­
wałem już trzydzieści warchla 
ków, co na moje 5 ha nie jest 
mało — tym bardziej, że ople 
ram się przede wszystkim na 
własnych paszach gospodar­
czych.

Michał Opałka, rolnik ze wsi 
Góra, woj. poznańskie: — 
Uchwaloną przez Sejm usta­
wę przyjąłem z wielkim zado­
woleniem — mam 72 lata i 

wraz z synem gospodaruję je­
szcze na 14 ha ziemi, ale z U- 
wagi na wiek, teraz chętnie 
przekażę gospodarstwo syno­
wi... Obecny przy rozmowie 
syn, Józef Opałka — mówi: 
Wprowadzenie rent i emerytur 
wychodzi nie tylko naprzeciw 
ludzkim pogrzebom starszych 
rolników, ale umożliwia mło­
dym energiczniejsze działanie 
w celu szybszego rozwoju gos 
podarstwa. Ja np. chcę rozwi 
jać hodowlę bvdła i trzody, 
unowocześniać gospodarkę, nie 
czekając na formalny akt wła 
sności. Dotychczasowe relacje 
prasowe nie oodają jednak czy 
gdybym dziś przejął gospodar 
stwo — a jest taka możliwość 
— płacić muszę stawkę ubez­
pieczeniową za ojca i zarazem 
za siebie.

Narcyz Derda (PZPR), soł­
tys z Tarnowa Podgórnego, 
woj. poznańskie: — Wszyscy 
rolnicy z naszej wsi przyjęli 
ustawę z wielką satysfakcją. 
Zresztą wypowiadaliśmy wcześ 
niej takie opinie podczas kon 
sultacji. Zgłosiliśmy wówczas 
wiele wniosków. Ja sarn mam 
47 lat i gospodaruję na 17 ha, 
specjalizując się w hodowli 
trzody i bydła. Teraz jestem 
pewny, że gospodarkę po mnie 
obejmie jeden z dwóch svnów, 
bo lubi pracę, ziemię i hodo­
wlę. Ja już orowadzę gospodar 
stwo „z ołówkiem w ręku” i 
wiem, że moje roczne obloty 
wynoszą 790—800 000 zł. Dal­
sza' wzrost towarowości sorz-r- 
jać będzie leoszemu zabezpie­
czeniu na starość. (PAP)

Przodujący charakter 
polskiego 

ustawodawstwa

WIECZÓR W DOMU PRZYJAŹNI „TROJKA”

W Bomu Przyjaźni „Trojka" na Ratajach odbyła się w piątek m- 
teresująca wieczornica, zorganizowana przez młodych pracowników 
— członków kola ZSMP z poznańskiego Kombinatu Wyrobów z Me­
tali Szlachetnych. W spotkaniu, które związane było z 60 rocznicą 
Rewolucji Październikowej, udział wzięli także przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR. sekretarz KW PZPR — Bogdan Ga­
wroński oraz minister pełnomocny, konsul generalny ZSRR w Po­
znaniu — Nikołaj Gusjew. Artystyczną treść wieczornicy .stanowiły: 
poetycko-muzyczny spektakl z poezji S. Jesienina pt. „Dokąd nas pę 
dzi zdarzeń fatum”, zaprezentowany przez Teatr Małych Form ..Troj­
ka” oraz nastrojowe ballady w wykonaniu uczennicy — Aldony Sa- 
sek. (kos)

RADZIECCY UCZENI W POZNAŃSKIEJ AM 
i

W Akademii Medycznej w Poznaniu Odbyło się wczoraj spotkanie 
•władz rektorskich i aktywu partyjnego uczelni z uczonymi radzie­
ckimi, przybyłymi do Polski na obchody 60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej: dyrektorem Instytutu Ożywiania Organizmu Akademii 
Nauk Medycznych ZSRR — prof. Władimirem Niegowskim, który jest, 
honorowym doktorem poznańskiej AM, oraz zastępca dyrektora te­
goż instytutu do spraw naukowych — prof. Aleksandrem Gurwiczem. 
Radzieccy goście zapoznali się z działalnością Zakładu Anestezjologii, 
spotkali sie z lekarzami Szpitala Klinicznego im. Święcickiego oraz 
złożyli wiązanki kwiatów na Cytadeli. (zr)

MŁODZIEŻ Z BRNA W POZNAŃSKIEM

W województwie poznańskim przebywa delegacja młodzieży pracu­
jącej z okręgu brneńskłe^o. Młndzi geście z CSRS, członkowie So- 
cialistyczneeo Związku Młodzieży, podejmowani sa przez koła za­
kładowe ZSMP. M. In. w „Wiepofamie” i Odlewni Żeliwa HCP 
w Śremie, zapoznali sie z pracami prowadzonymi w Politechnice 
Poznańskiej i Zakładach Metalowych „H. Cegielski”. Ośmion«o- 
bow” zespół młodzieży z uspołecznionych przedsiębiorstw eosueń^r- 
ki rolnej okręgu brneńskiego zwiedził kombinaty ner oduczę w Na­
ramowicach i Owi*skach oraz zapoznał sie z produkcją w zakła­
dach kombinatów PGR Sokołowo i Bieganowo. (na)

Emerytur®, zgodnie z postano­
wieniami ustawy, przysługuje rol­
nikowi, który spełnia łącznie na­
stępujące warunki:

— osiągnął wiek: 65 lat w przy­
padku mężczyzn lub 69 w przypad 
ku kobiet, a jeżeli jest konibatan 
tem — 60 lat (mężczyzna) lub 55 
lat. (kob:eta);

— wytwarzał w prowadzonym 
gospodarstwie rolnym i sprzeda­
wał jednostkom gospodarki uspo­
łecznionej produkty rolne o war­
tości nie mniejszej niż 15 009 zł 
rocznie przez okres co najmniej 
25 lat w przypadku mężczyzn i 20 
lat w przypadku kobiet, w tym nie 
przęrwanie przez ostatnie 5 lat pro 
wadzenia gospodarstwa rolnego 
przed jego przekazaniem nasfępcy 
lub państwu (do okresów tych za

Dni Literatury Radzieckiej

Do 30 listopada 1977 r. 
realizacja losów

WIELKIEJ LOTERII FANTOWEJ 
„ŚWIĘTA PRASY - 1977"

W związku Z zakończeniem sprzedaży losów Wielkiej Lo­
terii Fantowej „Święto Prasy — 1977" Komitet Organizacyjny 
zawiadamia, że losy wygrane w loterii realizowane będą do 
dnia 30 listopada 1977 r. Po tym terminie żadne reklamacje nie 
będą uwzględniane.

Dokończenie ze str. 7

wienia od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, który 
życzył członkom delegacji, ca 
łej radzieckiej społeczności pi 
sarskiej i całemu narodowi 
ZSRR — nowych osiągnięć i 
sukcesów z okazji zbliżającej 
się 60 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikoWej.

*
Jednym ź głównych akcen­

tów tego dnia było podpisanie 
wspólnego komunikatu Związ­
ku Literatów Polskich i Zwiaz 
ku Pisarzy ZSRR o dalszej 
współpracy obu stowarzyszeń. 
Komunikat ocdipisali: prezes 
ZLP — Jarosław Iwaszkiewicz 
i I sekretarz Zarzadu Związku 
Pisarzy ZSRR — Gieorgij Mar 
kow.

— W tych podniosłych 
dniach, gdy naród polski i na 
ród radziecki przygotowują sie 
do uroczystego uczczenia wiel 
kiego święta, 60 rocznicy Paź­
dziernika — czytamy m. rn. w 
komunikacie — Związek Lite­
ratów dolskich i Związek .Pi­
sarzy Radzieckich, zgodnie z de 
c^iami VII Zjazdu PZPR i 
XXV Zjazdu KPZR, na podsta 
wie obustronnych dążeń do dal 

Hoża się również lata, w których 
wartość sprzedawanych produk­
tów była niższa, jeżeli sp.owodowa 
ne to było klęską żywiołową, wy 
padkiem losowym lub innymi oko­
licznościami niezawinionymi przez 
rolnika);

— opłacał składki na fundusz 
emerytalny rolników;

— przekazał nieodpłatnie następ 
cy lub państwu gospodarstwo roi 
ne, którego wartość nie ule'gła 
obniżeniu w okresie ostatnich 5 
lat przed jego przekazaniem, chy­
ba, że obniżenie wartości, nastą­
piło z przyczyn niezależnych od roi 
nik a.

Podstawę wymiaru emerytury 
stanowi średnia roczna wartość 
produktów rolnych sprzedawanych 
przez rolnika jednostkom gospodar

szego rozwinięcia i pogłębie­
nia polsko—radzieckich kontak 
łów między pisarzami i opiera 
jąc się na pozytywnych doś­
wiadczeniach, wynikających z 
wieloletniej współpracy, uro­
czyście komunikują, że dalsze 
ich wysiłki będą skupiać się 
na umocnieniu i aktywizacji in 
ternacjonalistycznej jedności 
pisarzy w walce o pokój, de­
mokrację i socjalizm, na rozsze 
rżeniu i oogłębieniu twórczych 
kontaktów między pisarzami, 
na maksymalnym podwyższe­
niu ich efektywności, a także 
na ulepszeniu form i metod 
braterskiej współpracy.

*

Grupa radzieckich pisarzy o- 
trzymala odznaki „Zasłużony 
dla kultury polskiej”. Wręcza­
jąc te wyróżnienia w czasie 
spotkania, które odbyło się w 
Ministerstwie Kulturv i Sztu­
ki. członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier, mini­
ster kultury i sztuki Józef 
Tejchma podkreślił, że sa one 
wyrazem wielkiego uznania za 
serdeczne zainteresowanie poi 
ską kulturą i literaturą oraz 
propagowanie dorobku pol­
skich twórców. 

ki uspołecznionej z okresu ostat­
nich 5 lat. Do wartości sprzeda­
nych produktów rolnych zalicza 
się również wartość produktów 
rolnych wytworzonych przez rol­
nika w ramach umów kooperacyj 
nych' z jednostkami gospodarki u- 
społecznionej oraz wartość' drew­
na z lasów wchodzących w skład 
gospodarstwa rolnego, a C^że 
runa leśnego i roślin zielarskich 
sprzedanych jednostkom gospodar 
ki uspołecznionej.

Wysokość emerytury wynosi mie 
Sięcznie od 1.506 zł do 6.500 zł

Drugi rozdział ustawy poświęco 
ny jest świadczeniom leczniczym 
oraz innym świadczeniom przysłu 
gającym rolnikom i członkom ich 
rodzin, a trzeci — postępowaniu 
w sprawach świadczeń. (PAP)

Odznaki otrzymali: Siemion 
Daniłow, Rachmat Fajzi, ĄJim 
Kieszokow, Kajsyn Kulijew, 
Aleksander Lewada, Michał 
Lwów. Alfonsas Małdonis, Pa­
weł Nilin, Siergiej Ostrowoj, 
Lew Oszanin, Pimen Panczen- 
ko, Sergiusz Sartakow. Soło- 
mon Smolanickij, Wasilij Sub- 
botin, Wiktor Tielougow i Kon 
stantin Wanszenkin.

W piątek w siedzibie ZG 
TPPR odbyła się uroczystość 
wręczenia pisarzom radzieckim 
„Medali za zasługi w rozwoju 
wsnółnrący kulturalnej PRL i 
ZSRR” oraz złotych honoro­
wych odznak TPPR. Za zasłu­
gi w dziedzinie utrwalania wię 
zów kulturalnych miedzy na­
rodami Polski i ZSRR, wspól­
nie realizowanych ideałów so­
cjalistycznego humanizmu po­
przez twórczość literacką i za­
angażowaną społeczną działal­
ność „Medal za zasługi w roz­
woju wsnółoracy kulturalnej 
PRL i ZSRR” otrzvmaH: Wik­
tor Borysów, Sergiusz Michał­
ków. Sergiusz Sartakow i Ju­
rij Wierczenko. Trzynastu pi­
sarzom wręczono złote honoro 
we odznaki TPPR. Wręczenia 
.medali i odznak dokonał wice 
przewodnicząc TPPR — Józef 
Ozga-Michalski. (PAP)

Uchwalona przez Sejm ustawa 
o emeryturach dla rolników i 
ich rodzin stawia Polskę w rzę 
dzie krajów przodujących w 
świecie w dziedzinie zaopatrzenia 
emerytalnego dla pracowników 
wsi. Ten awangardowy charak­
ter nowej ustawy wykazuje po­
równanie z tym, co ma miejsce 
w innych krajach. Oto. co prze 
kazują korespondenci PAP z kra 
jów zachodnich.

Belgijskie ustawodawstwo so­
cjalne. w dyskryminacyjny ra­
czej sposób traktuje rolników. 
Emerytury w pelnrm wymiarze 
pjzvsługuja tym, którzy ukoń­
czyli 65 rok życia i mają, za so­
bą 45 lat pracy w swym zawo­
dzie.

Ubezpieczenia dla francuskich 
rolników nie są tak dobrze zor­
ganizowane jak mogłoby to z no- 
zorii wyglądać. Budżet ubezpie­
czeń tej kategorii zawodowej 
jest od wielu lat deficytowy. 
Ubezpieczenia .nie obejmują też 
wszvstkich orzvnadków choroby 
i wszr^kich kosztów leczenia. 
Za część lekarstw i z.abieęów mr- 
dvcznvch w o^Ale nie zwraca się 
noniesionvch kosztów — w wie­
lu nrzvnafkaeh zwraca sie je­
dynie 46—76 procent wyda+ków.

PAP

POEODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteoroloeii i Gosnodar- 
ki Wodnej nrzewidu.ie na dzisiaj 
w Wielkonolsce zachmurzenie du­
że i miejscami ooady mżawki. 
Rano — możliwość wystanienia 
mgieł, utrzymujących się lokalnie 
przez cały dzień. Temperatura mi­
nimalna od 6 do 8 stopni, maksy­
malna — od 10 do 12. Wiatry sła­
be. o sile 1—3 m/sek.. nołudniowe, 
skręcające w ciągu dnia ńa Ttacnn- 
dnie. 'Wczoraj notowano: w Ka­
liszu — 9 stopni, Kole — 8, T esz- 
nie — 12, Pile — 9 i w Poznaniu — 
16. Ciśnienie — 753,8 mni.

Na okres świąteczny przewiduje 
się zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Temperatura 
minimalna — od 6 do 8 stonni, 
maksymalna — od 10 do 12. Wia­
try z kierunków nołudninwo-za- 
chodnich i zachodnie, słabe i 
umiarkowane.
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Podwawelski Pałac Pu- 
getów ma nie byle ja_ 
ką sławę u interesu­
jących się sztuką fo- 
tografii. W tej siedzi­

bie Krakowskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego — któ­
rego salon wystawowy zdobył 
międzynarodową rangę mię- 
dzy innymi konkursami „We­
nus” — mieści się również je­
dyne w Polsce Muzeum Sztu­
ki Fotograficznej z działami 
sprzętu, pamiątek po fotogra­
fach polskich, archiwaliów, 
publikacji z zakresu fotogra­
fiki, fotograficznych krakowia 
nów oraz, biblioteki. Już do­
tychczasowy zbiór ponad 50 
tysięcy zdjęć — niektóre o ol­
brzymiej wartości historycz_ 
nej — tworzył bogate złoże do 
kumentacyjne nie tylko z za­
kresu sztuki fotograficznej, 
ale także wielorakich dziedzin 
nauk społecznych. Nie jest też 
dziełem przypadku, że właś­
nie w mury Pałacu Pugetów 
trafiło niedawne, rewelacyjne 
znalezisko ponad tysiąca zdjęć 
z tak zwanego „archiwum Win 
centego Kwinty”.

☆

Wincenty Kwinta, działacz 
podz i em i a a nt y hit 1 e r ow s k ieg o 
(pseudonim „Dreja”, „Tur”), 
zajmował się z ramienia Biu­
ra Informacji i Propagandy 
przy krakowskim okręgu AK 
gromadzeniem dokumentacji 
do dziejów okupacji. W roku 
1944 — kiedy Kraków (uczy­
niony siedzibą władz tak zwa 
nej Generalnej Guberni!) zo­
stał już objęty przygotowania 
mj zaborców do zatarcia śla­
dów ich działalności oraz zni­
szczenia miasta — współpra­
cownicy Kwintv podjęli rów­
nież akcję zabezpieczenia zbio 
rów fotograficznych, znajdują 
cych się w gmachu przedwo­
jennego koncernu prasowego 
„Ilustrowanego Kuriera Co­
dziennego”. który przejęło 
hitlerowskie wydawnictwo pra 
sy niemieckojęzycznej oraz 
tak zwanych gadzinówek.

W zbiorach tych, obok zdjęć 
sprzed 1939 roku, zdobytych 
przez okupantów i przećhowy 
wanych przez nich z najróż- 
niej szych , powodów, kolekcjo­
nowali-oni fotogrąfięzne doku frizyt kzćfa SS Heinricha Him 
menty swej-, działalności ną fnj.ęrą, u Hansa, Franka na

„ziemiach polskich. Wiele wska 
zuje na to. hitlerowscy zbie 
raczę dążyli do skompletowa-
nia fotografii przedstawiają­
cych zmagania niemiecko — 
polskie. W każdym razie, obok 
zdjęć przeznaczonych do do­
raźnych celów propagando­

ODNALEZIONY 
SKARB

wych (upowszechnianych na 
łamach hitlerowskich pism), 
gromadzono „trefne”. Na przy 
kład liczne, częściowo nam 
nieznane zdjęcia z powstań 
śląskich, z plebiscytu na War 
mii i Mazurach w 1920 roku 
z odzyskiwania przez Polskę 
Pomorza (Gdańskiego), z bu­
dowy Gdyni itd. Ale także ca 
łe zestawy oryginalnych zdjęć 
z okresu drugiej wojny świa­
towej, wykonanych wówczas 
na ziemiach polskich (między 
innymi w Poznaniu), przez sa 
mego nadwornego fotografa 
Adolfa Hitlera — Heinricha 
Hoffmanna; przybocznego fo­
tografa generalnego guberna­
tora Hansa Franka — nieja­
kiego Roesslera; esesmańsko- 
policyjnego reportera Knoed- 
lera; zaufanego dokumentali­
stę gauleitera gdańskiego, Al­
berta Forstera-Soennke...

Na przykład zestaw zdjęć 
gdańskich z 1939 roku, dostar 
czony do krakowskiego archi 
wum przez „Foto-Soennke”, 
objął cykl mający świadczyć 
o polskich prowokacjach na 
terenie Wolnego Miasta przed 
1 września 1939 roku, inny 
przedstawiający różne fazy na 
padu na Pocztę Polską, walk 
o Wersterplatte, o Gdynię, o 
Hel, a nawet zdobywania gdań 
skiego Dworca Głównego, u- 
wieńczonego... znęcaniem się 
„zwycięzców” nad jednym dy 
żurującym wówczas na dworcu 
kolejarzem polskim, który nie 
miał broni. Prawdopodobnie 
dlatego, że tak drobiazgowo 
obfotografowane szturmowa­
nie dworca gdańskiego przez 
całe oddziały hitlerowskiej 
„Heimwehry” okazało się ope 
racją „w próżnię” — zdjęcia 
te nie zostały wykorzystane 
oropagandowo. Wszakże i 
one zostały starannie zgroma 
dzone w Krakowie, na równi 
ze zdjęciami Roesslera, utrwa 
tającymi nastrój uczt z okazji

Wawelu, oraz akcję terrorysty 
cznych hitlerowskich siepaczy 
przeciwko „polskim bandy­
tom”.

Otóż wiele tysięcy zdjęć o 
takim charakterze, wyciąga­
nych z pomieszczeń archiwum 
fotograficznego przez panią 

Marię Głodowską, zdołał wy­
nieść z gmachu (i przekazać 
Wincentemu Kwincie) dowód 
ca siatki polskiego podziemia 
działającej na terenie drukar 
ni byłego IKC-a, Tadeusz 
Olszewski (pseudonim „Człek”). 
Kwinta zresztą przejmował 
dokumentacyjne skarby nie 
tylko od „Człeka”. I oczywiś­
cie nie trzymał ich w swoim 
mieszkaniu, lecz w bezpiecz­
niejszych, mniej narażonych 
na wpadkę schowkach. Dzię­
ki temu, choć 2 sierpnia 1944 
roku Kwinta został areszto­
wany i gestapo przeprowadzi 
ło drobiazgową rewizję w je­
go domu, ponieważ nie znalaz 
ło nic obciążającego, po dzie 
więciu dniach zdołano tego 
więźnia wykupić.

Kwinta nie zaprzestał swej 
działalności, z tym że teraz, 
w związku z tragedią całopa­
lenia Warszawy oraz niebez­
pieczeństwem zagłady Krako­
wa, przystąpił do rozmieszcza 
nia zgromadzonych materiałów 
poza miastem.

☆

Niestety, dopiero kilkanaście 
lat po wyzwoleniu „Dre- 
ja” zdecydował się ujawnić swo 
ją wojenną działalność i nagro 
madzone skarby. Wydobył 
część. Ale ci, którym przedsta 
wił ową próbę do ekspertyzy 
ocenili ponad dwa tysiące zdjęć 
(tych samych, które dziś stano 
wią rewelację!) jako „śmieci”. 
Więc się zniechęcił. I kiedy 
wreszcie w roku 1971 załatwiał 
formalności zbowidowskie, zmo 
gła go śmiertelna choroba. 
Chciał, ale nie zdołał już prze 
kazać tajemnicy zbiorów. W 
mieszkaniu przy ul. Filipa znaj 
dowala się tylko duża paka 
„śmieci”.

Gdyby nie autorytet i inicja 
tywa prezesa Krakowskieg-o 
Towarzystwa Fotograficznego, 
Władysława Klimczaka, roz­
sądek pani Marii Kwinty, 
która jednak przechowywała 
„śmieci-”, nawet tej cząstce 
zbiorów gromadzonych w cza­
sie okupacji za cenę odwagi, 
nie byłoby dane stać się rewe 
lacyjnym znaleziskiem. Przeka

zane KTF i udostępnione przez 
nie „pro publico bono”, te zdję 
cia są już wykorzystywane ja 
ko cenne dokumenty przeszło 
ści.

„Archiwum Kwinty” stało 
się teraz przedmiotem zazdro­
snych pożądań niektórych in­

stytucji zobowiązanych co praw 
da do zabezpieczenia przed za 
gładą podobnych dokumentów, 
nie mających wszakże monopo 
lu na dysponowanie nimi. A 
przecież KTF dał przykład jak 
można odzyskiwać skarby, o- 
raz jak je udostępniać społe­
czeństwu w rekordowym tem­
pie. Gwarantuje też fachową 
opiekę nad nimi.

Co więcej, KTF kontynuuje 
intensywne starania, by wyko 
rzystać ten fragment do odkry 
cia następnych. Wielu tych, 
którym Kwinta przekazywał w 
depozyt zasoby dokumentacyj 
ne, także już nie żyję. Ale 
skrytki przecież są. Wiadomo, 
co na pewno zostało ukryte 
przez Kwintę. Oto znalazła się 
— została przekazana prof. Sta 
nisławowi Lorentzowi — bo­
gata dokumentacja fotograficz 
na przedwojennej Warszawy 
(oraz Zamku). Ale gdzie pozo 
staje podobna dokumentacja 
Krakowa? Gdzie ukryta jest 
reszta kilku tysięcy zdjęć z ar 
chiwum fotograficznego hitle­
rowców wyniesionych przez 
„Człeka”? Gdzie tkwią zdjęcia 
i filmy z kufra wyciągniętego 
niegdyś z samochodu esesma- 
na-amatora fotografowania 
zbrodni ludobójczych, też prze 
jęte — jak stało się ostatnio 
wiadome — przez Wincentego 
Kwintę?

Sprawa „archiwum Wincen­
tego Kwinty” ma zresztą a- 
spekt znacznie szerszy teryto- 
riailnie. Ileż podobnych skar­
bów dokumentacyjnych, nawet 
jeśli mniej licznych, przypad­
kowo zabezpieczonych, ale prze 
cięż coraz bardziej bezcennych, 
kryje się bez pożytku! Powin­
ny one stać się dostępne ogó­
łowi.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Przedstawiamy kilka zdjęć z „archiwum Wincentego Kwinty", 
udostępnionych czytelnikom „Głosu" przez KTF.

Pierwsze, górne pochodzi właśnie z serii gdańskiej, sporządzo­
nej przez fotografa gauleitera Forstera-Soennke. Tak wyglądały 
ulice Gdańska — wedle propagandy hitlerowskiej rdzennie niemie­
ckiego miasta, zagrożonego prowokacjami polskimi — w 'dniu 3 
maja 1939 roku, w tydzień po mowie Hitlera zawierającej żą­

dania „przywrócenia” Wolnego Miasta Trzeciej Rzeszy.
Zdjęcie dolne, po lewej, wykonał Roessler, nadworny fotograf 
generalnego gubernatora Hansa Franka. Przedstawia początek 
akcji pacyfikacyjnej w jednym z miasteczek (jeszcze nie ustalo­
nym) Generalnej Guberni . Na odwrocie oryginału — ©pis spo­
rządzony ołówkiem przez Roesslera (w tłumaczeniu): „Bandyci 
będą obstawieni. Przyjazd na miejsce akcji. Zeskoczyli. Już wy­

stawiają posterunki blokady".

A oto jedno spośród zdjęć (dolne — prawe) znalezionych w Kra­
kowie, wykonane jednak w Poznaniu 23 października 1939 roku. 
Tekst na odwrocie (w tłumaczeniu): „Z wyzwolonych terenów. 
Produkcja tablic na pełnych obrotach. Zakłady w Poznaniu, któ­
re zajmują się wyrobem tablic, pracują teraz na pełnych obro­

tach, gdyż natychmiast z wkrocz eniem wojsk niemieckich, znowu 
wprowadzono niemieckie nazwy ulic. Oto widok z pewnego war­

sztatu emalierskiego".

Na zdjęciu wyraźnie czytelne tablice z niemieckimi nazwami 
placu Bernardyńskiego, Tylnego Chwaliszewa, ul. Calliera. A mo­
że któryś z czytelników będzie mógł udzielić uzupełniających 
informacji?

Nowa powieść Jerzego 
Mańkowskiego — nie­
zupełnie „z winy" au­

tora — już swoją oprawą mo 
że zachęcić niejednego czy 
tętnika (rodzaj męski tego 
rzeczownika ma w tym przy­
padku dość istotne znacze­
nie). Dano jej bowiem roman 
tyczny tytuł „Dwoje na wrzo 
sowisku", kolorową obwolu­
tę z nieco przymgloną, a jed 
nak widocznie nie ubraną 
dziewczyną, no I zapowiedzi j 
na „skrzydełkach” obwoluty, 
że Mańkowski wyspecjalizo­
wał się w pisaniu współcze­
snych romansów opowiadają 
cych o gorzkich uczuciach, o 
poszukiwaniu miłości, że lu­
dzie z jego powieści uczą za­
ufania do bliźnich, wiary w 
sens pracy i że te życiowe 
sprawy podaje on z pozycji

Współuczestnika, pisarza, któ 
ry wie, o czym pisze.

Te zewnętrzne sygnały ma 
ją, oczywiście, swoją informa 
cyjną wartość. Zresztą, nazwi 
sko Mańkowskiego i bardzo 
ładne (niekiedy, nie wiadomo 
dlaczego, określenie to trak­
tuje się w recenzjach wstydli­
wie) tytuły jego książek — 
„Ballada sierpniowa”, „Zasy 
pany piołunem ślad", „Naj­
piękniej umiera gałąź”, „Anna 
w moim życiu", „Miłość to po 
trafi" — znane są już dość 
powszechnie, więc czytelni­
kom nie potrzeba dodatko­
wych zachęt do „Dwojga na 
wrzosowisku". A jest w tej po 
wieści o wiele więcej niż do 
tychczas (głównie poprzez cy 
taty) o twórcźości tego pisa 
rza powiedziałem, za to pra­
wie nic z tego, co „obiecuje”

KSI

Na skraju
wrzosowiska

tytuł. Pochodzi on zę świata 
retrospektywnie ożywianych 
przeżyć inżyniera Żaryna i wy 
wodzi się z wątku, który — mi 
mo starań autora — prawdą 
nie urzeka. Podobnie jak sam 
bohater, charakteryzowany aż 
nadto niekiedy dramatycznie 
(„nie było już w koszu niewy 

słanych listów, starganych, 
sponiewieranych jak on sam”).

Mimo to powieść ta nasy­
cona jest głęboką, pięknie i 
prosto wyrażaną prawdą o lu 
dziach z barakowozów, o ich 
mocnej więzi z tym, co robią 
(akcja dzieje się w środowi­
sku wiertników z przedsiębior 

słwa poszukiwań nafty i ga­
zu), o Ich nigdy nie wygasa­
jących marzeniach o miłości. 
„Od smutku przemijania, od 
porażenia śmiercią, może wy 
zwokć człowieka tylko miłość 
dobra, prawdziwa, niezdradli- 
wa, ale gdzie szukać takiej 
miłości, komu ją darować, od 
kogo jej oczekiwać"...

Bohaterowie Mańkowskie­
go nigdy nie tracą wiary w 
sens miłości. Pisarz ten na­
prawdę umie pokazywać, jak 
bardzo ludzie są sobie po­
trzebni i lubi uświadamiać, że 
każdy — nawet w poczuciu 
samotności, zagubienia, w u- 
cieczce od czegoś, z czym so 
bie poradzić nie potrafi — nie 
raz nie chcąc i nie wiedząc o 
tym, wnieść może w życie inne 
go człowieka ożywienie jego 
wyobraźni, tajonych pragnień, 

lub choćby zwyczajne czucie 
bliskości kogoś,, komu chcia- 
łoby się pomóc.

Kilka warstw poziomów ta 
bularnej oraz psychologicznej 
głębi ma omawiana tutaj po­
wieść. Jest w niej i drama­
tyzm zdarzeń, i realizm, i poe 
tyka (ujmująca jest np. po­
stać Józusia i ten jego świat 
z diabłami, psami, Pokraczni a 
kiem), są również interesują­
ce charakterystyki ludzi, któ­
rzy całe niemal życie spędza 
ją wokół wiertni — z dala od 
miast, a niekiedy tak blisko 
wrzosowiska...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Jerzy Mańkowski — „Dwoje 
na wrzosowisku”, Wydawnic­
two Poznańskie, Poznań 1977, 
s. 230, zł 26.
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Kulturotwórcza rola klasy robotniczej

“MECENAS i sojusznik
W Szczecinie

na Garnku

Współzależność spraw produkcji, bytu i so­
cjalistycznego wychowania potwierdził’ 
VI Zjazd, a nierozerwalny związek i 

wzajemne oddziaływanie ekonomii i kultury 
podkreślił jeszcze mocniej VII Zjazd naszej 
partii. Nic tedy dziwnego, że w programie 
działalności każdego zakładu oracy — a nie 
tylko w skal-' całego społeczeństwa — znaj­
do ja swe odzwierciedlenie nie tylko zadania 
ekonomiczne, lecz także funkcje wychowaw­
cze oraz nakiet prooozvc’i z zakresu działal­
ności kulturalnej i poczynań kulturotwór­
czych.

Te ostatnie realizują sie w dwojaki sposób: 
bezpośredni i pośredni. Oddziaływanie zakła­
du pracy na twórczość w sposób be w oś rodni, 
to m. in^zawieranie z twórcami umów o dzie­
ło, nadpisywania przez zakłady nracy kon­
traktów o współpracy z poszczególnymi śro­
dowiskami twórczymi, to wreszcie fundowa­
nie stypendiów pisarzom ozy nlastyknm. któ­
rzy swe artystyczne zamysły chcą zrealizować 
na podstawie obserwacji konkretnego zakła­
du pracy czy grupy zawodowej. Oddziaływa­
nie pośrednie zakładu pracy na sztukę, twór­
czość Literacka, plastyczna czy muzyczną od­
bywa sie ponrzez samo istnienie zakładu pra­
cy. środowiska, stosunków ekonomicznych i 
społecznych jakie tworzy. Te wielorakie skut­
ki działalności każ^ąo zakładu nracv wpły­
wają na świadomość całego społeczeństwa i 
odczucia najwrażliwszej jego grupy — ludzi 
kultury i sztuki.

Ale działalność kulturalna to nie tylko funk- 
cjonowanie profesjonalistów. Aby akt twór­
czy działał, musi istnieć właściwie przygoto­
wany odbiorca. I tu zakłady oracv maną 
osromne pole do popisu i niemałe już osiąg­
nięcia. Oczywiście zakres i różnorodność od­
działywań kulturalnych zależy w dużym stoo- 
rhi od możliwości finansowych danego za­
kładu pracy. Dlatesro też wyniki działalności 
instytucji knltura,nvcł’ firmowanych p-mz 
takich potentatów jak Huta im. Lenina. Za­
kłady Ceeielskiem A^oty. trocka
Petrochemia czy Zakłady Chemiczne w Oś- 
więcimiu sa imponriące. Dcmv kultury tvch 
olbrzymich Jednostek gospodarczych przypr- 
mirana kombinaty oświatowo-kulturalne, ich 
biblioteki swymi zasobami przewyższała nie- 
je^okrotnie miejskie placówki tego tynu.

W przypadku mniejszych ośrodków, tak 
jest m. w Poniatowej, zakład pracy, w tvm 
.wypadku „Predom-Eda” jest w istocie jedy­
nym, a z pewnością półnałeżniefc^-m rn^^a- 

upowszechniania kultury. Zakładowy Dom 
Kułlhtiry w swvch licznych zespołach ama­
torskich, kółkach zainteresowań, różnego ro­

dzaju pracowniach skupia nie tylko pracow­
ników, ale także ich dzieci i współmałżon­
ków. Chętnych do uczestnictwa w kulturze 
nikt nie pyta o miejsce pracy czy zamieszka­
nia, wszyscy są tu mile widziani. Różnorod­
ność form pracy kulturalnej pozwala na stałe 
rozszerzanie terenu oddziaływania. Z pozoru 
rzecz wygląda na filantropię, w rzeczywistości 
jest to przedsię^yzięcie dalekowzroczne, ściśle 
sprzęgnięte z interesem danego zakładu pra­
cy. Działalność kulturalna przemysłowego po­
tentata procentuje bowiem w postaci stabili­
zacji załogi i preferencji na miejscowym ryn­
ku zatrudnienia. W dobie odczuwalnego bra­
ku rąk do pracy ma to swoią 'enę.

Rezultaty działalności zakładowych instytu­
cji kulturalnych mają też ekonomiczne, wyll- 
czalne walory. Wpływają one bowiem bezpo­
średnio na cały kompleks zagadnień związa­
nych z tym, co zwykliśmy określać mianem 
humanizacji pracy. Ładnie urządzony dom 
kultury czy klub pracowniczy wzbudza po­
trzebę dbałości o estetykę wnętrza mieszkal­
nego czy ładu na stanowisku pracy. Spotka­
nie z ciekawym człowiekiem, przeczjdana 
książka, obejrzane przedstawienie teatralne 
może pobudzić do głębszych refleksji nad 
własnym życiem, hierarchią'ważności napoty- 

। kanych zjawisk, może także pozytywnie wpły­
nąć na stosunek do wykonywanej pracy, zdo­
pingować do wzmożonego wysiłku w tworze­
niu społecznego dorobku. Podatny na oddzia­
ływania. kulturalne umysł czyni’ z konsumen­
ta współtwórcę szeroko rozumianej kultury. 
Zaczyna się t^ zazwyczaj od pozytywnych 
zmian w sposobie bycia, stosunku do współ- 
towarzyszy, troski o estetykę warsztatu Pra­
cy. A przecież ład i sumienność w wykony­
waniu obowiązków służbowych. właściwa at­
mosfera w zespole pracowniczym, to podsta­
wa sukcesów w świadomym działaniu czło­
wieka. Lepsza jakość f wyższa wydajność 
pracy pozwala ja z kolei na jakościowe zmiany 
w standardzie życia jednostki i całego społe­
czeństwa. Prowadzi to konsekwentnie do rea­
lizacji jednego z celów socjalistycznej sto­
łeczności. jakim jest stopniowe zacieranie róż­
nic między wytwarzaniem a twórczością

Idei tej służy rri. in. zakrojona na szeroką 
skale, trwająca już od kilku ’at, akcja soju­
szu ludzi pracy z kultura i sztuką. Sojuszem 
objęto 350 dużych zakładów pracy. Jego efek­
ty, to nie tylko zwielokrotniona ofensywa 
kulturalna na ważniejsze ośrodki robotnicze 
kraju, to także 'Potwierdzenie inspirującej, 
kulturoitwórczei roli klasv robotniczej w spo­
łeczeństwie socjalistycznym.

BARBARA KUDREWICZ

Przyroda nie obroni się sama

Twórcy dla ochrony środowiska
Ochrona środowiska stała 

się sprawą ludzi całego 
świata. Coraz większe 

sumy łoży się na ochronę wód 
przed zanieczyszczeniami, na 
zapobieganie skażeniu powie­
trza, odzyskiwanie dla celów 
rolniczych i rekreacyjnych te 
renów zdewastowanych przez 
przemysł. Ale walka o po­
wstrzymanie degradacji przy­
rody, o utrzymanie piękna kraj 
obrazu jest .sprawą nie tylko 
władz. Cenna jest każda ini­
cjatywa społeczna, zmierzają­
ca w tym kierunku. Szkolne 
koła Li-i Ochrony Przyrody 
są tu bardzo pomocne i poży­
teczne: uczą młodzież patrzeć 
na przyrodę i cenić jej znaczę 
nie w całokształcie życia. Orę­
downików takiego działania 
potrzeba jak najwięcej.

Ostatnio do grona walczą­
cych o czystość naturalnego 
środowiska dołączyli członko­
wie związków twórczych: pla­
stycy. architekci, literaci, fo­
tograficy. Utworzyli oni w 
Poznaniu Towarzystwo Poczy 
nań Artystycznych na Rzecz

Ochrony Naturalnego Środo­
wiska, a inspiracją do jego po­
wstania stała się zorganizowana 
w ubiegłym roku w Klubie 
Spółdzielczym „Merkury” wy­
stawa prac malarskich poznań 
skiego artysty-plastyka Hen­
ryka Gutowskiego. Tematem 
tych prac była wizja świata, 
jakim meże się on stać, jeżeli 
nie będziemy chronić przyro­
dy dla ' przyszłvch pokoleń. 
Wśród gości, uczestniczących 
w otwarciu wspomnianej wy­
stawy, padło wówczas hasło: 
„Ludzie sztuki — twórzcie na 
temat ochrony środowiska!”.

Swój akces do takiego działa­
nia wyrazili liczni twórcy sord 
znaku pędzla i kamery. Poprzez 
propagandę wizualną mogą oni su 
gestywnie oddziaływać na społe- wać swoją 
czeństwo. ukattywać „dzieło” ni­
szczenia przyrody i wizję świata 
uratowanego, daleką ed prognoz 
katastrefików. Do tej grupy dołą­
czyli literaci i architekci. Popar­
ło ideę Towarzystwo Miłośników 
Poznania, naukowcy poznaósk:ej 
Akademii Rolniczej, pracownicy 
placówek nankewwh i kultural­
nych, nie tvlko s Poznania. Współ 
pracę z Komitetem Towarzystwa

zadeklarował /m. in. ..Schweiye- 
rieher Bund fuer Naturschuta” 
(Szwajcarski Związek Ochrony Na 
turalnego Środowiska).

Program działania Towarzy­
stwa jest nawiązaniem do wie 
lu inicjatyw Polski w tvm za­
kresie, w ramach współpracy 
krajów socjalistycznych na fo 
rum ONZ. W planie, obok or­
ganizowania co reku wystaw 
sztuki — do udziału w nich 
zapraszani będą także twór­
cy z innvch krajów — jest 
przewidzianych kilka imprez 
towarzyszących. Będą to m. 
in. vvvsfawy prac studentów u- 
czelni artystycznych, młodzie­
ży szkolnej, konkursy na pla­
kat, filmy król komet rażowe, 
projekty architektoniczne oraz 
rozwiązania układu przestrzen­
nego. utwory literackie, ewen­
tualnie widowiska. których 
treść mieściłaby się w haśle 
konferencji sztokholmskiej — 
„Ziemia jest jedna”.

Komitet pragnie zamtereso- 
działalnością naj­

szersze rzesze; przede wszyst­
kim jednak adresuje swój pro­
gram do młodego pokolenia.

KaMy, kto chće wesprreć swy­
mi pomysłami działalność Towa­
rzystwa' mołe skontaktować s:ę z 
jezo komitetem pepr^ez Klub 
..Merkury” przy placu Wolności w 
Poznaniu.

Z. D.

Piękną scenerię zyskały w Szcze­
cinie przedstaw«enia „Księcia 
Niezłomnego" na podstawie tek­
stów Calderona i Słowackiego, 
w reżyserii Bohdana Cybulskie­
go, ze scenografią Marcina Ja­
nuszkiewicza. Aktorzy Teatru 
Polskiego grają tę sztukę w sali 
księcia Bogusława na Zamku 
Książąt Pomorskich. Publiczność 
przyjęła to z ogromnym uzna­

niem.
Na zdjęciu — scena ze sztuki.

CAF — fot. Szyperko

Listopad z filmem radzieckim
Trwałe miejsce w kalen­

darzu naszego życia kul 
turalnęgo zajęły dorocz 

ne „Dni Filmu Radzieckiego”. 
Ta wielka i wszechstronna 
prezentacja dorobku kinemato 
graf$ Kraju Rad cieszy się 
stale rosnącym zainteresowa­
niem milionów polskich miłoś 
niklów radzieckiej sztuki fil­
mowej i przyczynia się do 
wzbogacenia repertuaru na­
szych kin o dzieła wyróżnia­
jące się wysokimi walorami 
ideowymi i artystycznymi o 
głębokich humanistycznych 
treściach, bliskich społeczeń­
stwu kraju socjalistycznego.

Listopadowe spotkanie z 
filmem radzieckim odbędzie 
się w tym roku już po raz 
trzydziesty pierwszy. Jak 
zawsze, przyniesie utwory 
zróżnicowane tematycznie i 
gatunkowo, wś^ód których 
znajdują się dzieła wybitne, 
imponujące realizacyjnym roz 
machem, nagrodzone między­
narodowymi laurami. 11 pre­
mierowych pozycji rozpow­
szechnianych będzie w całym 
kraju w 200 kopiach, z°ś zwia 
zame z „Dniami Fiilmu Radziec 
kiego” różnorodne imprezy o_ 
be^mą swym zasięgiem około 
9MO miejscowości.

Jednym z największych 
or z edstęwz ięć k in emat ogr af ;i 
Kraty Rad są „kołnierze wol­
ności” Jurija Ozierowa, dzieło, 
które już w stadium realiza­
cji wzbudziło zainteresowanie 
Dolskich widzów, bowiem wie 
le jego epizodów bvło nakrę­
canych w naszym kraju. Film, 
zrealizowany przy współpra­
cy kinematografii kilku kra- 
iów, m. in. Polski i z udzia­
łem trzydziestu naszych akto 
rów, ukaziwe walkę narodów 
Fvropv w końcowym okresie 
II wolny światowej z hitlero­
wskim faszyzmem walkę w 
klłórej k wybitną rolę odegrali 
komuniści. Rozmiary oreduk- 
cyjne te?o orzedsięw^ięcia o- 
kreśkóą takie dane, jak obec­
ność na ekranie 250 piktorów, 
kilku t^ięcy ^atystóun zaś ca 
Dść zajęła 120 kmi taśmy. W 
„Żołnierzach wolności” — Do­
myślanych przez reż. J. Ozie­

rowa jako zbiorowy portret 
komunisty, przodującego czło­
wieka swojej epoki — wystę­
puje w:ele historycznych po­
staci, ludzi, których życiory­
sy stały się nieodłączną częś­
cią historii ich narodów.

W innym wymiarze sięga 
do czasów wojny Laryssa 
Szepitko, autorka wyróżnione 
go Grand Prix na tegorocz­
nym MFF w Berlinie Zachod­
nim „Wniebowstąpienia”. W 
ekranizacji powieści białorus­
kiego pisarza Wasvla Bykowa 
.Sotnikow” przedmiotem uwa­
gi twórców są problemy bo­
haterstwa i zdrady, patriotyz 
mu i wierności idei, a jedno­
cześnie nikczeminości i uped- 
lehia człowieka. .Wniebowstą­
pienie” to surowy, zrealizowa 
ny niezwykle prostymi i osz­
czędnymi środkami, a zara­
zem piękny i przejmujący mo 
rai itet.

Motywy wojenne zainspiro­
wały twórców również ;nnvch 
fi’mów. W utworze „Szli żoł­
nierze” tamte tragiczne la+a 
poS’ł”!Żyłv reżyserowi Leonido 
wi Bykowowi do konfrontacji 
postaw przedstawicieli dwóch 
pokoleń: dzisiejszych trzydzie 
stclalków i ich ojców, którzy 
nie doczekali chwili zwycię­
stwa. Nikołaj Gubienko w 
swyrri poetyckiim utworze „Jak 
zranione ptaki” wykorzystane 
e l eiment y własnej bi ogr af i i, 
kreśląc obraz losów człowieka, 
którego dzieciństwo przypadłe 
na lać a wojny.

Dni Rewolucji wskrzeszają 
na ekranie autorzy zrealizo­
wanego w koprodukcji radziec 
ko-fińskiei „Zaufania”. Wik­
tor Trogubowicz i Edvin Laine 
oJ'twarzają tu historyczne wy 
darzema związane z uznaniem 
przez Radę Komisarzy Ludo­
wych niepodległości Finlandii.

W różnych ujęciach ukazują 
radzieccy twórcy filmowi za- 
p’s współczesności. Dokuimen 
teina „Opowieść o komuniście” 
reż^ch Igora Biessarabowa 
i Aleksandra Koczefkowa j»st 
n;e tvłko rekonstrukcją nai- 
ważn^rłm”^ twd^rzeń w bio 
grafii Leonida Breżniewa, por 
tretem przywódcy narodu ra 

dzieckiego i wybitnego d<zia~ 
łacza międzynarodowego ru_ 
chu robotniczego. Film, który 
zdobył Grand Prix na X 
Wszech związkowym Festiwalu 
w Rydze, jest zarazem kroni­
ką sukcesów i osiągnięć bu- 
doumidtwa socjalistycznego i 
komuin:stvcznego w Kraju Rad.

Do sfery psychiki ludzkiej 
sięga Siergiej Sołowiow, reży 
ser filmu „Zapamiętajmy to 
lato”, który zdobył Srebrny 
Medal na MFF w Avellno. 
Bohaterem tej nastrojowej, 
poetyckiej opowieści jest chło 
piec, który przekracza Dróg 
lat młodzieńczvch i przeżywią 
pierwszą miłość. Natomiast 
Jvł»j Karasik przedstawia we 
„Własnym zdaniu” problemy 
ocób kierujących wielkim za- 
kł^dem przemysłowym.

Ylstpzasażącą w swym
..Wćc^^nad 'tlW-' 

le” Yó^^rT Sebastiana Aiar* 
eona i Aleksandra Kosariewa. 
Jest to niemal dokumentalna 
relacja z faszystonyskie^o za­
machu stanu, jakiego dokona 
no w tvm kraju we.wrześniu 
1973 roku.

Młodzi widzowie będą mo­
gli obejrzeć dwa snecialnie 
przeznaczone dla rich filmy. 
„Donók.i bile zegar” reż Ge­
nami ja Wasiliewa, to' barwna 
baśń, w której zło zostaje P° 
konane.' W realistycznej kon­
wencji utrzymany jest film 
Igora Wozniesienskiego „Gri- 
szka i jego koń”, wg Arkad i- 
ja Gajdara. 7-letni bohater 
poznaje w dniach wojny domo 
wej sens poświęcenia i wier­
ności.

„Dni Filmu Radzieckiego” 
nie wyczerpują tegorocznych 
spotkań polskich widzów z ki 
nematograflą ZSRR. Również 
w listopadzie trwać będzie 
przegląd filmów zrealizowa­
nych z udziałem Sergiusza 
Bordairczuka. który zapowie­
dział z tej okazii swą wizytę 
w naszym kraju. Warto też 
przynomrreć, że w tym roku 
weszło już na nasze ekrany 
35 nowych utw^ró^ kine­
matografii Kraju Rad.

A.P.

^iliecie. że ten nowy kom- 
" jg binat rybny pracuje już 

pełną parą? W zasadzie 
jest gotowy, a w przyszłości 
będzie miał ogromna własną 
flotę.

— Eee. macha ojciec ręką 
— Na tych bagnach?...

— No. może wiedzą, jak tam 
budować! — wtrąca mama 
ztiad ręcznej robótki. Za pa­
mięci natychmiast mnie Dou­
cza: — Mokradła. Są trzy wv_ 
razy w niemieckim z dwoma 
,.o”: Moor. Moos i Boot...

Nigdy nie zapamiętam, któ­
re „Moor” jest Murzynem, a 
które bagnem, i homońmten 
stale będzie wymagał słowni-j 
ka ortograficznego.

— O, popatrz — dodaje ma­
ma prawie natychmiast — tak 
robi się pełny słupek, przerzu 
nasz... wkłuwasz i przecią­
gasz... jeszcze raz przeciągasz, 
iii... jest!

— Niedawno znowu czyta­

łem — upiera się ojciec — że 
budowsnie na zabagnionym te 
renie jest wyrzucaniem pie­
niędzy. .

Odkłada książkę i oedaech- 
tig nabija sobie fajkę, której 
brunatny sok zostawia często 
podłużne ślady na stronicach. 
Tata czyta wiele. Duży, stoją­
cy w rogu zegar, przyczynia 
się do prawidłowego funkcjo'- 
nowania jego, tatusiowego, in­
dywidualnego dnia. Bez wy­
boru. po kolei z półki, czyta od 
18.00 do 20.00 i od 20.30 do 
21.30; w niedzielę dodatkowo 
od 15.00. Książki przeczytane 
odhacza ołówkiem z tyłu na 
okładce skośną i zdecydowa­
ną kreską. „Uff — stę^a kres­
ka z ulga — to byśmy mieu 
już załatwione, jak przypusz­
czam.” Czasami ją wymazuję. 
Książka będzie wkrótce czyta­
na. Potajemnie przekładam za 
kładkę, którą tworzy zapałka 
(spalona). Tata czyta oa z.i-

BRITTA WUTTKE

Homunculus z tryptyku
łożonego miejsca, czasami wv- 
j ąlkowo stw ierdza:

— Wydaje mi się, że już to 
kiedyś czytałem...

Wcale nie odczuwam raao 
ści ze swego odkrycia, poja­
wia się melancholijny żal.

— Aha — przypomina jmne 
coś mama, zatrzymując szy­
dełko w połowie drogi. — 
Wiesz, póki pamiętam. Czy Fe 
lek musi do ciebie orzychodzić 
na szachy? ChłoDak... To nie 
wypada... Po wtóre: ty jest'1': 
w gimnazjum...

Szachy. Nauczył mnie tata, 
który teraz kiedy często prze­
grywa, tupie nogami i pięścią 
burz^ układ pionków mówiąc: 
— Idż, nie gram już. lo nie 

sprawia żadnej przyjemności..
— Jak możesz, mamuś-o? 

Mój najlepszy przyjaciel i na­
wet gdyby nie... — Długo i 
niepotrzebnie mówię o rów­
ności. o czasach.

— To ten Marks czy Engels 
spod poduszki?

— Przynajmniej nie będę 
głosowała na Hitlera, gdy się 
znów odezwie... Czy ja musze 
tak atakować?

— Co ty możesz powie­
dzieć?... Nie żyłaś wtedy...

— Są książki, dawne kroni­
ki filmowe. Mam oczy i uszy.

— To nie to samo... Nic. zu 
pełnie nic nie możesz osadzać.

— Jeśli nie mogę wierzyć 
słowom starszych, no bo prze­

cież wtedy nie żyłam, to jak 
uniknąć tych samych błędów? 
Trzy tysiące Polaków dziennie. 
Ilu innych?... I wy mc. NIC 
me widzieliście? Nikt nie czy­
tał między wierszami? Nikt 
nie przyjeżdżał na urlop z żad 
nego miejsca? Wszyscy urlo­
powicze milczeli lub śpiewali 
przv piwie beztrosko ..trala­
la”?

Ktoś dzwoni i grożącą sprze 
czkę przerywa wchodzący pan 
L. z żoną. Jedyni ludzi? któ­
rzy rodziców czasami odwie­
dzają. Oboje również mówią 
źle po polsku, wiele lat żyli w 
Niemczech, czując się Polaka­
mi. Nieco się politykuje, nie­
co cbmawia i omawia.

— Komuniści?... Pani — 
mówi siedzący w fotelu gość — 
pani, mój ojciec nim jest i ja 
też... Za to siedzieliśmy prze­
cie...

— No i o co im właściwie 
chodzi? — pytam, słusznie do •: 
myślając się w nim sojusznika. 
Jest, bądź co bądź, czymś w 
rodzaju autorytetu, nie wlicza 
się do rodziny, żył wtedy i nie 
można, nie wypada, ucinać mu 
w połowie zdania lub odsyłać 
do metryki urodzenia.

Pan L. mówi długo ' i z en­
tuzjazmem. Uśmiechnięta ma­
ma i zasłuchany tata od czasu 
do czasu przytakują. Ot, 
uprzejmość towarzyska i takt, 
umiejętności o niewyznaczo- 
nych granicach, no bo orzecie 
nie lęk wpojony i wielkooki.. 
Choć może?...

Czy na barykady szli tylko 
entuzjaści? Ilu walczyło z cza

c*
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Z astanawiałem się wielo się w wysokim nakładzie trze 
krotnie, dlaczego tak 
popularne, ważkie felie

tony Wilhelma Szewczyka, od 
lat publikowane w „Życiu Li­
terackim" nie ukazują się w 
wydaniu książkowym.' Więk­
szość z nich ma przecież wa
gę nieprzemijającą, a grun­
towna znajomość realiów ce 
chująca jednego z czołowych 
naszych niemcoznawców sta 
nowi o szczególnej wadze oo 
znawczej jego tekstów. Dla­
tego uznanie należy się Wy­
dawnictwu MON, które opub 
likowało pokaźny tom tych tek 
stów pt. „Zbliżenia i reflek­
sje". Nie żałuję poru dni poś 
więconych na ich lekturę, zna 
na już przedtem, teraz jednak, 
ujętą w harmonijną całość i 
uszeregowana chronologicz­
nie, poszerzającą jakby płasz 
czyznę odbioru. Gruntowna 
Znajomość realiów zachodn o 
niemieckich, oczytanie w Hfe 
rotorze niemieckiej, poszerza 
ne o rozliczne wyiozdy do 
RFN — sprawiają, iż czytel­
nik otrzymuje niemot encyklo 
pedyczny zarys zagadnień 
związanych z jakże ważką 
zawsze dla nas problematyką 
niemiecka, że może i od stro 
ny oficiainej, 1 od kulis przyj­
rzeć się kwestiom prezentu­
jącym orawdziwy obraz za­
chodnich Niemiec.

Znamienne, jak w książko 
wym zestawie teksty Szew­
czyka zatraciły no znacznej 
części swój felietonowy cha­
rakter, nabierając cech ży­
wej, spontanicznej, a jednak 
zawsze gruntownie przemy­
ślanej relacji publicystycznej. 
Podkreślić też trzeba jej szcze 
aólne przymioty: imoulsyw- 
ność, pasje, spontaniczna, nie 
mai reakcje na zachodzące 
bieżąco wydarzenia, nowiom 
ne wszakże ze sobą szerokim 
komentarzem, ujawniającym 
powiązania różnych zjawisk.

Równolegle z informacją, iż 
cykl powieściowy Stanisławy 
Fleszarowej-Muskat — „Tak 
trzymać", odznaczony został 
nagrodą II stopnia Ministra 
Obrony Narodowej, ukazała

cia i ostatnia część cykłu pt. 
„Niepokonani. Niepokorni". 
Czytelnik wraca do znanych 
mu już bohaterów z oprzed 
nich części tej ambitnej try­
logii, stającej się wspaniałym 
pomnikiem dziejów Gdyni i jej 
ludzi w okresie międzywojen 
nym, w czasie wojny i po­
tem, w początkach odbudo­
wy. Autorka poszerza akcję 
powieści, przenosząc ją po­
przez bohaterów, często au­
tentycznych, o obszary dzia­
łania polskich okrętów po 
stronie aliantów, w walkach 
w Norwegii, w konwojach do

Z książką na ty

T941—T945 ukasająca losy ty 
pawego warszawskiego chło­
paka, kilkunastoletniego, osie 
roconego przez Niemców, 
którzy zamordowali jego ro­
dziców, świetnie umiejącego 
radzić sobie z losem, obrot­
nego, odważnego i pełnego 
nienawiści do okupanta. W ca 
łym szeregu obrazów, od War 
szawy po działania partyzan­
ckie na Kielecczyżnie i innych 
obszarach okupowanej Pol­
ski autor ukazuje zarówno 
ciąg wydarzeń wpjennych, si 
łę ruchu oporu, jak też kre­
śli jakby wypadkową losu war 
szawskich dzieci, biorących

Walka zwycięska
Murmańska, zarazem rysując 
czas okupacyjny, działalność 
konspiracyjno-partyzcncką na 
Wybrzeżu i w samym mieście. 
Można już obecnie zdać so­
bie sprawę z ambitnego i speł 
nionego zamierzenia autorki 
przy tworzeniu tej wielkiej e- 
pcpei. Fieszarowa jak zawsze 
buduję żywą, zmienną w dra 
matyzmte akcję, poszerza ma 
lunek psychologiczny bohate 
rów, świetnie operuje realia­
mi, elementy fikcji łącząc z 
dokument ornym niemal zapi­
sem losów ludzi i ich spraw. 
Gdynia, od pół wieku swoi­
sty symbol polskości, znajd u 
je tutaj przepiękna literacką 
biografię. Cały cykl wydaje 
sie świadczyć o dalszym do­
skonaleniu przez Fieszarowa 
warsztatu pisarskiego, o po­
głębianiu ambicji, o niezmien 
nym zafascynowaniu autorki 
polskim losem.

Do spraw wojennych w ży­
wo napisanej książce adreso 
wanej raczej do młodszego 
ozyte!nika powraca także w 
nowej swej powieści Kazi­
mierz Dębnicki. „Uwaga Pie­
gowaty" to powieść 'z lat

udział w akcjach dywersji, ma 
łego sabotażu a niekiedy 
wręcz zbrojnej wałki z nie­
przyjacielem. Bohater jest o- 
gromnie sympatyczny, zjednu 
je sobie czytelnika, a jeżeli 
nawet niektóre sytuacje uka­
zane zostały w sposób nieco 
nieprawdopodobny, nie pod­
waża to faktu, że cały utwór 
debrze tkwiący w realiach cza 
su wojny stwarza sugestyw­
ny obraz postaw ludzkich, 
zawłaszcza zapalnej, wspania 
tej młodzieży, Dębnickiemu 
udała się rzecz wcale niełat­
wa — naoisanie książki, któ­
ra potrafi silnie oddziaływać 
na młodego, wrażliwego i wy 
magającego odbiorcę, kształ­
tując nie tylko jego wiedzę, 
cle ucząc także ukochania 
cech takich, jak prawość, od 
waga, poświęcenie, walka.

Z cyklu popularnych opra­
cowań „Bitwy, kampanie, do 
wódcy" ukazała sie interesu­
jąca oraca Władysława Misioł 
ka „Odra 1945" malująca u- 
dział jednostek I Armii Woj­
ska Polskiego w operacji ber 
Fińskiej, w tym zwłaszcza walk 
nad Odrą.

FOTOGRAFIKA

Daleko od
Doroczny Salon Jesienny w siedzibie Po­

znańskiego Towarzystwa Fotograficznego 
przy ul. Paderewskiego 7, stanowi stałą 

prezentację dorobku członków tegoż towarzystwa. 
Zdjęcia dobierane są drogą konkursu i związanej 
z nim eliminacji. Tak było i w tym reku. 25 auto­
rów nadesłało 140 prac, do ekspozycji przezna­
czono wyłącznie 54 obrazy, w tej liczbie wyróż­
nione nagrodami Wydziału Kultury Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu i dyplomami “PTF.

Bardzo zróżnicowany jest poziom wystawio­
nych fotogramów, urozmaicona jest ich tematy­
ka: od pejzażu do portretu. Jak zwykle w tego 
rodzaju prezentacjach, nić przewodnią i tło więk­
szości zdjęć stanowi człowiek — jego praca, 
twórczość, codzienne życie. Odmienny jest tylko 
punkt widzenia tego wiodącego tematu. W sze­
regu przypadków autorzy zastosowali bardzo nie­
wymyślne, tradycyjne wręcz środki wyrazu, w 
innych postarali się o przekazanie swych myśli 
drogą metafor, rozmaitych kombinacji kompozy­
cyjnych i technicznych. Tego rodzaju zabiegi pod­
kreślają kreacyjność myśli autorskiej, ole tez 
sprawiają, iż zdjęcia te mogą być odbierane jak 
abstrakcja.

Nie brak wprawdzie w całości ekspozycji swoi­
stych udziwnień, ale nie zniekształcają one prze­
wodniej myśli autorskiej. Uwaga ta odnosi się do 
niektórych fotogramów montowanych na zasa­
dzie „przekładanki": Ryszard Zieiewicz — „For- 

łą. głęboką i serdeczną miłoś­
cią w mózgu? Wszyscy? Czy 
byli wśród tamtych tacy, któ­
rych prowadziły egoizm, zaz­
drość zawiść wobec pasza dają­
cych więcej? Jak odróżnić 
tych ostatnich?

Czy człowiek się z tym ro­
dzi? Może jednak sansara? 
może rację ma Locke?... I zno 
wu ludzka Myśl... Bogini Maat, 
sprawiedliwością i prawdą wla 
dająca!...

Ponoć holenderski dyplama 
ta już w latach wojny ostrze­
gał przed lamentami pokona­
nych Niemców, twierdząc na- 
ówczas, że przygotowania re­
żyserskie są już w toku. Gdzie 
w tych rozgrywkach szukać 
korzeni zakładanych impasów? 
„Błąd powstaje zawsze przy 
wnioskowaniu ze skutku o. 
przyczynie", twierdzi Schopen 
hauer. Czyżby?... Nie mów 
„zawsze". Przcczynowosć to 
wręcz archeoteka. O słyszysz

Arturze? „Wszak teraźniej­
szość potężną boginią”, szepcze 
ci tajny radca Goethe. Zaśle­
pia i ułudza, sprowadzając Za­
pomnienie. Nie, nie umniej­
szam znaczenia Pamięci, niech 
pamięta jednak, co trzeba, a 
nie to. co chce. Nic to, że wszy 
stko już powiedziano!

Ciepła noc czerwcowa. Syl­
wetki strzelistych gigantów na 
tle bezgwiezdnego nieba poru­
szają się wolno i majestatycz­
nie. jakby kroczyły ramie w 
ramię i zgodnie z muzyka tyl­
ko do lędźwi im sięgających 
drzew. jakby cjsze i ukojenie 
kakofonii z pobliskiego tingel- 
tanglu niosąc... Płaska ściana 
lombardzkich topoli ożywiona 
przez prawiekowe bóstwo po­
gańskie. Przecież ja to pamię­
tam. czułam już, zanim byłam. 
Wkoło czamo-czarne zjawy 
drzewne nieprzebytych borów. 
I ogień. Tajemnicza głębia od­
dolnie rozświetlonych l.ści i

konarów... Cienie i sylwety 
ludzkie, zastygłe lub tańczą­
ce wokół swojsko trzaskające­
go i sugerującego bezpieczeń­
stwo ognia, ciepłej, żóHo-poma 
rańczowo-czerwonej tęczy ży­
cia Chwała Swiętowitow: Li- 
cznotwarzowemu! Groza ciem 
ności i radość światła. Wspól­
nota wiatru, liści i pieśni. Co 
to? Drzewa okalające polanę 
kroczą, powoli niepowstrzyma­
nie ku przodowi. Coraz bar­
dziej zacieśnia się krąg. Jesz­
cze <?hwila... Nię. Nie ma żad­
nych drzew. Są studnie. Przy 
studniach dziewczęta, kobiety, 
mężczyźni, starcy i dzieci je­
szcze nie narodzone... — Zatru 
te! Uważajcie! Zatrute!
Ktoś kładzie rękę na usta. 
Thanatos zamyka wiedzącemu 
oczv. Będą pili? Zasypią i po­
szukają źródeł czystych, no­
wych i nowych?

Strzał! Czy to morze szumi 
partyzancką pieśń? S-trz.ały... 
Ach nie, to tylko samochód.

W międzywydawniczej se­
rii, o której już na tym miej­
scu pisałem („Kolekcja litera 
tury radzieckiej"), nakładem 
MON ukazały się dwie war­
tościowe pozycje. Pierwsza z 
nich to powieść Konstantego 
Simonowa — „Nikt nie rodzi 
się żołnierzem" (dalszy ciąg 
„Żywych i martwych"), two­
rząca wraz z poprzednią książ 
ką wielką, najambitniejszą po 
ląd próbę ukazania dziejów 
bitwy stalingradzkiej. W tej 
książce autor potrafił w spo­
sób mistrzowski ukazać na 
tle dramatycznych, heroicz­
nych walk c.ołą galerię posta 
ci i charakterów ludzkich, na 
wszystkich szczeblach, od do 
wódców, po szarych szere­
gowców. Wielkie i małe cha 
raktery, postawy godne po- 
dzJwu, ale i budzące odrazę, 
a wszystko to świetnie wple­
cione w dramatyzm tych ty­
godni i miesięcy, w kapital­
ne opisy miasta i najbliższych 
okolic — sprawia niezwykle 
sugestywne wrażenie.

Jednocześnie (w świetnym 
przekładzie Józefa Brodzkie- 
go) otrzymuje czytelnik głośną 
powieść Aleksandra Serafimo 

wieża — „Żelazny potok", ks ąż 
kę pełną żarliwej pasji i umie 
jętności epickiego traktowa­
nia przedmiotu narracji, mó­
wiącą o dziejach Rewolucji 
Październikowej, o przetwa­
rzaniu się spontanicznie dzia 
tającej masy ludzkiej w zor­
ganizowaną siłę tworzoną 
przez ludzi głębiej i pełniej u- 
świadcmiających sobie zna­
czenie i sens dckcnywujące- 
go się dziejowego procesu.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

formalizmu
ma", Roman Bajoński — „Historia światłem pi­
sana w dwóch aktach".

Niektórzy autorzy i bez takich technicznych za­
biegów próbowali uzyskać szczególne efekty. Do­
tyczy to m. in. I negrody, zdjęcia „Homo homi- 
ni" Jacka Kufma. Toż to nic innego jak „grupa 
Laokoona", tyle że w odniesieniu do baletu. Au­
tor wyraziście podkreślił tu pełnię ruchu, gestu, 
zyskując przez szczególne środki wyrazu dyna­
mizm, tchnący swoistą metaforą. J. Kulm nie po 
raz pierwszy demonstruje jok dalece zafascyno­
wany jest sceną i tym, co się na niej dzieje.

Natomiast bardzo prosty w swym wyrazie, ale 
także nie pozbawiony dynamizmu — dzięki 
szczególnej kompozycji — jest tryptyk Włodzi­
mierza Kurnatowskiego — „ABC" (III nagroda), a 
malowniczy i oełen nastroju — trójportret „Mał­
gosia" Jacka Sokołowskiego. Mniej dobrego moż­
na powiedzieć o cyklu M:rosława Węcławiaka pt. 
„Przemiana X" (II nagroda). Wprawdzie intencja 
autorska jest tu bardzo czytelno, sugerująca za­
gładę środowisko, wszakże niezbyt precyzyjna 
zdoie się być techniczne dopracowanie tryptyku.

Mimo pewnych widocznych uchybień warszta­
towych tegoroczny salon w całości należy uznać 
za dobrą wizytówkę twórców sood znaku PTF. W 
każdym razie znamionuje on słały postęo w po­
szukiwaniu form artystycznego wypowiadania się. 
Zarazem cała ekspozycja pozbawiono jest czcze­
go formalizmu.

EUGENIUSZ COFTA

Koniec dansingu.
Wybujałe, od wewnątrz 

zmurszałe topole szumią na­
dal. Nie- zasłaniam okna, po­
słucham jeszcze...

„Bardzo trudno powiedzieć: 
Polska, żeby w słowie wyrazić 
wszystko...” — jest napisane w 
sercu Warszawskiej Syreny; 
powtarzają ci, którzy widzie­
li... Słyszysz?...

Fragment powieści, która uka 
zała się nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego. Książkę zatytuło­
waną „Homunculus z tryptyku" 
(hemuneulus — zdrobnienie od 
łacińskiego homo czyli człowiek) 
autor przedmowy, Witold Naw­
rocki określa jako daleko posu­
niętą beietryzację biografii 
„wmieszkanej, a nie uradzonej" 
Polki. Powieść ukazuje drama­
tyczny proces wrastania Niemki 
z urodzenia, od jej dzieciństwa 
począwszy, w społeczność pol­
ską. Autorka jest lekarką, miesz­
kanką Międzyzdrojów.

MIAŁY BYC TABLICE

Od lat obserwuję w Poznaniu zanikanie słupów ogłosze­
niowych, na skutek modernizacji ulic i z innych przy­

czyn. Ponieważ słupów tych nie zastąpiono np. tablicami do 
nalepiania ogłoszeń stąd, okna wystawowe (a zdarza się, że 
i świeże tynki domów) oblepione są afiszami, które nawet w 
dobie radia telewizji i prasy pozostają niezbędną formą in­
formacji czy ekspozycji. Było już kilka zapowiedzi na temat 
nowoczesnych tablic ogłoszeniowych — jak dotychczas bc~ 
efektu. Dlateoo ponawiam apel o odpowiednie tablice ogło­
szeniowe. (3703)

LEONARD S. — Poznań

WSPOMNIENIA I WSPÓŁCZESNOŚĆ

W dniach tak pamiętnych, jakimi były niedawne obchody 
.Dnia Wojska Polskiego a zarazem rocznicy powstania 

I Dywizji im. T. Kościuszki, którą pod Lenino ruszyła do 
boju z faszystowskim najeźdźcą, wspomina się także tych co 
zginęli w boju, w pacyfikacjach, w obozach, lub ciężko ranni 
zmarli. Nieraz wtedy brakowało opieki lekarskiej — sama 
byłam sanitariuszką w Armii Ludowej na Lubelszczyźnie 
i dobrze pamiętam ten stan. Kto mógł gwarantować ran­
nym że wużdrowieja. choć bul i młodymi żołnierzami — 
partyzantami? Brok leków i środków opatrunkowych często 
powodował śmierć.

Dzisiaj już jako ludzie starsi, ofiary tamtych lat. jesteśmy 
otoczeni wspaniałą onieka lekarsko. Tu chcę z wielkim uzna­
niem wyrazić głęboki szacunek dla personelu lekarskiego, 
pielęgniarskiego oraz pomocniczego zwłaszcza w szpitalach. 
Warunki w winlu z i opieka nad chorymi zasługują na
wysokie uznanie. (3857)

BOGUMIŁA NADSTAZIK — Pniewy

SZTUKA ULICZNEGO WSPÓŁŻYCIA

Jle razy jestem w Poznaniu, a zdarza się to kilka razy 
w miesiącu, tylekroć denerwuje mnie sposób poru­

szania się ludzi po ulicach. Na chodnikach w śródmieściu, 
gdzie przeważnie panuje Dok i należałoby przestrzegać za­
sady chodzenia prawą stroną, zawsze się trafią tacy, którzy 
„prują” pod prąd lewo, strona, przeszkadzając innym i ta­
mując ruch. Na jezdniach tez nie jest leniej. Pomijam nie­
bezpieczeństwo, stwarzane przez kierowców, którzy podczas 
odb ywam cc" się'Właśnie zmiany świateł — jeszcze, albo już 
— wpadają na skrzyżowanie i często-.pyzy prawą
wymuszają pierwszeństwo na pieszych, bo to sprawa milicji 
oraz egzekwowania od kierowców szacunku- ^la przepisów. 
Jeszcze jednak bardziej denerwują przechodnie, przecina­
jący jezdnie w najzupełniej dowo1nych miejscach, bez zwra- 
cania uwaoi na samochody. Podobnie na przejściach można 
widzieć ludzi fi fo bynajmniej nie starców, lecz przeciwnie, 
przeważnie młodych), którzy świadomie i chyba złośliwie 
zw>alniaja kroku, zmuszał"'' kierowców do przyhamowywa­
nia. Do cze^o to podobne? Takie obrazki można zresztą za- 
ob^erwować też w mnieisz^mh miastach, także w D^m.. w 
którym mieszkam. a'e ze wzg^du n^ stosunkowo słabszy 
ruch nie w^-t to t^k rażące i dokuczliwe, chociaż i u nas 
zdarzają się wypadki w rezultacie podobnych zachowań.

Nie biorę strony ani kierowców, ani pieszych, chcę tylko 
obiektywnie stwierdzić, że za takimi ,,ulicznymi postawami 
kryje się bardzo niekorzystne społecznie zjawisko: nonsza­
lancji i lekceważenia wobec innjfch, a także pozy, która ka­
żę okazywać niepeszanowanie dla przepisów oraz dla oto­
czenia. Z tych przywar wynikają inne, jeszcze bardziej spo­
łecznie szkodliwe, ale to już by był temat do całego trak­
tatu. (3976)

mgr JANUSZ w. — Jarocin (woj. kaliskie)

PRZEWIDZIANE NA 1978 R.

Odpowiadając na list w sprawie sygnalizacji świetlnej 
na skrzyżowaniu ulic Marchlewskiego i Dzierżyńskiego 

w Poznaniu Zarząd Dróg i Mostów informuje, że moderni­
zacja ul. Marchlewskiego na odcinku Dzierżyńskiego To­
warowa przewidziana jest w plunie ZDiM na 1978 r. W ra­
mach modernizacji zostanie wykonana również sygnalizacja 
na skrzyżowaniu ulic Marchlewskiego — Dzierżyńskiego.

(3610)

łnt. JANUSZ CHMIELEWSKI 
dyrektor

ZARZĄD GS ZOBOWIĄZAŁ KIEROWNIKA

TU wyniku informacji, zawartej w liście aa redakcji pt.
** „Ile osób sprzedaje” („Głos” z.2. 1X br.) przeprowa­

dzono postępowanie wyjaśniające i stwierdzono, że zatrud­
nieni w sklepie GS w Przeźmierowie przy ul. Rynkowej 12 
pracownicy nie wykazują dostatecznej aktywności w kie- 
rnnku szybkiego rozładowania „kolejek” i w momentach na­
silonego ruchu opuszczają stanowiska pracy, oraz że przy 
sprzedaży artykułów luzem nie przestrzega się wagi netto. 
Braków podstawowych artykułów, jak soli, margaryny itd. 
nie stwierdzono. Zarzad GS zobowiązał kierownika do prze- 
strzenania sprzedaży towarów wg wagi netto otaz angażo­
wania przy-sprzedaży w mtrmentaeh nasilonego ruchu irszy^ 
stkich sprzedawców. Sprawa godzin dostawy pieczywa zo­
stanie uregulowana. Wydano również polecenie, aby sprze­
daż napojów alkoholowych rozpoczynano od godziny 10.

(3175)

M. ROCHOWI AK
wiceprezes zarządu GS — Tarnowo Podgórne

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Sobota 29 X
PROGRAM 1

8.35 — „Kontrabanda” — radź, 
film fab. (kol.);

13.10 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada; '

13.25 — Dla dzieci: Znacie? — to 
posłuchajcie: „Zoo” (kol.);

13.50 — Radzimy rolnikom (kol.);

STUDIO 2, w tym: ।
1-4.00 — Program dnia. Na godzinę 

przed wyścigiem na torze sa­
mochodowym. w Kielcach;

14.05 — Chorzów 180 minut przed 
meczem;

14.10 — Start do międzynarodo­
wych zawodów balonowych u 
Puchar Studia 2;

14.30 — Korespondent TV ZSRR 
przedstawia;

14.45 — „Jak to jest” — przed ka­
merami kpt. J. Lipiński;

14.55 — Chorzów 120 minut przed 
meczem. Przedstawiamy pol­
ską drużynę (obrona);

15.15 — Sprawozdanie z przebiegu 
zawodów balonowych;

15.35 — Przedstawiamy polską dru 
żynę (pomoc);

15.45 — Start wyścigu samochodu 
wego na torze w Kielcach o 
Puchar Prezesa Komitetu d.s. 
Radia i IV;

15.50 — Chorzów 70 minut przed 
meczem;

15.55 — Meta wyścigu samochodo­
wego;

16.05 — Wiadomości dziennika te­
lewizyjnego;

16.10 — Chorzów 50 minut przed 
meczem. Przedstawiamy pol­
ską drużynę (atak);

16.25 — Sprawozdanie z przebie­
gu zawodów balonowych — lą 
dowanie;

16.45 — Studio 2 — 5 minut bez... 
sportu;

16.50 — Transmisja bezpośrednia 
z meczu piłkarskiego Polska 
— Portugalia. Komentuj^ Jan 
Ciszewski;

17.45 — W przerwie meczu Stu­

dio 2 — zamiast komentarza;
13.00 — II połowa meczu;
18.50' — Spotkanie z gwiazdą cho 

rzowskiego meczu;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program i dla młodzie­
ży (kol.);

1910 — Jacek Gmoch odpowiada 
na pytania dziennikarzy i te­
lewidzów;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio 2 — co dalej w 
naszym programie;

20.35 — Muzyka i dobre obyczaje;
20.40 — „Cosmos 1999” — ode. pt. 

„Mózg Kosmosu”;
21.33 — Studio 2;
21.35 ■-*' Johny Cash przedstawia 

historię kolei amerykańskiej;
22.30 — „Wobec prawa” — przed 

kamerami adwokat Tadeusz de 
Virión * i prokurator Edward 
Sanecki;

22.35 — „Trafić czas” — śniewa 
Krystyna Prońko i Leonard 
Kaczanowski;

22.50 — Studio Sport;
23.05 — Wiadomości dziennika te­

lewizyjnego;
23.10 — „Ballady norweskie” — 

film;
23."0 — „Bądź w porcie nocą” — 

ang. fiim fab. (dramat);
1.10 — Dla tych,' którzy praco­

wali na 2 zmianę — druga po

9.20 — Język niemiecki, 1. 5 — 
Kurs podstawowy;

14.20 — Wojskowy fiim dokumen­
talny: „Marynarska wizyta” 
(kol.);

15,00 — „Ciuciubabka” — polski 
film fab. (kol.);

15.50 — „Nie taki diabeł strasz­
ny”;

16.30 — Popołudnie podróży i 
przygody: „Wyprawa w Ii ima 
laje” — czechosł. film dok. 
(kol.);

17.50 — Uśmiechy Starego Kina: 
„Ze świata burleski”;

18.20 — „Wojna domowa”, ode. 9 
pt. „Dzień matki” — film ser. 
prod. TP;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Międzynarodowy Konkurs 
Tańca Towarzyskiego — Drez 
no 77 — program TV NRD 
(kol.);

21.30 — Sylwetki X Muzy — Woj 
dech Rajewski — program 
studyjno-filmowy;

21.55 — 24 godziny (kol.);
22.05 — ..^berlock Holmes i inni”: 

„Mmiifięuc” — ser. film fab. 
prod. ang. (kol.):

łowa meczu Polska — Portuga­
lia.

PROGRAM 2

Dzisiaj w Chorzowie
mecz Polska — Portugalia

Niedziela 30 X
PROGRAM 1

8 .00 — Nasze spotkania;
8.20 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
8.35 — Studio Sport + ABC (kol.);
9 .00 — „Teleranek” — „Kordzik”, 

cz. 1 — film prod radź, (kol.);
10.10 — „Antena” (kol.);
10.30 — „Niewolnicy i lordowie” 

— „Prywatna własność” — 
ang. dokument fabularyzowa­
ny (kol.);

Tl.25 — Dziennik (kol.);
11.40 — Rolnicze rozmowy;
12.00 — Studio Sport (kol.);
13.30 — Życiorys Kraju Rad 1917/ 

1977 — „Wielka wojna ojczyż 
niańa”. ode. 5 (kol.);

14.15 — „Pinokio”, ode. 2 — baj 
ka prod. włoskiej (kol.);

15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.20 — Klub Sześciu Kontynen­

tów — „Kowboj w selwie” — 
Przvroda Brazylii i Argentyny 
(kol.);

15.50 — Polskie Radio i Telewizja 
< przodownikom tegorocznych 

plonów — koncert poprzedzo­
ny fragmentami uroczystości 
oficjalnej z udziałem najwyż 
szych władz (kol.);

16.40 — Wielka gra — teleturniej,
17.35 — „Diabeł morski” — ang. 

film fab. kol.;
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Polskie drogi, ode. 3 pt. 

„Najspokojniejsze miejsce na 
świecie” — ser. film fab. prod.

TP (kol.);
22.05 — „Irena Santor zaprasza...” 

program studyjno-film. (kol);
22.40 — Studio Sport — magazyn 

(kol.) .

PROGRAM 2

BLOK FILMÓW REWOLUCYJ­
NYCH W 60-tą ROCZNICĘ Ke- 
U OLUCJI:

9.00 — Program dnia i rozpo­
częcie Bioku Filmowego — 
„Kronika Rewolucji” — radź, 
fiim dok.;

9.35 — „Człowiek z karabinem” 
radź, film fab.;

11.00 — „O Rewolucji niech mó­
wią plakaty” — polski film 
dok. (kol.);

11.20 — „Pójdę z wami” — radź, 
film fab. (kol.);

12.45 — „Feliks Dzierżyński” — 
radź, film dok.;

13.45 — „Delegat floty” — radź, 
fiim fab.;

15.15 — „Czerwony, rewolucyj­
ny, warszawski” — polski film 
dok.;

15.40 — „Czapajew*” — radź, film 
fab.;

17.15 — „Burza nad Azją” — radź, 
film fab.;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Lenin — karty z życio­

rysu” — biograficzny fiim 
dok. prod. radź.;

21,45 — „Swój wśród obcych — 
obcy wśród swoich” — radź, 
film fab. (kol.).

Dzień dzielący piłkarzy pol­
skich od spotkania z Portugalią 
przebiegał w Kamieniu • spokoj­
nie. Nie odczuwało się zbyt wici 
kiego poruszenia i niepewności 
towarzyszącej zwykle tego ro­
dzaju imprezom. Trenerzy Jacek 
Gmoch, Ryszard Kulesza oiaz 
Bernard Blaut, który wrócił z 
Rotterdamu, gdzie obserwował 
mecz. Holandia — Belgia, prze­
prowadzili z piłkarzami wcześniej 
zaplanowane ćwiczenia. Po po­
łudniu odbył się w Kamieniu 
drugi trening.

Przed południem po codziennej 
porcji zajęć teoretycznych, w za 
jęciach brali też udział rekon- 
walescęnci A. Szarmach i B. 

Masztaler. Napastnik Stali Mie­
lec utyka lekko, jednak o tym, 
czy wystąpi w sobotnim meczu 
zadecyduje dr J. Garlicki.

Wszyscy zawodnicy wydają się 
być w dobrych nastrojach oraz 
— z wyjątkiem Szarmacha — w 
świetnej dysoozycji fizycznej. Z 
wyjątkiem zajęć teoretycznych, 
podczas których trenerzy wiele 
mówią o sobotnim przeciwniku, 
zawodnicy nie rozmawiają o me­
czu. ■

„Wiemy prawie wszystko o 
portugalskich piłkarzach. W so­

botę nie powinno być dla nas 
żadnej niespodzianki” — powie­
dział trener Bernard Blaut.

W piątek punktualnie o go­
dzinie 17 trener Julio Pereira 
rozpoczął wraz z piłkarzami pierw 
szy trening na Stadionie Śląs­
kim w Chorzowie. Po krótkiej 
lecz bardzo intensywnej roz­
grzewce Portugalczycy podzielili 
się na dwa zespoły 1 rozegrali 
mini-mecz. Po treningu trener 
J. Pereira powiedział przedstawi 
ciełom PAP: „Jestem bardzo za 
dowolony ze stanu nawierzchni 
stadionu. Podobnie zresztą jak 
z pogody, która aktualnig u was 
panuje. Przyznam, że nie spo­
dziewałem się, że będzie tak cie 
pło. Oby tylko w sobotę nie * pa 
dało. Deszcz może zensuć mecz, 
który zanowiada się bardzo cie­
kawie. Składu jeszcze nie mogę 
podać. Tradycyjnie zapoznam z 
nim wszystkich na półtorej godzi 
ny przed meczem. Mecz powi- 
' ńien być pasjonującym wido­
wiskiem. Moi zawodnicy przyje­
chali by wygrać i zrobią wszy 
stko Ry ten cel osiągnąć. Naj­
bardziej w drużynie Dolskiej 
obawiam się Laty. Przydzielę mu 
oczywiście ..opiekuna”. Kto nim 
będzie okaże się w sobotę”.

PAP

Poniedziałek 31 X 17.30 — „
1 pt.

.Droga przez mękę’
.Siostry” film

8.10

PROGRAM 1

NURT .Istota stosun-
ków produkcji w kapitalizmie
i socjalizmie”. Wykład prof. 

Janusza Górskiego;
8.45 — „Radar”;
9.00 — Kino TDC: „Kordzik” — 

cz. 2 — radź, film fab. (kol.);
16.10 — Studio Sport (kol.);
11.45
12.00

Dziennik (kol.); 
Wielka Orkiestra Symfo-

niczna Polskiego Radia i Te­
lewizji gra Mahlcra;

12.55 — Bajkowy koncert życzeń;
13.40 .Stawka większa niż ży

cie”, ode. 9 pt. 
płk. Krafta” - 
TP: ■' * '

.Genialny plan

14.35'— J„Morfih<zśo znany ćźy 'za ’
pomniany’

19.00
prod. TV radzieckiej (kol.);

ode. 
fab.

12.35 .Brama na Pacyfik”

Dobranoc dla najmiod-
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór 
(kol.);

dziennikiem

12.45
rep. filmowy;

Spotkanie z Konstantym

2C.30 Teatr TV na Swiecie
Tennessee Williams: „Szklana

22.25

menażeria’ 
amer.;

widowisko TV

.Camerata przedstawia"
(kol.);

22.35 — „Śledztwo w sprawie oby 
watela poza wszelkim podej­
rzeniem” — wł. film fab. (kol).

PROGRAM 2
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE

f.llyn fab. prod, , 9.20 — Jęz. niemiecki ■— 1. 5. kurs 
- ‘ L ' ■ ' * ' podsr.^ 'H*

♦ 9.50 '—f nie Ina granię” —
teleturniej, do-

tyczący życia i twórczości Sta 
nisława Moniuszki. „Warszaw

program muzyczny;

ska premiera’

17.00
ramach teleturnieju);

film fab. (w

10.25 - 
rep.

11.00 —

„Gwiazdy nad tajgą 
filmowy;

.Sygnały filmowe” — za-
powiedzi i informacje o pro­
dukcji fabularnej TV (kol.);

Wtorek 1 XI
PROGRAM 1

9.00 — Kino TDC: „Kordzik”, 
ode. 3 — radź, filmu fab. 
(kol.);

10.10 — Koncert organowy, op. 4 
nr 1 Haendla (kol.);

10.30 — „Opowieść o gepardzie” 
— film dok. — fabularyzowa 
ny prod. TV ang. (kol.);

11.25 — Koncert organowy Haen- 
dla 2 op. 4 nr 2 (kol.):

11.40 — Dziennik (kol.);
11.55 — Koncert organowy Haen- 

dla 2 op. 4 nr 3 (kol.);
12.15 — Bajkowy koncert życzeń;
13.00 — Koncert organowy Haeą- 

dla 3 on. 4 nr 4 (kol.);
13.20 — „Kto zdobędzie puchar” 

— ang. fi’m fab. dla dzieci 
i młodzieży:

14.20 — ..Było cymbalistów wielu” 
— film folk.;

Środa 2 XI
PROGRAM 1

7.50 — Wspólne posiedzenie KC 
KPZR oraz Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Najwyższej RFRS 
(transm. z Moskwy);

10.30 — „Droga przez mękę”, ndc.
1 pt. „Siostry” — radź, film 
fab. (kol.);

12.30 — Antena;
15.00 — NURT — „Klasy fączone”,
15.35 — „Obiektyw”:
15.55 — Dziennik (kol.);
16.05 — Telewizyjny Klub Seniora: 
’6.30 — „Entliczek — Słowniczek”
16.55 — Uroczysty koncert —

tranms. z Moskwy;

Czwartek 3 XI
PROGRAM 1

9.30 — „Polskie drogi”, ode. 3 
pt. „Najspokojniejsze miejsce 
na świecie” — film prod. TP 
(kol.);

12.15 — „Decyzje piętnastolat­
ków”;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Taka ryba” — magazyn 

wędkarski;
17.00 — „Ekran z bratkiem” — 

magazyn filmowo-studyjny, a 
w nim m. in. „Skarb Holen­
drów” — film ser.;

18.00 — „Patrol” — „Księga i jej

Polska - Portugalia 2:1
W pierwszej konfrontacji 

lepsi piłkarze Polski
W piątek na stadionie Wisły 

w Krakowie rozegrano między­
państwowe, towarzyskie spotka 
nie piłkarskie juniorów, w któ- 
r-rn Polacy pokonali Portugalię 
2:1 (0-0). Bramki dla Polski u- 
zvakali: .Tutka w 41 min, i Ja­
niec w 69 min., a dla Portugalii 
— Diamentino w 69 min. (PAP)

Boks
NRD - Polska 10:12
W XIX spotkaniu międzypań­

stwowym bokser z v Polski wy­
grali w Gera z NRD 12:10.

Turniej w Wiedniu

Jesieninem (synem poety Ser­
giusza Jesienina);

13.00 — „Jarosław — miasto nad 
Wołgą” — rep. filmowy;

13.15 — „Rajkin w Warszawie” — 
rep. filmowy;

13.55 — Recital sióstr Winiarskich;
14.10 .Hejże na Szczawnicę’

rep. filmowy;
14.20 — Zagadka kryminalna (1);
14.25 — „Latające tajemnice” — 

rep. filmowy;
14.45 — Piosenki Mieczysława Cze 

chowicza;

15.20 
1".39

16.05
16.15

— Kulisy magii; ’
— Zagadka kryminalna (2);
— Piosenki Kaliny Jędrusik;
— Knl,ęjdoskop kulturalny; A 
— „Gwiazdą i gwiazdki”;
— Zagadka Kryminalna (3>:
— „Przy trasie” — etiuda fd

mowa o Warszawie
16.20 — Prawdy i legendy;

„Nad Obem i Agarą” — 16.50 — Zagadka kryminalna (41: 
film dok.; 16.55 — ..Pół żartem, pół serio”;

11.39 — „Kościuszkowcy” — film; 17.25 — Piosenki; x
11.50 — „Warszawska Cytadela” — ,17.35 — „Opiekun żubrzej zagro- 

widowisko; dy” — rep. filmowy;

17.45 — Zagadka kryminalna (5);
17.55 — Polska szkoła' boksu;
13.10 — Piosenki Jana Kobuszew- 

skieeo;
18.25 — Spotkanie ze Stanisławem 

Lemem;
18.35 — Ogłoszenie wyników 5 za 

gadek kryminalnych;
13.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.39 — „Hak” — program roz­
rywkowy;

21.25 — Artysta i jego lalki;
21.50 — „Cztery duże świnki” — 

program rozrywkowy;
22.15 — „11 rendez-vouś z balla- 

■■■dą; . . w ; < "» .
23.20 — „Niewidoczne znaki” — 

program z cyklu „Stanisław 
Hadyna opowiada”;

23.40 — Jan Ptaszyn-Wróblewski 
prezentuje;

0.05 — NURT — „Nowoczesne 
koncepcje zajęć z wychowania 
technicznego”.

Puchar dr. J. Michałowicza

Drugie zwycięstwo 
juniorów Poznania

Bardzo udanie rozpoczęli roz­
grywki eliminacyjne o puchar dr. 
J. Michałowicza w piłce nożnej 
juniorzy Poznania. ■

Po niedawnym zwycięstwie nad 
rówieśnikami z Leszng.,2;0, w 
cżu wyjazdowym wygrąli z reórę- 
zontacją Gorzowa Wlkn. 1:0, (0:0). 
Bramkę zdobył Z. Pawłowicz.

(kar)

W. Fibak w półfinale
Wczoraj rozgrywane, ćwierć^na 

łowe spotkania singla mężczyzn 
turnieju tenisowego o Grand 
Prix W inauguracyjnym poje­
dynku Wojciech Fibak zwycię­
żył w trzech setach Boba He­
witta 7:5, 3:6, 6-e. (PAP) 

*
Bezpośrednio do zakończeniu 

turniejów tenisowych w Wiedniu 
i Bazylei rozopcznie się kolejny 
tyrniej Grand Prix w Kolonii 
'31. X — 6. XI). Organizatorzy no 
dad listę rozstawionych zawodni 
ków. 7. numerem 1 grać będzie 
w Kolonii tegoroczny zwycięzca 
Wimbledonu — Bioern Borę, zaś 
z numerem 2 Wojciech Fil—’-.

Górnik - Szombierki 0:1 ' ' '
W jedynym niatkowym .meczu 

"ksłraklasy piłkarskiej Górnik 
•Zabrze' przegrał z Śżombierkami 
Bytom 0:1 (0:1). Bramkę zdobył w 
38 min. Sroka, Widzów ok. 3 tys.

14.50 — Z kamerą wśród zwierząt 
— „Jesień”;

14.55 — Koncert organowy Ilaen- 
dla 4 op. 4 nr 6 (kol.);

15.20 — Z cyklu: „Sensacje z prze 
szłości” — „Tajemnice grobów 
królewskich"’ — program o 
pośmiertnych wędrówkach pro 
chów króla Stanisława Lesz­
czyńskiego;

15.45 — „Malowanie Laponii” — 
rep. filmowy (kol.);

16.00 — „Maria Callas — prima- 
donna stulecia” — program 
studyjno-filmowy (kol.);

16.55 — „Lotta w Weimarze” — 
film fali. prod. NRD (kol.).

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.); *

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Zapamiętaj imię swoje” 
— film fab. prod. polsko-radz. 
ikol);

22.30 — „Swiddkowie” (kol.);

22.50 — „Rdzawe liście” — kon­
cert odbywający się Domu 
Artysty Plastyka w Warszawie 
na wystawie rzeźb Edwarda 
Łagowskiego. w programu 
pieśni Mieczysława Karłowicza 
(kol.).

PROGRAM 2

13.15 — Teatr TV na Swiecie* — 
Tennessee Williams: „Szklana 
menażeria” (powt.);

15.05 — Cmentarz na Powązkach 
— refleksyjny reportaż z cmcn 
tarza na Powązkach;

15.35 — „Wergili” — film fab. 
prod. TP (kol.);

16.25 — „Chłopiec z Wenecji” — 
program omawia szczegóły 
związane z napisaniem przez 
Tomasza Manna noweli o tym 
tytule (kol.);

16.55 — ..Fortepian Chopina” — 
teledysk poetycki;

17 05 — „Pasja leśnika” — rep.;

17.20 — „Konsultant” — rep. z 
realizacji fiimu fabularnego 
„Trzecia granica” — o kurie 
rach tatrzańskich (kol.);

17.45 — „Ekaterina Teodoroiu” — 
rumuński dramat muzyczny;

19.00 — Dobranoc dła najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20 30 — Wtorek melomana — po­
święcony wybitnym skrzyp­
kom, nieżyjącemu Dawidowi 
Ojstrachowi oraz jego synown 
Igorowi, w programie: W. A. 
Mozart 1 Johannes Brahms;

21.39 — „Rozmowa mistrza ze 
śmiercią”. Filmowa relacja z 
wizyty w pracowni wybitnego 
polskiego malarza — Zdzisła­
wa Beksińskiego (kol.);

22.05 — „Zabłąkane ptaki” — pro 
gram poetycko-muzyczny;

22.30 — „T iza, światło i mrok” _  
ang. film fab. (kol.).

Warta gości rewelacyjnego Radomiaka

Na Stadionie 22 Lipca Lech
zmierzy się z niepokonaną Wisłą

18.10 — Studio Sport (kol.);
18.r0 — Losowanie Małego Lotka;
15.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.39 — Wieczór z dziennikiem 
fkol.);

20.30 — „Coś za coś” — film fab. 
prod. TP (kol );

21.40 — Interstudio;
22.20 — Studio Sport;
23.15 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.50 — Język francuski, 1. 1 — 
Kurs podstawowy;

16.25 — Na końcu języka pt. „Ję­
zyk przyjaciół”. Popularyza­

cja form i metod nauczania 
języka rosyjskiego w Polsce 
(kol.);

16.50 — „Eksprcss Moskwa — Wła 
dywostok”. Popularyzacja naj 
dłuższej na świecie linii kole 
jowej, jej znaczenia gospodar 
czego i komunikacyjnego 
(kol.);

17.30 — Kino filmów animowa­
nych (kol.): „Opowieść o Ja­
nie” — prod. rum., „Pasażer 
drugiej klasy” — prod. jugosł., 
„Geneza” i „Defekt” — prod. 
rum.;

18.10 — „Skrzydła” — w progra­
mie m. in. kalendarze lotów 
kosmicznych i trening spado­
chroniarzy;

18.40 — „Teleskop”.

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — Wokół sta 
dionów (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Afryka bez maski — „Skok 

na wyspę”. Prezentacja wysp 
świętego Tomasza i Książęcej, 
które były miejscem zsyłki 
dia kolonii portugalskich 
(kol.);

22.10 — „Licytacja” — teleturniej 
na tematy muzyczne (kol.)',

22.55 — NURT — „Istota stosun­
ków produkcji w kapitalizmie 
i socjalizmie”. Wykład prof. 
Janusza Górskiego.

Dzisiaj kibice piłkarscy w ca­
łym kraju z ogromnym zaintere­
sowaniem oczekują na mecz Po’- 
ska — Portugalia. Od jutra sym­
patycy piłki w Poznaniu myśleć 
już będą o wtorkowym spotkaniu 
o mistrzostwo I ligi między Le­
chem i krakowską Wisłą.

O drużynie krakowskiej pisze 
się ostatnio szczególnie dużo Wl- 

| sta jest zdecydowanym liderem 
ekstraklasy (4 punkty przewagi 
nad ŁKS-em), a w 13 dotychcza­
sowych spotkaniach ligowych nie 
doznała ani jednej porażki (8 zwy 
cięstw I 5 remisów), co jest bar­
dzo rzadkim osiągnięciem. Od kjl 
ku kolejek sympatycy piłki w ca. 
łym kraju zadają sobie pytanie, 
która z drużyn przerwie świetną 
passę krakowian. Być może uda 
sie to właśnie Lechowi.

Ten interesujący mecz rozegra­
ny zostanie wo wtorek o godz. u 
na Stadionie 22 lanca. Władze ko 
lejowego klubu zdecydowały się 
rozegrać to spotkanie na obiek­
cie Warty, gdyż boisko dębieckie 
mogłoby nie pomieścić wszystkich 
chętnych oglądania tego spotka­
nia. Przyp^mnijmy, że właśnie na 
Stadionie 22 Lipca Lech z Wisłą 
zawsze grał bardzo dobrze l od­
nosił wysokie zwycięstwa (3:1. 4:1 
3:0, a ostatnio 2:1). Podtrzymanie 
tej dobrej passy i pokonanie Wi­
sły stanowiłoby wydarzenie nr 1 
ligowej kolejki.

Wywalczenie zwycięstwa nie bę­
dzie jednak rzeczą łatwą. Wiado.

mo, że Wisła ma bardzo silny 
skład. W każdej formacji krako­
wianie dysporiują wartościowymi 
piłkarzami: Gonet w bramce, A. 
Szymanowski, Maculewicz 1 Pla- 
szewski w obronie, a w pomocy 
i w ataku grają tacy zawodnicy 
jak Kmiecik, Kaoka, Nawałka, 
Iwan, Lipka i Wróbel.

Poznańscy piłkarze okres orzer 
wy w rozgrywkach spędzili na 
zgruDowaniu w Zakopanem; będą 
do tego meczu dobrze przygoto­
wani, a za cel stawiają sobie zwy 
ciestwo nad niepokonanym dotąd 
liderem. Czy lechitom uda się 
zrealizować ten ambitny cel prze­
konamy się we wtorek.

Trochę w cieniu meczu Polski 
z Portugalią rozegrane zostanie w 
sobotę o godz. 14 ciekawie zapo­
wiadające się snotkanie Warty z 
Radomiakiem. Drużyna gości, choć 
podobnie jak poznaniacy jest be- 
niaminklem ligi spisuje się w niej 
rewelacyjnie. Po słabym starcie 
piłkarze Radomiaka w siedmiu os 
tatnleh meczach odnieśli same 
zwycięstwa, nie tracąc przy tym 
żadnej bramki. Dzięki tej wspa_ 
riał"j serii radomianie awanso­
wali na trzecie miejsce w tabeli 
i ustępują Gwardii Warszawa 1 Le 
oh ii zaledwie o jeden punkt.

Wartę stać na przerwanie pas­
ma zwycięstw Radomiaka. ..Zie­
loni’. muszą zagrać jednak znacz 
nie skuteczniej niż w ostatnim me 
ozu na własnym boisku z Zagłę­
biem Wałbrzych, (wił)

bohaterowie” — rep. filmowa;
18.20 — „Sonda” — magazyn na­

uki i techniki;
13."0 — Radzimy rolnikom;
19.03 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Dublińskie piekło” — 
ang. film fab.; •

21.40 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny;

22.25 — „Leśmian” — widowisko 
poetyckie, oparte na poezji 
Bolesława Leśmiana (kol.);

23.10 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.25 — Fakty, opinie,, hipotezy;

17.00 — Piosenki spod znaku 
Srzelca i Ryby. Program mu­
zyczny TV czechosł. (kol.);

17.20 — „Darz bór” — przygoda 
myśliwska dawniej i dziś w 
literaturze, malarstwie (koi.);

17.50 — Kobiety ich życia: „Ha- 
renda moja miłość” — pro­
gram o życiu Jana Kasprowi 
cza;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Klub jazzowy Studia Ga 
ma (kol.);

21.10 — „Inicjatywy” — program 
stud.-filmowy (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol ):
21.40 — Dialogi z przeszłością — 

legenda i prawda o Chrobrym 
(kol.);

22.10 — Kino Miniatur — prezen 
tacja filmów animowanych, 
zrealizowanych ostatnio W kil 
ku krajach: „Deszcz” — prod. 
NRD (kol.), „Mecz” — prod. 
węg., nagroda w Cannes w 
1977 r., „Wycieczka” —
prod. rum. (kol.), „Jeźdźcy 
Apokalipsy” — prod. czechosł., 
„Stół” — prod. bułg. (kol.), 
„Linea” — 3 kolejne odcinki 
włoskiej serii rysunkowej.

Dofcoriczeme ti/ęcdniotye- 
C go programu TP zamiesz- 

czarny na sir. 8.

GIMNASTYKA SPORTOWA. 
Niedziela godz. 10 drużynowe mi­
si rzostwa okręgu, sala WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego 34.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 14.30 Pocztowiec — Warta, 
niedziela godz. 11 Pocztowiec — 
Lech, mecze o mistrzostwo I ligi, 
boisko przy ul. Świerczewskiego 
53 a,

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 
15 T ech — Start Lublin, niedziela 
godz. 18 Lech — Resovia, mecze

mężczyzn o mistrzostwo I ligi 
sala „Arena”.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 14 
Warta — Radomiak, mecz o 
s’rzostwo II Ugi. Stadion 22 I#^M^ 
niedziela godz. 11 Polonia — 
kitni Stargard, mecz o mista^- 
stwo klasy międzywojewódzkiej, 
boisko nrzy ul. Harcerskiej, wto­
rek godz. 11 Lech — Wisła Kra­
ków, mecz o mistrzostwo I ligi. 
Stadion 22 Lipca.

SIATKÓWKA. Sobota godz, 18, 
niedziela godz. 11 Posnania — Na­
rew Ostrołęka, mecze mężczyzn 
o mistrzostwo. II ligi, sala przy Ul. 
Naramowickiej 2/6, sobotd godz. 
10.30 turniej kobiet z udziałem 
AZS AWF Poznań, Promienia Źp- 
rv i Orkana Poznań, sala AWF 
przy ul. Chwiałkowskiego 34.
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Współpraca Polski i Kraju Rad Jerży Jarocki

Kulturalne więzi przyjaźni
4 900 przekładów z litera­

tury radzieckiej, ponad 1100 ra 
dzieckich filmów fabularnych 
na ekranach naszych kin i ty­
leż prawie premier sztuk auto­
rów rosyjskich i radzieckich w 
teatrach, ponad 900 wystaw 
radzieckiej sztuki w Polsce 
— w ZSRR zaś 2 000 przekła­
dów t polskiej literatury na 
wiele języków', około 1600 wy 
staw polskiej sztuki — oto kil 
ka liczb ilustrujących rozmach 
i zasięg wymiany kulturalnej 
między PRL a ZSRR.

Dzielimy się zdobyczami z 
lat dawnych i najnowszych. 
Wzajemna prezentacja, obej­
mująca wszystkie dziedziny 
twórczości literackiej i artysty 
cznej, konfrontowanie doświad 
czeń z zakresu rozwoju i u- 
powszechniania kultury, orga­
nizowanie wspólnych imprez, 
wystaw, sympozjów, czy ple­
nerów plastycznych — nie tyl 
ko dobitnie wyrażaja serdecz 
ne związki łączące oba naro­
dy, ale pomagają we wzajem 
nym poznawaniu osiągnięć bu 
downictwa socjalistycznego i 
są wymownym dowodem roz­
kwitu kultury naszych krajów.

Literatura rosyjska i radzie­
cka zajmuje w Polsce pierw­
sze miejsce wśród przekła­
dów7. Wydano dotychczas 
11 000 tytułów w około 180 
min egzemplarzy. Có roku na 
rvnku księgarskim ukazuje się 
około 200 tłumaczeń z wielo-

języcznej, bogatej twórczości, 
w nakładzie około 5 min 
egzemplarzy. Ogromną popu­
larnością cieszy się polska ksią 
żka w ZSRR. W okresie po­
wojennym ukazały się tam 
przekłady polskich dzieł w na 
kładzie około 70 min egzcmipla 
rzy. Znakomicie służą wzajem 
nemu upowszechnianiu kultury 
i Literatury takie wielkie 
przedsięwzięcia, jak ubiegłoro 
czne Dni Literatury Polskiej 
w Białoruskiej SRR oraz w br. 
w Ukraińskiej SRR, czy też 
odbywające się obecnie w Pol 
sce Dni Literatur}' Radziec­
kiej.

Bogate i różnorodne są for­
my współpracy kinematogra­
fii Polski i ZSRR. Obejmuje 
ona wymianę filmów i kon­
takty twórców, współpracę te­
chniczną oraz wspólną produk 
cję. Filmy radzieckie zajmu­
ją czołowe miejsce w reper­
tuarze naszych kin — tylko w 
1976 r. wprowadzono na ekra 
ny w Polsce 36 tytułów fabu­
larnych, które obejrzało po­
nad 19 min widzów. Ważna ro 
lę odgrywają tradycyjne Dni 
Filmu Radzieckiego w Polsce- 
i polskiego — w ZSRR. Nie­
odłączną częścią tej współpra­
cy jest rozwijająca się kopro­
dukcja. Jej rezultatem są takie 
filmy jak „Lenin w Polsce”, „Le 
genda”, „Jarosław Dąbrow­
ski”, „Zapamiętaj imię swo­
je”. Obie kinematografie współ

pracują obecnie w realizacji 
filmu fabularnego o Feliksie 
Dzierżyńskim.

Muzyka i dramaturgia ro-

Z kolei występy przed radziec 
oka publicznością traktowane 
są przez pclskicli muzyków ja

syjska radziecka zajmują
ko zaszczyt wyróżnienie.

o swym pobycie w RFN
Teatr Dramatyczny m. st. w teatrze. „Buehne der Stadt 

Warszawy powrócił z Koeln” — „Szewców ’ W itoa- 
RFN, gdzie występował cego, których premiera nie do 

w Kolonii, Essen i Hamburgu srłr dr T p'—

Po posiedzeniu
Biuro Politycznego KC PZPR

„Małe“ budownictwo
dużq szansą

Uchwały partii i państwa nadały problemowi mieszkaniowemu 
rangę najwyższego priorytetu. Podejmowane w okresie minio­
nych kilku lat i obecnie kontynuowane wysiłki, tak w sferze na­
kładów inwestycyjnych jclk i organizacyjno-technicznej, mają na 
trwodze jeden cel: przyspieszenie rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego, zapewnienie w połowie lat osiemdziesiątych każdej 
rodzinie samodzielnego mieszkania.

Podstawową formą zaspokajania mieszkaniowych potrzeb jest
szybko rozwijające się budownictwo 
większą wagę przywiązuje się tckże

wielorodzinne. Ale coraz 
do rozwoju budownictwa

jednorodzinnego-. Wyrazem tego jest fakt, iż sprawy 
budcwnifctwa rozpatrywało 25 października na swym 
mu Biuro Polityczne KC PZPR.

Rosnące znaczenie budownictwo jednorodzUnneoo,

tej tońmy 
posiedze-

a Więc i

ważne miejsce w repertuarze 
naszych scen i estrad. Nasze ży 
cie artystyczne wzbogacają po 
nadto wizyty najwybitniej­
szych solistów, teatrów, oper 
i baletów z Kraju Rad. Rów­
nież w Związku Radzieckim
występowało wieki 
artystów i zespołów 
nych. O popularności 
sztoki teatralnej w

polskich 
teatral-

naszej 
ZSRR'

świadczy stale rosnący zasięg 
trzech kolejnycfh festiwali dra 
matorgii polskiej, które odby 
ły się w Związku Radziedtim. 
Ich trwałym rezuilitaitem jest 

, coraz więcej polskiclh sztuk w 
repertoarze scen radizieckiah. 
coraz bliższe więzi* ludzi tea­
tru obu krajów, coraz wszech 
stronniejsza wymiana doświad 
czeń. Do utrwalenia wzajem­
nych polsko — radzieckich kon 
taktów teatralnych przyczyni­
ły się nie tylko festiwale, ale 
takżg wizyty zespołów. Gości­
liśmy m. in. teatry im. Waóh_ 
tangewa i Mossowietu^ im. 
Puszkina z Leningradu, tea­
try; Raikina^ Obrazcowa oraz
wiele innych. Coraz szersza
jest wymiana w dziedzinie mm 
zyki, estrady, zespołów folklo 
ryptyczn^h. Okla^kiwaPśmy 
około 350 radzieckich zespołów.

sorowa zapewnienia mu korzystniejszych niż dotychczas warun­
ków rozwoju, wynika z wielu powodów. Przede wszystkim w tej 
formie zaspokojona ma być w najbliższych lotach znaczna cześć 
mieszkaniowych nctrzeb społeczeństwa. W tym 5-lec'u co 4 mie- 
szkenre z przewidywanych do wybudowania ponad 1,5 młn — 
mieścić się powinno w domkach jednorodzinnych.

Stworzenie warunków sprzyjających rozwojowi fcudo-wnkfwa 
jedno rodzinnego miała na celu podjęta rak temu specjalna uchwa­
ła Rady Ministrów. Jej postanowienia po raz pierwszy uregulo­
wały w sposób kcmplekso'wy całość zaaadnień tej formy bu­
downictwa. Określono zadania władz terencwvch i resortów 
„obligując je do wielu przedsięwzięć i pomccy, służącej rozwo­
jowi «małego« budownictwa”.

Wszystkie województwa przygotowały plany rozwoju budow­
nictwa jednorodzinnego do roku 1980. Tego typu cpraccwama, 
mające zarazem formę analizy, powstały dla całego,kraju po raz 
pierwszy. Plany miast i amin zawieraną nie tylko ilościowe zada­
nia, ale również określają lokalizację, sposoby przyacłowan c 
i uzbrojenia działek, sumują potrzeby materiałowe, wykonawcze 

x i kredytowe. Koordynację soraw związanych z budownictwem jed- 
namd?innym skoncentrowano w jednych rękach — zarządach 
rozbudowy miast i osiedli. Sporządzono też wojewódzkie zesta­
wy projektów typowych, wzbogacając je o nowe, przygotowane 
dla ckrnśicnych ren tonów rozwiazan'a. Resort administracji, gos­
podarki terenowej i o<*h.rcny środowiska wydał zarządzenie, upra- 
szozoi^e orane prnicktov/e, a w ostatecznym uzgodnieniu ▼ncj- 
duje sie koleiny akt oravmv. przewidujący uproszczenie doku- 
menfacii geodezyjnej i urbanistycznej.

Dotychczasowe doświadczenia ujawniają najtrudniejsze odcin­
ki działroia, tek władz terenowych, jok i inwestorów budownictwa 
jednorodzinnego. Chociaż w ccłvm kra:u w dyspozycji admini­
stracji terenowoi znajdzie się około 58 000 działek, to jednak 
cp'ócz województw i miast, odzie ich liczba jest wystarczająca, 
sa i takie (no. Bydrroięznz, Nakło, Sandomierz), gdzie występuje 
dotkliwy ich brak. Większość woiewódrtw nie ma wvstarczaią- 
cvrh środków na zagwarantowanie podstawowego ich uzbroje­
nia, a więc nn budewe dróg, doprowadzenie elektryczności, wo­
dy, gazu. Brakuje nie tylko środków, ale i wykonawców. Zbyt ni­
skie są także — wobec aktur^ych kosztów — kredyty bankowe, 
wynoszące średnio w kraju 119 000 zł na jeden obiekt. Potrzeby 
cz®ści ubiegających sie o nie inwestorów nie zostały zaspokojone.

Przyjęte ostatnio ustalenia — jak podkreślano na posiedzeniu 
Biura Politycznego — mają na celu dalsza .poprawę warunków 
rozv/oju budownictwa jednorodzinnego. Przewiduje się m. in. 
zwiększenie środków na uzbrojenie terenów i na pomoc kredyto­
wą. Rozbudowana zostanie baza prefabrykowanych elementów 
dla tego typu budownictwa. Do reku 1980 spółdzielczość miesz­
kaniowa uruchomi 22 wytwórnie, służące wznoszeniu domów w 

. technologii monolitycznej, a resort budownictwa uruchomi w 10 
wytwórniach elementów wielkopłytowych produkcję ścian noś­
nych i stropów dla małych dcmćw.

Suma tych działań powinna stwerzyć w rezultacie bardziej niż 
dotychczas skuteczną pomoc dla tych, którzy swoje problemy 
mieszkaniowe mogą i chcą rozwiązać w fermie budownictwa jed-
nor odzianego.

HANNA GRZEGORCZYK

Wśród ponad 270 zespołów, któ 
re koncertowały w ZSRR, znaj 
dują się orkiestry symfonicz­
ne. artyści operowi, „Mazow­
sze”, „Śląsk” i inne.

Ostatnie lata przyniosły 
współpracę szkół artystycz­
nych. zwłaszcza w zakresie 
kształcenia artystów baletu, 
.wymiany pedagogów oraz stu 
dentów. OżywiłA się także 
współpraca bibliotek, muzeów, 
domów kultury. Poczesne miej 
sce zajmuje współpraca w dzie 
dżinie plastyki, której wymów 
nvm wyrazem są setki wystaw 
twórców radzieckich'w Polsce 
i polskich — w7 ZSRR.

Coraz lepszemu poznaniu o_ 
siągnięć kulturalnych obu kra 
jów służą wzajemnie organi- 
zow?in>e szerokie prezentacje 
d.toobr-u w noszczegÓlnYch d"’ 
dzinaićh kultury i twórczości 
W bieżącym roku — roku 60 
roczn:cv Rewolucji Paździer­
nikowej — współpraca kultu- 
rałna między PRL a ZSRR prze 
biega prą znakiem tęgo jubi-- 
touszu. Nowe impidsy i warto­
ści ideowo-a^ystyczne wnoszo
ne w radziecką
y^pólrT^acę kullitorałną orzvczv

rtwa i n^HPźni narodów obu 
kręjćw. (PAP)

Zagraniczne prezentacje poznańskich plastyków
A Na Międzynarodowym Bien­

nale Małych Form Rzeźbiarskich 
w Sofii, w którego organizacji 
współdziałał poznański oddział 
ZPAP. polska wystawa, sądząc po 
reperkusjach w sofijskich kołach 
kulturalnych, odniosła duży suk­
ces. Cały zestaw prac, którego ko 
misarzem mianowany został arty- 
sta-plastyk Jerzy Sobociński, „wę 
druje” teraz po salach wystawo­
wych Pragi, Brna i Bratysławy. Po 
znańskie małe formy rzeźbiarskie

ciński, Józef Kopczyński,. Józef 
Stasiński, Józef Petruik Adam Je- 
zierzański i Adam Graczyk.

A Wybitny rzeźbiarz, Józef Sta­
siński, przygotowuje wystawę me­
dali, plakiet i rzeźb, które — rów 
nież na zaproszenie — pekaśe na 
wystawie w Szwecji — w Mal- 
moe.

A Artysta malarz Włodzimierz 
Dutkcwiak został zaproszony do 
udziału w dorocznym ,.Salonie Zi 
mowym” w Buesseldorfie. który w

z „Królem Lirem” Szekspira i 
„Rzeźnią” Mrożka w reżyserii 
Jerzego Jarockiego. Oto co na 
temat tournee mówi J. Jaro­
cki w wypowiedzi udzielonej 
PAP:

— Duży sukces odniósł Gu­
staw Holoubek, którego pu­
bliczność niemiecka oglądała 
w jego dwóch znakomitych 
rolach. Zasłużone oceny otrzy 
mali także Zbigniew Zapasie- 
wicz, Andrzej Szczepkowski, 
Piotr Fronczewski, Marek Wal 
czewski i Józef Nowak. Teatr 
pozostawił dobre wrażenie za­
równo w Kolonii jak też w 
Essen i Hamburgu. Potwierdza 
ły to rzadkie na tych scenach 
owacje publiczności po każdym 
z naszych spektakli. Wysoko 
oceniali też występy w roz­
mowach z nami niemieccy lu­
dzie teatru.

Wydaje mi się, że w czasie 
ostatniego pobytu w RFN pu 
bliczność chyba właściwie od 
czytała „Króla Lira”, chociaż, 
aby śledzić te treści filozoficz­
ne i moralne, które starałem 
się wydobyć z dzieła, koniecz 
na jest znajomość języka. 
Łatwiejszą niewątpliwie do 
zrozumienia była „Rzeźnia”. 
Wydaje md się, że obecnie głó 
wne nurty teatru w Polsce i 
RFN nie są zbieżne. Nas ra­
zi skrajne zracjonalizowanie 
tamtego teatru, bądź jego cią 
goty ilustrowania obrazkami i 
ciągłego wyjaśniania spraw, 
których się wyjaśniać nie po 
winno. Ich natomiast nie zaw 
sze przekonuje nasza „nonsza­
lancja” w operowaniu realia­
mi oraz teatralność i „poetyzo 
wanie”.

Na zapytanie o inscenizację

szła do skutku, J. Jarocki po-
wiedział:

— Musiałem przerwać pró­
by, gdyż przekonałem się, że 
dyrekcji teatru nie zależy na 
powstaniu tego spektaklu w 
takim kształcie, jaki dla mnie 
był nieodzowny. Ustalone po­
przednio warunki pracy nie 
były dotrzymane. Zabierano mi 
aktorów z prób do ulicznego wy 
stawiania* fragmentów „Fau­
sta”. Zamiast przyrzeczonego 
profesjonalnego zespołu towa­
rzyszącego (m. in. żonglerów 1 
akrobatów) dostałem studen­
tów wychowania fizycznego, 
których trzeba było uczyć od 
podstaw. Stopniowo informo­
wano mnie o niemożności wy 
kenania istotnych elementów 
dekoracji. Wspólnie z Krysty­
ną Zachwatowicz kilka razy 
przerabialiśmy scenografię trze 
ciego aktu, celem obniżenia ko 
sztów. Wreszcie doszliśmy do 
momentu, w którym dalsze u- 
stępstwa były niemożliwe. In­
scenizacja zaczęła mi się wy­
mykać z rąk, a to groziło nie 
możnością zrealizowania mojej 
interpretacji „Szewców”. Na 
to nie mogłem się zgodzić.

Mówiąc o swych najbliż­
szych pianach J. Jarocki po­
informował, że wkrótce podej­
mie pracę nad inscenizacją
przedstawienia według „Bia­
łej rękawiczki” Żeromskiego 
w „Teatrze Starym” w Krako 
wie. Otrzymał też propozycje 
reżyserowania „Czajki” Cze­
chowa w Reroertory Theater w 
Yale w USA.

Notował
MACIEJ KUCZEWSKI

wystawiają m, in. Ąnna Krzymań bieżącym reku odbędzie się 
ska, wspomniany Już Jerzy SoJ»o- grtMEStó.' (thń.) Na warsztacie twórców

Na pytanie naid czym

i TELEWIZJA

Od majstra do ministra
"Telewizja rozpoczęła w środę

* cykl programów publicystycz. 
pych „Od M do M”; od majstra 
do ministra, czyli o zarządzaniu 
na wszystkich szczeblach. Celem 
cyklu jest spopularyzowanie o- 
siągnięć w organizacji zarządza­
nia, wymiana doświadczeń mię­
dzy zakładami, konfrontacja na­
uki, zajmującej się organizacją za­
rządzania. z przemysłową prakty­
ką. Mówić się również będzie w 
tych programach o miejscu pra­
cownika bezpośrednio produkcyj­
nego w przedsiębiorstwie, o jego 
wpływie na wyniki zakładu i or­
ganizacji zarządzania z jego punk­
tu widzenia. Dlatego cykl „Od M 
do M” adresowany jest nie tylko
do milionowej kadry 
czej, lecz również — 
łionów zatrudnionych 
darce nspołecznionej.

kiero-wni-
do 10 mi- 

gospo-

W pierwszym programie z tego
cyklu zaprezentowano doświad-

rzenia Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni. W wyniku współ 
pracy z naukowcami i wprowa­
dzenia kompleksowego systemu 
organizacji zarządzania, zlikwido­
wano tu m. in. 40 procent aktów 
normatywnych, 23 oddzielne ko­
mórki administracyjne, 63 zbędne 
stanowiska kierownicze. Są to licz 
by, które prowokują do dyskusji. 
Właśnie dyskusją nad przydatnoś­
cią przykładu ze Stoczni dla in­
nych przedsiębiorstw — zakończy­
ło się telewizyjne spotkanie. Przy­
puszczać należy, że rozpoczęło ono 
wiele dyskusji — w przedsiębior­
stwach. Ci, którzy oglądali pro­
gram, zastanawiają się z pewnoś­
cią: a może by także u nas? I to 
jest właśnie największa wartość 
rozpoczętego w środę cyklu, że ma 
on szansę stać się zaczynem zmian 
w organizacji zarządzania przed­
siębiorstwem, w dziedzinie, w któ­
rej pozostało jeszcze tak wiele do 
zrobienia, (gra)

pracują, odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

Jerzy Hoffman: — Przygo­
towuję się do realizacji filmu 
fabularnego wg scenariusza 
Zbigniewa Safjana. Akcja roz­
grywać się będzie w latach 
1941—1943 — od przylotu gen. 
Władysława Sikorskiego do 
Moskwy na rozmowy ze Sta­
linem, po bśtwie pod Lenino.
Chcemy ukazać ten ważny

mam gotowy .portret Mariana 
Buczka, który zostanie poka­
zany na jednej z wystaw upa­
miętniających 60 rocznicę Re­
wolucji Październikowej. Rctz- 
począłem też portret działacza 
PPR, Stanisława Zieji, który 
zginął w Oświęcimiu. Ponadto 
stale malujemy pejzaże polskie.

Halina Gryglaszewska: — 
Absorbuje mnie bez reszty ro­
la matki w sztuce Rostworow­
skiego „Niespodzianka” w reż.

.... ... J. Swiderskiego w Teatrze TV.
okres naszych dziejów, kiedy wvstęoów w „Moralnoś-
po raz pierwszy nastąpił de-
cydujący zwrot w stosunkach 
między Polską a jej wschod­
nim sąsiadom/

Marta Okełów-Podhorska: — 
Skończyłam przekład opowieś­
ci Jurija Rytcheua „Gdy wie­
loryby odchodzą”, nazwanej 
przez aktora legendą współ­
czesną. Robię korektę powi­
ci Czingirra Ajtmatowa „Żu­
rawie przyleciały wcześniej”, 
rozpoczynam zaś tłumaczenie 
nowej, opublikowanej w tom 
roku, poetrokiej opowieści Ajt- 
matowa „Łaciaty pies biegną­
cy brzegiem morza”.

Il^ena i Juliusz Krajewscy: 
— Zona ukończyła niedawno 
duży cykl obrazów na temat 
święta „Trybuny Ludu”, ja zaś

ci .pani Dulskiej” (rola Dul­
skiej) w Teatrze im. Słowackie­
go — podejmuję pracę peda­
gogiczną w Państwowej Wyż­
szej Szkole Teatralnej w Kra- 
kowie.

Andrzej Koszewski: W
Polskim Wydawnictwie Mu­
zycznym w Krakowie ukaże 
się kilka moich nowszych ut­
worów, m. in. chóralny „Pro- 
logus” oraz fortepianowe: 
„Przystroję” i „Makowe zia­
renka”. Ukończyłem też nową 
wersję „Gier’ do słów Józefa 
Ratajczaka. Przystępuję do pra 
cy nad dalszymi partyturami 
na zespoły wokalne. Najbliż­
szy realizacji. jak sądzę, jest 
dyptyk do tekstów antycz­
nych. (PAP)

W „KULTURZE” —. w cyklu 
„Sprawy ludzkie” Jan Szczepań­
ski nublikuje tekst pt. „Śmierć”. 
— Nie zwruimiemy sensu życia — 
nisze autor —'pńki z całą jasno­
ścią nie uświadomimy sobie, że 
jego kresem i celem jest śmierć, 
że śmierć jetsit zła wekiem winiono 
stasiowym i wrrgilędnym — jako 
cześć gattsn'-n ni^ umieram, rókl 
żyja moje dzieci i wnuki; jako 
część kultury tyję, p&ki ktoś czy. 
ta to co wydrukowałem; jako ma 
teria żyję. póki pm;eiksTtałca.Jn ®ię 
nieirwirstki stanowiące moje cia­
ło; umieram tylko w wvmiarze 
mojej św5 e^totncśeł 1 w W’'mi?1”'’ 
bozn^reflnieh cdd^iaływań z łudź

ram łUx,i”’t> i s^ownłowo. Ta- 
zy gdy tracę kontalkit z ludźmi.

W „LITERATURZE” — głos w 
dyskusji pn. „Nie ma niczyich 
dzieci”. Ma<ria Łopatkowa publi­
kuje airtykuł „Moja mama... utna 
rła”. — Debre samcpoczucie dziec 
ka w redlinie zastępczej ewy a- 
dopcyjnej — czytamy — może być 
takie samo lub lepsze aniżeli w 
rodrzinie naturalnej. Chodzi tylko 
o to, by dziecko arco-umiaio, że

zostało wybrane c miłości. I że 
miłość wyżej stoi od obowiązku. 
Dlatego można się z nią chwalić, 
być z niej dumnym. Wystarczy 
im tę wyższość wytłumaczyć. Na 
pewno bę<dą jej niektórzy posia- 
dseze rodzonych rodziców zandro 
śctć.

W „POLITYCE” — trzy wielkie 
pozycje na temat wydarzeń mi-

W „TYGODNIKU 
NYM” — rozmowa z 
brasem, dyrektorem 
tu Ekonomicznego

KULTURAL- 
Jerzym Cha- 
Dspartamen- 
Państwowe j

Korniej! Cen, zatytułowana „Mię­
dzy faiktami i odczuciami”.

W „ŻYCIU GOSPOD.ARCZYM” 
— relacja z dyskusji o tym, czy
potrzebne sklcpy firmowe.

ni-onych dni terroryzmu w
RFN.
mego

neon
stanu

Artykuły „Czwórka z siód- 
piętra”, „Teraz cię zast.rze- 
rozmowę z Hansem Juergc-

Wischncwskim, ministrem 
w Urzędzie Kanclerskim

RFN udostępnili „Polityce” dzień 
nikarze z hamburskiego tygodni­
ka „Der Stern”; publikacje te u- 
zupełnia komentarz Wo jciecha Gieł 
iyśfikiogo pt. „Bez psychozy”.

Wnioski z tej dyskusji prowadzą 
do sformułowania myśli, że obec­
nie bardziej niż sklepy firmowe 
potrzebny jest system sklepów 1 
stoisk patronackich. Z drugiej 
strony sklepy firmowe mogą dość 
istotnie przyczynić się do wprowa 
dzenia pożądanych korekt progra 
mu produkcyjnego wielu fabryk. 
Lepiej, żeby one powstawały niż 
s.pecjalne sklepy z towarami prze 
cenionymi, czyli często nieudany­
mi.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Andrzej Koskow- 
ski ogłasza pierwszy artykuł na 
temat Tatr, pasterstwa 1 spustoszy 
nia. W publikacji „Między owcą 
i dogmatem” występuje przeciw­
ko rugowaniu pasterstwa i budo­
wnictwa pasterskiego stad.

W „TYGODNIU” — fotoreportaż 
Leszka Sosnowskiego, yzyróżnio- 
ny w tegorocznym konkursie „Pej 
zaże yziejskie” zatytułowany „Pa­
li się:” Wymowna to przestroga.

W „ITD” — Marianna Szymn- 
srak w artykule „Falstart” nisze 
o tych studentach, a jest ich na 
pierwszym lub drugim roku 4—5 
procent, którzy odpadają.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
w stałej rubryce „Zamki — twier
dze — bastiony” Józef 
Jerzy Michalski piszą 
ocalałych fragmentów 
zamku w Gołańczy.

Matusik 1 
o historii 
zabudowy

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— Krystyna Starczewska, pisząc 
na temat rozwodów, uważa, że jest 
on złem mniejszym niż trwanie 
w związku, który, opiera się wy­
łącznie na więzi nienawiści.

LEKTOR
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Słońce: 6.41—16.31

OPERA — sob. k. 19 „Aida”, 
niedz. g. 19 „Tosca”.

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
„Pocałunek Czanity”.

POLSKI — sob. g. .11 przedst. 
zamkn., g. 19 „Poskromienie złoś­
nicy”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Gdyby przyleciał ptak...”.

LALKI i* AKTORA — sob., niedz. 
g. 17 „Tymoteusz”.

STARY RYNEK — „Światło i 
dźwięk” — sob. g. 19 „Ratusz Po­
znański”, niedz. g. 19 „Stare Mia­
sto”.

K ....3
SOBOTA, NIEDZIELA, 

PONIEDZIAŁEK. WTOREK

KDF MUZA — sob., niedz. g. 10, 
12.30, 15.30 „Brawurowe porwanie” 
(USA 18 1.), pon. g. 10, 12.30, 15.30, 
wt. g. 15.30 „Policja dziękuje” (wł. 
18 1.), sob., niedz. pon., wt. g. 
17.30, 20 „Twarzą w twarz” (szw. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — sob., niedz. 
g. 15.30 „Podróż kota w butach” 
(jap. b.o.), g. 17.30, 20 „Intryga ro 
dzinna” (USA 15 1.).

APOLLO — sob., niedz., pon. 
g. 10, 12.30, 15, wt. g. 15 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
sob., niedz.. pon., wt. g. 17.30, 20 
„Lokator” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — sob. g. 10, 12.30 
„Diabli mnie biorą” (fr. 12 1.), g. 
15.30, 18, 20.15, niedz., pon. g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15, Wt. g. 15.30, 18, 
20.15 MTransamerican-Express” 
(USA 15 1. — wersja oryg.).

GONG — sob. g. 10, 16, niedz. 
g. 18 „Nieszczęścia Alfreda” (fr. 
b.o.), sob. g. 12, 18, 20, niedz. g. 20, 
pon. g. 10, 12, 16 18, 20 „Powrót 
tajemniczego blondyna” (fr. 15 1), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Weronika” 
(rum. b.o.), wt. g. 16 ,18, 20 „Ostat 
ni pociąg z Gun Hill” (USA 15 1.).

GRUNWALD — sob. niedz. g. 17 
„Księżniczka na grochu” (radź, 
b.o.), sob. g. 19, pon. g. 17, 19 
„Rywalka” (fr. 15 1.), niedz. g, 12 
„Korsarze” (bajka), wt. g. 17 19 
„Z podniesionym czołem” (USA 
15 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10.30, 13, 
15.30, 18 piedz., g. 15.30, 18, 20.15, 
pon. g. 10.30, 13, 15.30 wt. g. 15.30, 
18 „Dziewczyna do dziecka” (wL 
18 1.), sob. g. 20.15 „Węgorz za 300 
milionów” (wł. 15 1.), niedz. g. 
10, 12, 14 „Podróż kota w butach” 
(jap. b.o.), pon. g. 18, 20 wt. g. 
20.15 „Kozi róg” (bułg. 18 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, niedz. 
g. 11 17.30 „Złoto dla zuchwałych” 
(amer.-jug. b.o.), ęcb. g. 20 
„Uśmiech” (USA 18 1.), niedz. g. 
20, pon. g. 17.30, 20 „Sam na sam” 
(poi. 15 1.).

MALTA — sob. niedz. g. 16 
„Trzy orzeszki dla kopciuszka” 
(czech.-NRD b.o.), g. 13, 20 „Konie 
Valdeza” (wł. 15 1.), pon., wt. g. 
16, 18, 20 „Niewierna żona” (fr 18 
1.).

MINIATURKA — sob., niedz. g. 
15.30 „Skarb na wyspie” (rum.-fr. 
b.o.), g. 17.30, 19.45 „Tragedia Po­
sejdona” (USA 15 1.), pon., g., 
15.30, 17, wt. g. 17 „Calargol na 
Dzikim Zachodzie” (poi. b.o.), pon. 
i wt. g. 18.30 „Ojciec chrzestny U” 
(USA 18 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30, 
12.30 „Bolek, Lolek i inni” (baj­
ki), g. 13.30, pon. g. 10, 12.30, 15 
„Terror Mechacodzilli” (jap. b.o.), 
pon. g. 17.30, 20 „Tajemnica” (fr 
15 1.)

OSIEDLE — sob., niedz. g. 15, 17 
„Ułzana, wódz Apaczów” (NRD 
b.o.), g. 19 „Oddział” (USA 15 1), 
pon., g. 17. 19 Wt. g. 15, 17, 19 „Pię­
tro wyżej” (poi. 12 1.), wt. — nie­
czynne.

PANCERNIAK —- niedz. g. 11.30 
„Baśń o jasnym sokole” (radź, 
b.o.), sob.. niedz., pon., wt. g. 17 
„.Terror Mechagodzilli” (jap. b.o.), 
g. 19.30 „Znachor” (poi. — archiw. 
12 1.).

.RIALTO — sob.. wt, g. 16, niedz., 
pon. g. 10, 12, 14. 16 „Pocałunki 
z Hongkongu” (fr. 12 1.) sob., 
niedz., pon., wt. g. 18, 20 „Szara­
da” (poi. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob.. 
niedz., wt. g. 15 „wielka podróż 
Bolka i Lolka” (nol. b.o.), sob., 
niedz. g. 17, 19.30 „Gdzie woda czy 
sta i trawa zielona” (poi. 15 1.), 
wt. g. 17, 19.30 „Patt Garret i Bil 
ly Kid” (USA 18 1.).

TĘCZA — sob., niedz. g. 15.30 — 
bajki, g. 16.30 „Złoto dla zuch­
wałych” (jug.-amer. b.o.). g. 19 
„Śmiercionośny ładunek?” (USA 15 
1). pon. — s. zamkn. DKF ..Hipo­
lit”. wt. g. 15.30, 17.20 „Rozłar~nio 
ny” (fr. b.o.), g. 19.30 „Miłość i 
anarchia” (wł. 18 1.).

WARTA — sob., pon. g. 10, 15, 
20. niedz. g. 12.30,' 17.30,' wt. g. 
17.30 „Śmierć prezydenta” (poi. 
12 1.), sob,, pen. g. 12.30. 17.30, 
niedz., wt. g. 15, 20 „Powrót 
rożowej pantery” (ang. 12 1.), 
niedz. g. in. U „Pies, kot. i za- 
proda,” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 14.45. 16:45, 18 45 
„Oddział” (USA 15 1) niedz. g. 
13.45 „Niedźwiadek Tuptuś” (radź, 
b.o.).

WILDA — sob. g. 15.30, 18 , 20.15, 
niedz., pon., g. 10. 12.30, 15.30, 13, 
20.15, wt. g. 15.30. 18, 20.15 „Cenny 
denozyt” (fr. 12 1.).

WRZOS (Luboń) .— niedz. g. 16 
Bajki (kol.); g. 17 „Synowie sze­
ryfa” (USA 12 1.). g. 19 „Niewihni 
o brudnych rękach” (fr. 18 1).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
19.15 „Karino” cz, II (poi. b.o.), 
niedz. g. 15.30 „Mała syrena” (jap 
b.o.), g. 17. 19.15 „Nie ma dymu 
bez ognia” (fr. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże” .

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka od g. 9 do zmroku.

oylomf I— —.......
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; NIEDZIELA — interna, chi­
rurgia, okulistyka — ul. Garbaty 
17; cjhirurgia dziecięca — uL 

Szpitalna 27/33, laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
PONIEDZIAŁEK — interna, clti- 
rurgia, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; WTO­
REK — interna, chirurgia, laryn 
gologia — ul. Mickiewicza 2; oku­
listyka — ul. Walki Młodych 7; 
neurologia — ul. Lutycka.

SOBOTA, NIEDZIELA, 
PONIEDZIAŁEK. WTOREK

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 65-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wyoad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16,- 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. ,205-431; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz teL 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz osychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go 1 chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142 Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24. Słowiańska Starołe- 
cka 1, Głogowska 107/109. ul. Po 
wstańców Wiko. 2 (cała dobę).

Uwaga! W dniu 31. X czvnne bę­
dą apteki: ul. Ostroroga' 6, Ma­
zowiecka 12, Partyzancka 3a, Głów 
na 53, 23 Lutego 18. Wyżej wymie­
nione apteki zamknięte będą 
5. XI br.

rzzOTfzzj
SOBOTĄ — PROGRAM I: 8.10 

Esirada przyjaźni; 9.05 Dla kl. 111 
i IV (wych. muz.) „Jesień w sa­
dzie”; 9.30 Przeboje Paryża; 9.45 
Muz. wycinanki; 10.08 Piosenki 
Jacka Mikuły; 10.30 „Dzieje jed­
nego pocisku” fragm. pow.; 10.45 
Muzyka; 11 Tu Radio Kierowców; 
11.15 Z lubelskiej fonoteki muz.; 
11.30 Konc. chopinowski; 12.25 Tu 
recki zespół folklorystyczny; 13105 
Ork. w repertuarze popularnym; 
13.15 Konc. życzeń; 13.35 Poezja i 
muzyka — Wiersze Z. Krasińskie­
go; 14 Studio „Gama”; 14.30 Stu­
dio „Gama” d.c.; 16 Tu Jedynka; 
16.55 Transm. z Chorzowa meczu 
pitki nożnej Portugalia — Polska; 
J8.50 Muz. rozrywk.; 19.15 Sakso­
fon w roli głównej; 19.40 Piosenki 
spółki Gambia Huff; 20.05 
Koncert życzeń; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; 22.23 Wiersze 
II. Poświatowskiej — śpiewa W. 
Warska; 22.30 Muz. do poduszki.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4. 5, 8, 
9. 10, 12.05, 15, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II; 8 Tu Jedynka; 
9.36 Teatr PR — „Dulcynea z To- 
boso”; 10.30 D. Milhaud: 4 diver- 
limenta; 10.40 Sprawy codzienne; 
U W. Stenhammar: Serenada 
f-dur; 11.35 Public, międzynar.; 
11.15 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.35 
Czy znasz tę książkę?; 12.45 Młody 
jazz polski; 13 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski) „Włóczykij Lampo” 
słuch.; 13.25 Magazyn łowiecki; 
13.50 Chór PR i TV; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.30 Studio 
„Słonecznik”; 14.50 „Czata” mag. 
wojskowy; 15.05 Muz. Bacha; 15.30 
Studio Plus — pr. dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 „Przekrój mu­
zyczny tygodnia”; 16 40 Magazyn 
infonnac.; 16.50 Radioexpress; 17 
B. Kruysen śpiewa Scherzi Mu­
sicali C. Monteverdiego; 17.20 „Z 
pierwszej ręki” — „Wyjście z la­
su” — zbiór reportaży; 17.40 Rep. 
literacki pt. ..Nałęczowskie diverti 
mento”; 18 Spotkanie z muzyką 
kompozytorów radzieckich: 18.40 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.30 Ruth Laredo gra utwo­
ry forteli. ^M. Ravela; 20 Rytm, 
Rynek. Reklama; 20.15 I.. Stokow­
ski — legenda XX wieku; 22.55 
Konkurs chórów Amatorskich' Ra 
dia BBC: 21.40 Public, międzynar.; 
21.50 Rodzice a dziecko; 22 „Moje 
radio” — aud. satyr.; 23. Muzyka 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
„Kącik starej płyty”.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 . 6.30 , 7.38, 
11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przypomina 
my zespół Chase; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Tylko dla orłów” — ode. 
pow.; 9.10 Muzyczny poranek w 
Theatre de la Ville; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Interradio — mag. ak- 
tuatn. muz.: 10.25 Kiermasz nłvt 
■wytwórni Eterna; 11 Życie rodzin­
ne; 11.30 Moderniści dixielandu; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Komisja” — ode. 
pow.; 14 Oryginały i pastisze; 15.10 
Odkurzone przeboje; 15.30 RATU- 
RO — radiowy turniej rozrywki; 
16.30 — Pieśni na fortepian A. Ma- 
kowicza; 16.45 Nasz rok 77; 17.05. 
Muz. UKF: 17.40 ..Jazda na
jamniku do Burgas, miejscowości 
wypoczynkowej nad Morzem 
Czarnym” słuch.: 18.10 Kram z 
piosenkami; 18.30 Polityka d?a 

wszystkich; 18.45 Salon muz. che­
micznej: 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera — G. Puccini: „Dziew' 
czyna z Zachodu”; 19.50 „Tylko 
d'a orłów” — ode. pow.; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Śpiewa 
Janis fan; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Syberia”; 22.45 ..Nocna zmiana” 
śpiewa Bob Marley; 23 Poezja re­
publik bałtyckich Związku Ra­
dzieckiego: 23.05 Wieczorne spot­
kanie z B. Streisand; 23.50 Gra 
zespł Completorium.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobry; 10 Dla kl. 
V i VI (wych. muz.) „Chopin w 
kraju i za granicą”; 10.30 Konc, 
dnia; 11 Dla szkół średnich (wych. 
obywał.). Cykl: „Giełda propo­
zycji; 11.30 w. A. Mozart: Aria 
Zerliny i finał I aktu opery „Don 
Giovanni”; 12.25 Giełda płyt; 13 
Dla kl. VIII (j. polski) „Jak cię 
słyszą, tak cię widzą”; 13.30 Z ra­
diowej fonoteki muz. (stereo 
ogólnop.); 13.50 Dla szkół średnich. 
Cykl: „Ja wśród innych”; 14.10 
Mendelssohn-Barlholdy: Symf. C- 
moll; 14.25 Teatr PR — „zagłada 
eskadry”; 15.25 Rep. z Festiwalu 
Laureatów Konkursu Pianistycz­
nego; 16.05 Nowe nagrania radio­
we; 16.30 Rozmowy i refleksje pe­
dagogiczne; 16.40 .Moskiewskie la 
to październikowe” felieton; 16.50 
Radioexpress; 17 „Pisałam dla Sta 
nisława Barcewicza” aud. o konc. 
skrzypcowym A-dur M. Karłowi­
cza; 17.40 „Dni literatury radziec­
kiej” — wizyta pisarzy radziec­
kich; 18 Grająca szafa; 18.25 Czy 
znasz swoje prawo? — Odpowiedzi 
na listy dotyczące emerytur i 
rent; 18.40 Mistrzowie pióra — 
Artur Oppman (Or-Ot): 18.55 Zie­
mia. człowiek, wszechświat; 19.15 
J. francuski; 19.30 Pr. stereof.: 
„Muzyczna gazeta” — „Fonora- 
ma”; 22.15 Radiowe portrety Po­
laków — Doc. W. Serezyk — hi­
storyk, autor biografii władców 
Rosji; 22.35 Euro jazz.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 Gwiazda dnia — Sława Przy 
bylska; 9.15 — Magazyn wojsko­
wy; 10.05 Radiowy Teatr dla dzie 
ci młodszych — „Wyspy sied­
miu gwiazd” cz. I; 10.30 Studio 
„Gama”; 11 Koncert OIRT; 12.48 
Polska muz. popularna; 13' „Je­
sień stulecia” — and. satyrycz­
na; 13.30 Rep. z Międzynarod. 
Snotkań „Folklor w programie ra 
diowym” „Finggi 77”; 14 Recital 
z pauzą — S. Zacharów; 14."o 
„W Jezioranach”; 15 Koncert żv 
czeń; 16.10 Teatr PR ..Domowy 
złodziei”; 16.45 Klasycy jazzu; 
17.15 Niedzielne spotkania studia 
młodych; 18.95 Przeboje, prze­
boje: 19.15 Przy muzyce o spoi­
cie; 20.05 Dyskusia na tematy mię 
dzynarodowe; 20.20 Nowa płyta 
Jeffa Becka i Jana Hammera; 
20.40 Z teatralnego afisza: 21.05 
Z albumu poIsM®i piosenki; 21.30 
„Krokodyl się śmiele” — and. sa­
tyryczna; 22 ..Musicon”; . Re 
w’a piosenek”; 23.05 — N^dzmtne 
wiadomości sportowe' „Mu- 
czvne teler-amy ze świata”.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3. 4, 5, 
6, 7, 8, 9. 10, 12.05, 16, 19, 20, 21, 
23.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” program literacko- 
ntuz.; 12.05 Poranek symf.; 13 
Teatr PR — „Dzień przyjazdu — 
dzień odjazdu”; 14.35 Muzyka 
Podhala; 15 Radiowy Teatr dla 
Młodzieży „Prawo do wolności”;, 
15.45 Kabarecik reklamowy; 16 
Konc. chopinowski z nagrań V. 
Horowitza; 16.30 Konc. życzeń; 
17.30 W. A. Mozart: 41 Symf. 
C-dur „Jowiszowa”; 18 ..Panora­
ma uolskiej wokalistyki”; 18.35 
Publicystyka międzynar.; 18.45 
Aud. reklamowa; 19. „Iskander” 
— opow. o A. Hercenie; 19.20 
Rozeł. harcerska; 20 Sztuka po­
została — pamięci W. Małcużyń- 
skieeo: 21 Wojsko, strategia, ob­
ronność; 21.15 Piosenki żołnierski®: 
21.57 ..Warszawska Jesień 77”; 
22.30 Kabaret poetvck;: 23 Pięk­
no chorału grezoriań«k;->»o: 23.35 
Public, międzynar.; 23.40 Konc. 
A. Vivaidieeo.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
14.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto luhtl 
9 „Tylko dla orłów” — ode. pow.; 
9.to Z dunajcową wodą — roz­
śpiewane I.ącko; 9.30 Gdy się mó­
wi A... — aud. oublic.; 9.50 „Ban 
doska in blue” — gra Old Metro­
politan Band; 10 60 minut na go­
dzinę; 11 -Gwiazdy radzieckiej es 
trądy; 11.15 Niedzielne szkółka ma 
zyczna; 12 „Oksywki szaniec” — 8 
ode.; 12.25 Muz. z sal koncerto­
wych...; 13.20 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 Muzy­
ka przypomni ci książkę i film; 
15 „Kobieta, która przychodziła o 
szóstej” — słuch.; 15.21 Bluesy 
Łrica Claptona i Rerry Galla^he- 
ra: 15.50 Antologia piosenki fran 
cuskiei; 16.15 Z muz. archiwum 
pr. III; 16.45 Lektury, lektury... 
— rozmawiają J. Adamski i .1. 
Pytlakowski; 17 Zapraszamy do 
Trójki: Muzvka przypomni ci 
snektakl: 19.35 Opera — C. Pucci 
ni: „Dz.iewczyha z Zachodu”;
19.50 „Tylko d’a orłów” cde. 
pow.; 20 Z tysiąca i jednej pieś­

^8 MUZEACH 
I NA 

MYSTA^ACH

W poniedziałki i dni noświąteez 
n? wszystkie muzea z wyjątkom 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—J6

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16

HISTORII na. POZNANIA fSt. 
Rynek) — codziennie g. 10—15,

Dok odleżenie typ odni owe g o 
programu TVP ze 6.
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9.15 — „Coś za coś” — film prod. 
TP (kol.);

15.25 — NURT — „Władysław 
Spassowski”. Wykład doc. dr. 
Wacława Wojtyńskiego;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Sport — zaprasza­

my na stadiony (kol ); 

ni; 21 Rzeczywistość i poezja Fa- 
zu Alijewej; 21.20 „Platynowy 
jazz” — nowa płyta zespołu 
„War”; 22.08 Śpiewa Janis lan; 
22.15 Szota Rustawelli: „Rycerz w 
tygrysiej skórze”; 22.35 Muz. 
przypomni ci mit; 23 Poezja repu 
blik bałtyckich Związku Radziec­
kiego; 23.05 Jazz Jamboree po 
raz dwudziesty; 23.50 Śpiewa H. 
Vondrackova;

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Niedzielny pora­
nek; 9 Wielkopolska Niedziela; 
10 Klub Młodych Miłośników Mu­
zyki — konc. dla dzieci z sali 
Filharmonii Narodowej „Chopi­

nowskie nuty”; 11 T. Zylis-Gara 
w studiu koncer. WOSPR i TV; 
(stereo ogólnopol.); ,11.45 W. Lu­
tosławski: Mała suita na ork. 
(stereo ogólnopol.); 12.05 „Na wta 
sny rachunek” — aud. dla mło­
dzieży; 12.30 H. Villa — Lobos: 
Preludie Modinha z I suity ork. 
„Bachianas Brasileiras”; 12.40 
„Najpiękniejszy szczyt Europy”; 
13 Teatr klasyki dla młodzieży — 
— „Konrad Wallenrod” — poemat 
A. Mickiewicza; 14.22 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopol.); 15.30 
Muzyka (stereo ogólnopol.); 16.05 
Wlkp. aktualności kultur.; 16.30 
Magazyn lotniczy; 17 Pr. stereof. 
Podwieczorek przy muzyce; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dżw.; 18 
Ten, stary, dobry jazz; 18.10 J. 
łaciński; 18.30 Nauka dla wszyst­
kich — XX lat ery kosmicznej; 
19 Utwory kameralne komnozyto- 
rów rosyjskich; 19.29 Transm. 
konc. symf. ze Sztokholmu; 20.30 
Aud. poetycka pt. „Różnym eło- 
sem” (w przerwie konc.; 20.45 D. c. 
transm.; 21.35 Konc. Paganiniego; 
22.15 Wielkonolski kalejdoskop 
sportowy; 22.25 Jazz z estrady.

WIADOMOŚCI: 7, 8, 16.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
8.05 Z melodią w samochodzie; 
8.30 Estrada przyjaźni; 9.05 Dla 
kl. I i II (jęz. polski); 9.30 Moty­
wy ludowe w twórczości kom­
pozytorów polskich; 10.05 Na wi­
brafonie gra L. Garin; 10.25 
„Dzieje jednego pocisku” fragm. 
pow.; 10.40 Gdy człek w taniec 
polski stanie; 11 Tu Radio Kie­
rowców; 11.15 Muzyka; 11.30 Me­
lodie skatem śpiewane; 12.10 Stu­
dio Relaks; 12.25 Kapele i soliści 
„Mazowsza” — na życzenie słu­
chaczy; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Festiwal festiwali piosenek; 
14.03 Między fantazją, a nauką — 
„Projekt r” słuch, popularno­
naukowe; 14.28 Śpiewający gita­
rzysta J. Felicjano; 15.10 Teatr P. 
PR — „Wielki podryw”; 16 Tu Je 
dynka; 17.30 Radiokurier; 18.30 Mu 
zyka Z. Namysłowskiego; 19.15 
Kiermasz piosenki polskiej; 19.40 
O-k. PR i TV w Poznaniu: 20.05 
„Raisin” — musical mało znany; 
21.15 Kwadrans w stylu „sweet”; 
21,30 „Nie dość słowo z widzenia 
znać”; 22."o Proponujemy i zanra 
szamv; 22.45 Ewa Bem z lesnołcm 
..Mainstream”; 23 Minął dzień; 
23.15 Koncert wheromy — 
Haendei; Mozart. Schubert. Gła- 
zunow. Czajkowski, Rodrigo, 
Gershwin.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2. 3, 4, 
5, 8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Młodych; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Fragm. 
książki A. Munthe pt. „Księga o 
ludziach i zwierzętach”; 10.30 A. 
Vivaldi: Konc. F-dur op. 10 nr 5; 
10.40 „Groch z kapustą”; 11 Lud­
wig van Beethoven: Sonata A-dur 
na fortepian i wiolonczelę op. 69 
br 3; 11.35 Postęp, dom, nowoczes­
ność; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Na bezdomne psy” fragm. 
książki R. Bratnego; 12.45 Rytmy 
i melodie świata; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Arie operowe; 14.10 Fr. 
Liszt: „Od kolebki do grobu” no- 
emat symf. nr 13; 14.25 Muz. Ba­
cha; 15.30 Studio Plus — pr. dziew­
cząt i chłopców — „Błękitna Szta­
feta”; 16.10" Muz. polska ubiesłe- 
EO stulecia — S. Moniuszko; 16.40 
Magazyn infonnac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Konc. Chóru męskiego 
i chłopięcego Uniwersytetu w Cam­
bridge — dyr. G. Gust; 17.20 „Nie­
widoma” wiersze J. Stańczako- 
wej; 17.30 „Młodość mistrza” — na 
podstawie pamiętników T. Pade­
rewskiego i innych książek; 18 C. 
Monteverdi: Magnificat na 6 gło­
sów i basso continuo; 18.35 „Otwar­
ty dialog”; 18.55 Gra „Capella per 
musica da camera” — w progra­
mie A. Vivaldi i E. Grieg: 19.30 
A. Panufnik: Siufonia rustica; 20 
J. Haydn: Trio fortep. g-moll;

środy 1 piątki g. 12—18, soboty, 
dni przedśw zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—16, 
niedz. i św. g. 10—16 — „Tradycje 
przyjaźni polsko-radzieckiej w 
Wielkopolsce” (od 4. XI).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. 9—18, 
niedz, i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—16, śr. g. 10—16, 
sob. nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego: Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej, co­
dziennie g. 9—18, niedz. i św. g. 
16—15.

17.06 —■ „Pora na Telesfora”;
17.30 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kol.);
17.+0 — „Chłopiec z Odessy” —• 

t radź, film fab.;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Robotnicze losy: „Gwiaz 
dy patrzą na nas”, ode. 3 pt. 
„Miłość” — ang. filin fab.;

21.M — Teatr Małych Form — 
Ireneusz Iredyński: „Idol"’;

21.55 — Spotkanie z Wandą War- 
। mińską;

22.30 — Dziennik (kol.).

20.20 Z cyklu: historyczne nagra­
nia słynnych dzieł operowych — 
aud. 4 „Walkiria” R. Wagnera; 
21.40 T. Baird: E.legia; 21.50 „Ro­
dzinny tor przeszkód”; 22 „Auto­
portret pisarza”; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muz. Jazzowa.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
tematy Bacharacha; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Tylko dla orłów” — Ode. 
pow. A. McLeana; 9.10 Na wło­
skim rynku płytowym; 9..30 Nasz 
rok 77; 9.45 Utwory kameralne F. 
Schuberta; 10.20 „Fale dnia” — 
gra zesp. Stanley’a Clarke’a; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Kontrabas 
— instrument jazzowy; 12.10 Okla­
ski dla Zesp. „The Beatles”; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt. z rozryw­
ki; 13.50 „Komisja” — ode. pow. 
S. Załygina; 14 Ludwika Beetho- 
vena „opera omnia”; 15.10 W krę­
gu jazzu; 15.30 B. Daniko — „Żoł 
nierz i nauczyciel”; 15.45 Śpiewa 
L. Kaczanowski; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.20 Było orga­
nistów wielu...; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Pro­
sto z Polski; 18.05 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.15 
Trzy romanse, trzy miłości; 19 „Sy 
beria” — pow. G. Marków; 19.35 
W. A. Moząrt „Idomeneo, kroi 
Krety”; 19.50 „Tylko dla orłów” 
— pow. A. McLeana; 20 „Taniec 
deszczu” — gra Herbie Hancock; 
20.10 Konsonanse i dysonanse — 
mag. aktualn. muz.; 20.50 Wrbcław 

. ski magazyn rozrywk.; 21.50 Na­
horny gra pr^boje; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Modern 
Jazz Quartet; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu — aktualności; 23 Poezja 
republik nadbałtyckich Związku 
Radzieckiego; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa P. Christowa,

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10 Dla kl. V (historia) 
„Niby owce strzyżone do gołej 
skóry”; 10.30 Na organach elek­
trycznych' gra Rick van der Lin- 
den — Chór z Pasji wg św. Ma­
teusza J. S. Bacha; 11 Dla kl. I lic. 
(jęz. polski) „Mit-sacrum----histo­
ria”; 11.30 M. Callas śpiewa Mozar 
ta; 12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Dla kl. VIII 
(wych. obywat.). Cykl: „Kim bę­
dę”; 13.20 F. Mendelssohn: „He- 
brydy”; 13.30 Z dala od utartych 
szlaków; 13.50 Dla szkół średnich 
(wych. muz.) „Włoska specjal­

ność”; 14.25 „W Jezioranach”; 
14.55 Wybrane koncerty fortep. 
Swiatosława Richtera; 15.30 Teatr 
PR — „Pochmurny ranek” wg 
pow. A. Tołstoja; 16.05 Muz. ra­
dziecka; 16.25 R-TV Średnia Szko­
ła dla Pracujących — Sem. I — 
„Człowiek Renesansu”; 16.40 Na 
organach Hammonda gra D. Gran­
dę; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie- 
dzielne remanenty sport.; 17.05 Pr. 
stereof.: „Podwieczorek przy mu­
zyce”; 18.25 J. niemiecki; 18.40 Roz 
mowy o książkach; 19 O zdrowie 
człowieka — „Alergie”; 19.15 9 
ogólnop. olimpiada języka rosyj­
skiego (premiera); 19.30 Transm. 
konc. Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV pod dyr. S. Wisłockiego z sali 
Radiowego Domu Muzyki im. G. 
Fitelberga w Katowicach; 20.30 
Tysiąc znaczeń w jednym wier­
szu —h rozmowa z M. Jastrunem 
(w przerwie koncertu); 20.50 D.c. 
transm.; 21.45 Stereo lokalne; 22.15 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i popularno-naukowych 22.35 
łJrańy i pogłądv — Koncepcja re­
wolucji menadżerskiej.

Wiadomości; 12, 16.

WTOREK — PROGRAM 1: 8.05 
Melodie naszych przyjaciół; 9.13 
Melodie z moll; 10.05 Blues wo­
kalny; 10.30 „Dzieje jednego po­
cisku” fragm. pow. A. Struga; 
10.45 Muzyka — Pieśni Zaduszne; 
11 Radiowy Teatr dla dzieci młod­
szych; 11.25 Blues instrumentalny; 
12.13 Transkrypcje wielkich mi­
strzów; 13 „O mojej matce”; 13.20 
Muzyka w barwach je*5eni; 14.30 
„Jesienne wędrówki chmur”; 15 
Gwiazdy, które odeszły; 16.06 
Teatr PR „Zasnąć na zimę”; 16.16 
literatura Chóralna XVI wieku; 
17 Studio młodych; 18 Muzyka; 
19.40 Polska muzyka popularha;

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — 
g. 10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA - w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13. piątki g. 15—ił

MUZEUM W KORNIKU - co­
dziennie. g. 9—14. sob g. 9—13.

MUZEUM W ROG ALINIE — g. 
10—16 (od 1 do 30. XI zamknięte).

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—17. niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—".8. niedz 1 św. g. 10—15

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa E. Gąsiora —

PROGRAM 2

16.25 — „Pegaz” (powt.);
17.10 — Towarzystwo Wiedzy Po 

wszechnej: „Rewolucja, elek­
tryfikacja, Kosmos” — felieton 
filmowy o osiągnięciach ZSRR 
w ciągu minionych 60 lat;

17.40 — „4 X M” — program dla 
młodzieży;

18.10 — „Co dalej maturzysto” — 
program dla młodzieży;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.05 Poezją śpiewana; 21.05 Ogól­
nopolskie wiadomości sport.; 21.20 
„Czas odpowie na wszystko”; 22.95 
Mistrzowie nastroju; 23,05 Mistrzo 
wie nastroju.

Wiadomości: 0.01, 5, 6. 7, 8, 9, 
10, 12.05, 1«, 19, 26, 21, 23.

PROGRAM II: 8 35 Konc. w li­
rycznym nastroju; 9.30 „Ksiądz 
Piotr” — fragm. noweli K. Przerw. 
wy-Tetmajera; 9.56 11 Festiwal pia 
nistyki polskiej — Słupsk 77; 10.45 
„Wysokie drzewa” montaż wier­
szy poetów polskich; 1,1.15 „Missa 
de profunetis”; 11.40 Muz. ludo­
wa; 12.10 Konc. muz. polskiej 1. 
M. Karłowicz, 2. I. J. Paderewski; 
13.20 „Moje miasteczko” — fragm. 
pow.; 13.50 Pamięci artystów któ­
rzy odeszli — Maria Callas; 14.35 
Pubie, zagrań.; 14.45 Pieśni party 
zanckie; 15 Radiowy Teatr dla 
Dzieci i Młodzieży; 15.45 Muzyka 
Bacha; 16.50 Teatr Wielki PR 
„Egmont” wg dramatu Goethego; 
18.15 B. Smetana — „Wełtawa”; 
18.35 „Non omnis moriar”; 18.55 
Muzyczny upominek — Algeria; 19 
Anegdoty i fakty — Słynne ko­
biety — Izabella Czartoryska za­
łożycielka Powązek; 19.20 II. M. 
Górecki „Symfonia pieśni żałos­
nych”; 20.20 „Epitafia i treny” — 
aud. poetycka; 20.50 Utwory ka­
meralne K. Szymanowskiego; 21.40 
Public, zagrań.: 21.50 Muzvczny 
upominek — Algieria; 22 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 22.40 „Mu­
zyka baroku”; 23.35 C. Debussy 
„Nokturny”.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30 . 8.30, 
12.05, 14.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.10 Flet i smytw 
ki; 8.30 Ekspresem przez świat; 
8.35 Co kto lubi; 9 „Tylko dla or­
łów” — 8 ode. pow.; 9.10 Forte­
pian i smyczki; 9.30 „Pamięć nie 
jedno ma imię”; 9.50 „W żółtych 
płomieniach liści” — śpiewa Ł. 
Prus; 10 Pozostały nagrania — M.
Kosz; 10.15 Chorałowe śpiewy;

10.40 Pozostały nagrania — K. Ko­
menda; 11 Rok W. Daruka; U.2» 
Nowoorleańskie zadus®ki; 12 Desz­
czowe dzwonienie; 12.25 F. Schu­
bert „Msza As-dur” — soliści i 
ork. Radia Lipskiego; 13.20 Pozo­
stały nagrania — J. Joplin i J.

■ Hendrix; 14.05 Romantycy polskiej 
piosenki; 14.25 Algierskie reflek­
sje; 14.35 Pozostały nagrania...; 15 
J. Gielniak — kiedy się tworzy 
na nowo cały świat; 15.30 Muzyka 
z jednego filmu — „Barry Lyn- 
don”; 15.50 Pozostały nagrania — 
E. Presley; 16.15 Meksykańskie za 
duszki; 16.45 „Epitafium dla poe­
ty” — słuch.; 17.55 Pozostały na- 
; ran a — Edith Fiaff; 18 10 „Dzwo 
ny rurowe” — Mike’a Oldfielda; 
19 Książka tygodnia; 19.15 „Wspom 
nij mnie”; 19.35 Opera tygodnia: 
W. A. Mozart: „Idomeneo król 
Krety; 19.50 „Tylko dla orłów” — 
9 ode. pow.; 20 „Jezu meine Fren 
de” — motet żałobny J. S. Bacha; 
20.40 Seksofon i smyczki; 21 „Jak 
pióro ptaka”; 21.20 Pozostały na­
grania — Otis Redding i Dinah 
Washington; 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Modern Jazz 
Quartet; 22.15 Pow. w wyd. dżw.; 
22.45 Listopadowa ballada; 23 
„Uśmiechy” — wiersze; 23.05 Po­
zostały nagrania — M. Jackson i 
L. Armstrong; 23.50 Śpiewa Ewa 
Demarczyk.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30 , 22.
PROGRAM IV: 8.05 Muzyka; 9 

Montaż poetycko-muz.; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki; 11 
Nowe nagrania radiowe (stereo 
ogólnop.); 11.55 Chór CollegeTi 
Królewskiego w Cambridge śpie­
wa utwory; Palestriny (stereo 
ogólnop.); 12.40 Dźw. wtajemniczę 
nie — „Łososie”; 13 Teatr Klasyki 
dla Młodzieży „Antygona”; 14.20 
Pamięci artystów, którzy odeszli 
— Witold Małcużyński; 15 Dzieła 
T. Bairda i K. Serockiego (stereo 
ogólnop.); 15.30 Matysiakowie; 
16.05 Maria Callas — L. Stokowski 
(aud. wspomnieniowa); 17 Półka 
z książkami — (aktualn. kultur.); 
17.30 Muzyka; 18 Angielskie pieśni 
ludowe; 18.15 Olsztyńskie wiatra­
ki; 18.30 Zapomniane Kultury — 
Etruskowie; 19 Pamięci artystów 
którzy odeszli: L. Stokowski. P. 
S^^ebriakow (stereo ogólnop.); 
20.25 L. v. Beethoven „Missa so- 
lemmis” (stereo ogólnop.); 22 Wiel 
kopolski kalejdoskop sportowy; 
22.10 Muzyka.

Wiadomości: 6, 8, 16.

g. 10—26. niedz. i św. e 12—18.
BIBLIOTEKA GŁOWNA (pl. 

Wolności 19) — „Józef Ignacy Kra 
szewski 1812—1887” — śr., piąt. — 
g. 9—19, wt., czw. g. 9—15, sob. 
g. 9-13.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
V Międzynarodowy Salon Fpto- 
grafii Artystycznej FOTO-EXPO 
77 (do 29. X) — Malarstwo Zenona 
Kaczmarkiewicza (od 28. X do 17. 
XI) — g. 11—18, niedz. i św. g. 10— 
15, poniedz. nieczynne.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny PTF” — g. 10—19, 
niedz. g. 10—15 (do 2. XI). Ogólno­
polska Wystawa Technik Fotogra­
ficznych „REMIS-77” (od 3 do 14.

20.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

21.00 — Sytuacje;
21..TO — 12 symfonia — rok 1917 — 

Dymitra Szostakowicza — pro 
gram TV radzieckiej. Zapre­
zentowanie programowego li­
tworu związanego z tematyką 
Rewolucji 1917 r. (kol.);

22 10 — 24 godziny (kol.);
22.20 — Tajemniczy świat przy­

rody; „Życie i odżywianie” — 
program studyjrio-filmowy 
(kol.);

23.05 — Język rosyjski, 1. 5 — 
Kurs podstawowy;

23.30 — NURT — „Klasy łączone”, 
cz, 2. Wykład doc .dr.
Nowackie&iK
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Od soboty do wtorku

Jak dojedziemy na cmentarze?
J^Jajbliższe dni — a zwłasz- 

♦ cza wtorkowe święto — 
będą trudnym egzaminem dla 
komunikacji. Jest to bowiem 
co roku okres szczególnie na­
silonego ruchu Jakie zmia_ 
®y przygotowano więc na naj­
bliższe dni w komunikacji 
PKS, kolejowej i miejskiej w 
Poznaniu?

Innowacja dla podróżnvch 
wybierających się autobusami 
PKS poza Poznań jest możli­
wość kupienia w kasie biletu 
także na powrotna drogę. 
Szczególnie w sobotę i wtorek 
• informuje PKS — zapew­
niona będzie na dworcu auto­
busowym wzmocniona obsada 
kas, by jak najsprawniej ob­
służyć wszystkich podróż­
nych.

W sobotę przewidziano wie­
le dodatkowych kursów — po­
za ujętvmi w rozkładzie — z 
Poznania do: Śremu, Pniew, 
Rogoźna. Buku i Nowego To­
myśla oraz w kierunku od­
wrotnym. Na linie najbardziej 
obciążone oraz dalekobieżne 
skieruje, sie też autobusy biso­
we. W niedziele i poniedziałek 
komunikacja odbywać się bę­
dzie według rozkładów dnia

świątecznego. Na wtorek za­
planowano podobne kursy do­
datkowe i bisowe, jak w so­
botę.

W ruchu pociągów z Pozna­
nia nie przewiduje się więk­
szych zmian. Dojdą jedynie — 
przewidziane w rozkładzie na 
ten okres pociągi dodatkowe 
z Poznania do: Kielc, Warsza­
wy Wschodniej, Kołobrzegu, 
Krakowa, Gdyni. Lublina, Eł­
ku i Szczecina. Razem będzie 
ich 12.

Autobusy komunikacji miej 
skiej jeździć będą według roz­
kładu świątecznego w niedzie­
lę, poniedziałek i wtorek na 
trasach: plac Wyspiańskiego 
— cmentarz Junikowe i olać 
Bernardyński — cmentarz M:_ 
łostowo (we wszystkich tych 
punktach ustawione beda ka­
sy biletowe) o^az na liniach: 
53. 54. 56 58. 63. 68 73. 76, 79, 
81. 8? j F. Pozostałe linie ob­
sługiwane beda w niedziele i 
wtorek także według rozkła­
du jazdy dnia świątecznego, a 
w poniedziałek —- jak w wol­
ne soboty.

Tramwaje kursować maja w 
niedziele i wtorek według nla_ 
nu świątecznego, w poniedzia­

łek natomiast — jak w wolne 
soboty z pewnymi zmianami:
• linie nr 7 i 9 od godz. 12.30 

do 18.30 będą przedłużone do Dęb- 
ca,
• linie nr 6, 15 i 17 od godz. 9 

do 18.30 wydłużone zostaną do Ju- 
nikowa,
• tramwaje linii nr 12 kursować 

będą w poniedziałek i wtorek co 
12 minut od godz. 9.30 do 19,
• „czwórka” jeździć ma we wto 

rek od godz. 9.30 do 19 co 12 mi­
nut na trasie ul. Serbska — Śród­
mieście — „Stomil”,
• na trasie ul. Lampego — Ju- 

nikowo wprowadzi się w ponie­
działek i wtorek w godz. od 10 do 
18.30 dodatkowych 10 pociągów, 
które kursować będą z częstotli­
wością kilku minut.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Taksówkowe przewidziało na 
wtorek połączenie mikrobuso­
we między cmentarzami Juni- 
kowo (kaplica) i Miłostowo. 
Mikrobusy kursować na tej 
trasie będą od godz. 8 do 18 co 
20 minut, zatrzymując się po 
drodze na ul. Czerwonej Armii 
(przy ul. Kościuszki — do Mi­
los towa i przy pomniku A. 
Mickiewicza — w kierunku 
Junikowa), placu Bernardyń­
skim i rondzie Środka, (bop)

PLESZEWSKA FABRYKA APARATURY „SPOMASZ”
ZAKŁAD W GOSTYNIU, plac Karola Marcinkowskiego 12/13, 63-800 Gostyń

ZATRUDNI:
W NOWO BUDOWANEJ ODLEWŃI ŻELIWA — 

PRACOWNIKÓW W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH : 

♦ FORMIERZY i RDZENIARZY, 
♦ MODELARZY, 

' ♦ ELEKTROMONTERÓW, 
* ♦ SUWNICOWYCH, 

♦ TOKARZY. FREZERÓW, WYTACZARZY, 
♦ MALARZY, 
♦ STRAŻNIKÓW OBCHODOWYCH, 
♦ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
♦ PALACZY KOTŁÓW CIŚNIENIOWYCH oraz

POMOCNIKÓW PALACZY, 
♦ Ślusarzy narzędziowych i remontowych.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Zakładu oraz Sekcja Spraw Pracowniczych —: 
Gostyń, plac Karola Marcinkowskiego 12/13 (telefon 208-20, wewn. 15).
Wynagrodzenie wg Protokołu Dodatkowego nr 4 do UZP dla Przemysłu Maszynowego.

2432-K2

© Praca
Kobieta przyjmie lekką 
pracę lub ciche chałup­
nictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38690g.

Mężczyzna do pracowni 
kaletniczej potrzebny. Ul. 
Polska 74. 38911g

Krytycznym okiem Nowości Krajowej
Uczennica potrzebna — 
modniarstwo. Garbary 64. 

38975g

Chrzan skupuję. Poznań, 
ul. Knapowskiego 12, tel. 
66-02-93. 38949g

Tokarnię, wiertarkę słup­
kową, frezarkę i szlifier­
kę kupię. Tel. 67-13-68 w ' 
godz. wieczornych. 39022g '

Kożuch długość 3/4 wło­
ski sprzedam. Hetmań­
ska 56 ni 32 od godz. 17. 

39004g

Nowy kożuch damski 
sprzedam. Poplińskictu 2 
m. 5. 39147g

Grzejniki c.o. sprzedam, 
Siemiradzkiego 3a m. 12. 

39116g

Kożuch damski, brąz — 
168 i 160 cm sprzedam. 
Dzierżyńskiego 24 m 13. 

39052g

Zawalidrogi
Na zmodernizowanym odcinku ulicy Czerwonej Armii w Po­

znaniu, by zapewnić płynność ruchu, ustawiono znaki zakazu za­
trzymywania się i postoju po tej stronie ulicy, gdzie znajduje się 
biuro „LOT-u", „Orbis" itd. W niektórych miejscach np. przy 
sklepie radiowo-telewizyjnym podwieszono informację, iż znak 
ten nie dotyczy samochodów dostawczych w godzinach od 9 do 
11 i od 19 do 6, a więc w czasie zmniejszonego ruchu pojazdów 
w centrum miasta. Na ulicy Lampego zakazano ruchu wszelkich 
pojazdów, a na ul. Ratajczaka znak zakazu postoju opatrzono 
klauzula: „Nie dotyczy pojzadów ciężarowych podczas za i wy­
ładunku". To jednak teoria; natomiast praktyka codzienna jest 
taka, że zarówno samochody osobowe jck i ciężarowe zatrzymu­
ją się i długo stoją tom, gdzie ich kierowcom wygodnie. Wygod­
nie bywa • zaś im । bardzo często wń.ipi,ej§cgcji —- objętyęh zaka­
zem zatrzymywania się i postoju. ->■ :

Tych, którzy naruszaja przepisy nie wzrusza, że utrudniajp ruch 
łnnym użytkownikom. Nie pozostaje więc nic nnego, jak ten re­
jon śródmieścia polecić szczególnej pieczy służby drogowej 
MO. (ask)

„Maćko" i „Fusik"
Na Winianach jest bar kawowy 

„Fusik”, w którym nie sposób spo 
dojnie wypić szlamkę kawy. Zwy­
kli tam zachodzić i całymi godzi­
nami przesiadywać przy stolikach, 
zastawionych butelkami piwa, o- 
so-bnicy będący już bardzo „pod 
alkoholem”. Zdaniem innych kon 
sumentów jak i w myśl obowią. 
zujących zarządzeń, obsługa nie 
powinna gościom, znajdującym 
się w tym stanie w oeróle poda­
wać piwa. „Do-prawieni” nim, za­
chowują się niewłaściwie i zakłó­
cają spokój. Zamiast kawiarni — 
mówią mieszkańcy Winiar — ma­
my knaipę.

Poznański Wj'dział Handlu i Us 
ług zalecił objecie banu „Fusik” 
szczególnym nadzorem i zobo-wią 
zał kierownictwo do wstrzymywa 
nia sprzedaży piwa, jeśli tylko je 
go konsumenci będą przeszkadza-

nie dla abstynentów
li innym gościom swym zachowa­
niem. Czy nie słuszniej byłoby wy 
cofać sprzedaż piwa z barów te­
go typu?

Podobnie hałaśliwie zachowują 
się pijani w barze „Maćko” na O- 
siedlu Warszawskim, przy trasie 
E-8. Gdyby lokal zmienić na bar 
szybkiej obsługi, oczywiście bez­
alkoholowy, byłoby gdzie zjeść po 
siłek, wypić „Pepsi”...

Również i w tym przypadku Wy 
dział Handlu i Usług zapowiada 
poddanie baru obserwacji, a per­
sonelowi ponownie przypomni się 
o obowiązku przestrzegania prze­
pisów antyalkoholowych. Postulat 
mieszkańców w sprawie baru szyb 
kiej obsługi pozostanie w sferze 
życzeń, gdyż jak zawiadomił nas 
Wydział — nie przewiduje się 
worowadzenia zakazu sprzedaży 
alkoholu w tym barze. (zk)

Agencji Wydawniczej
W Klubach Międzynarodo­

wej Prasy i Książki oraz w 
kioskach i salonach wydawni­
czych „Ruchu" znajduje się 
obecnie sporo nowości, wyda­
nych przez Krajową Agencję 
Wydawniczą.

Z okazji so rocznicy Rewolucji 
Październikowej przygotowano 
specjalne karnety, k*óre cieszą się 
zainteresowaniem zakładów pro­
dukcyjnych oraz indywidualnych 
nabywców. „Ruch” oferuje rów­
nież ponad osiemdziesiąt rodza­
jów kalendarzy — ściennych i kie 
szonkowych, bloczkowych i zeszy­
towych. Najwięcej nabywców znaj 
dują zwłaszcza duże ścienne ka­
lendarze. W tej kolorowej serii 
ukazało się dotychczas 31 tytułów. 
Wysoki poziom graficzny prezen­
tują zwłaszcza „Wnętrza komnat 
wawelskich”, „Koty”, „Psy”, „Ma 
larstwo pejzażowe”, „Kwiaty i ho 
Toskopy”, „Kobieta w malar­
stwie”. W najbliższym czasie w 
sprzedaży ukażą się duże ścienne 
kalendarze ozdobione główkami 
dzieci projektu Danuty Muszyń- 
skiej-Zaworskiej o-raz pocztówki 
świąteczne i noworoczne, (zr)

WG NA W

• Na narożniku ulicy Kościel­
nej — Dąbrowskiego, bezpośrednio 
przy drogowskazach stoi wysoki 
słup betonowy z lampami. Słup 
ten jest dość mocno przechylony 
— grozi niebezpieczeństwo — pl- 
sze Leszek M.

Zakład Energetyczny Rejon Po­
znań — sprawdzi sygnał i wypro­
stuje lub usunie przechylony słup.

, (3837)

Tokarz, mechanik samo­
chodowy, uczeń lub przy 
uczeni potrzebni, bardzo 
dobre warunki. Rumia­
nek, gm. Tarnowo Pod­
górne, Ślusarek. 39011g

Malarze potrzebni. S. En- 
gla 14 m. 8. 39095g

Potrzebna zaraz solidna 
pani do 2-letniego dziec­
ka. Os. Lecha 76 m. 6.

39106g

Technik budowlany, pa­
lacz przyjmie pracę, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39123g.

Przyjmę mistrza, czelad­
nika i ucznia piekarskie­
go do pracy, zapewniam 
utrzymanie i zakwatero­
wanie. Piekarnia, Andrze 
jak, Poznań-Ławica, Zło­
towska 45, tel. 445-43.

39125g

Przyjmę panią do prowa­
dzenia domu, osobny po­
kój lub dochodzącą z wy 
żywieniem, wysokie wy­
nagrodzenie. Poznań. Ja­
niszewskiego. 13 — Swier- 
czewo, godz. 18—24.

39133g

Spodniarka konfekcyjna 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39166g.

Ogrodnictwo przyjmie pa 
lacza, mężczyznę, kobie­
tę. Poznań, Kasztelańska 
69 . 39196g

Tokarz potrzebny na to­
karnię rewolwerową — 
RVL-63, bardzo dobre wa 
runki. Poznań, ul. Miła 
17. 39215g

Przyjmę spawacza elek­
trycznego, Poznań, ulica 
Starolęcka 96 b. 39216g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa. Konarze- 
wo. Szkolna 36 (autobus 
z Górczyna). 39220g

Ślusarza z umiejętnością 
toczenia przyjmie warsz­
tat. Kościelna 58 a, praca 
stała. 39244g

Prasę mimośrodową - kor- ! 
bową około 20 t i prasę • 
dociskową drukarską Ty l 
giel 2-ramienny kupię.
Poznań, Dąbrowskiego 
202, tel. 421-36. 39185g

Bony PeKaÓ, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38848g.

© Sprzedaż
Sprzedam kolekturę To­
to-Lotka w centrum. Tel. 
405-32. 39246g

Maszynę „Bobiniarkę” do 
cięcia papieru — sprze­
dam. Tel. 585-81. 39251g

Nowy kożuch damski — 
sprzedam. Tel. 12-01-46.

392805

Kożuch damski — sprze­
dam. Małeckiego 14 m. 
20, tel. 66-03-84. 39299g

Pianino okazyjnie sprze­
dam. Tel. 425-60. 393065

Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Os. Piastowskie
23 m 33. 39329g

Zegarek kwarcowy, sz.waj 
carski (gwarancja) sprze­
dam. Teł. 748-85. 38739g

Dwa kożuchy damskie: 
jeden afgański, sprze­
dam. Tel. 613-86. 38798g

Płytę obornicką — sprze­
dam. Warsztat Samocho­
dowy, ..Komorniki, Młyń­
ska II, godz. 8—17. 38881g

Amerykańska nowa ma­
szyna do wypieku „Do- 
nnt - Machina”. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38856g.

Kożuszek damski, mały 
rozmiar sprzedam. Tele­
fon 478-14 . 38983g

Złoty pierścionek z ame­
tystem sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38988g.

Kożuch damski. sprze­
dam. Grunwaldzka 33a m. 
7, od godz. 16. 38829g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „JUWELIA" 
w Poznaniu, plac Wolności 5

POSZUKUJE

OGRZEWANEGO LOKALU
o powierzchni 150 — 250 m2

z przeznaczeniem na warsztat mechaniczny^
Wskazane jest 3-fazowe zasilanie energe­

tyczne. Usytuowanie lokalu w rejonie: 
Jeżyce, Grunwald.

Poważne oferty w zakresie wynajmu czy wykupu 
należy kierować pod wyżej podanym adresem. 

Informacja telefoniczna: 592-73 lub 592-74.
3909-K1

Ą<oda (zimą) na kożuchy 
trwa. Podobnip na welu- 

rowe nłaszcze. kurtki, mary­
narki. Nosi się ich coraz wię­
cej. coraz też więcej klientów 
po zabrudzeniu tej odzieży, 
czyszczenie powierza Spółdziel 
ni ..Świt’’

Tu niekiedy następują nie­
spodzianki. Ot dla przykładu 
— jeden rękaw kurczy się. 
drugi odbarwia, a część przo­
du „wyczyszcza się’’ w łatki. 
Nadto skóra sztywnieje, skrę­
ca sio. a w konsekwencji ła­
mie. Kożuch nie drobiazg. n:e 
mężna go tak łatwo odżało­
wać. Nanłvwaią więc reklama

Jak się okazuje, można i tu wy­
szukać przyczyny obiektywne. Ko 
żuchy szyte są w w’iełu zakładach, 
często z różnych kawałków skó­
ry. nierówno wygarbowane’, nie­
jednolicie farbowanej. Jeśli taki 
kożuch zabrudzi sie. nieco prze­
trze. to wszystkie te defekty sta­
ja się w praniu wyraźne. Tym bar 
dziej, że odzież la nie bywa zao­
patrzona w indywidualne instruk­
cje czyszczenia. Poza tym nad­
mierna wilgotność skóry nię jest 
obojętna na stosowane środki czy­
szczące.

To prawda, ale klient kupu­
jąc drogi kożuch, chce. żeby 
on nie kończył żywota wraz z

Z renowacją czy bez

Niech decyduje klient
pierwszym zabrudzeniem, ale 
po wyczyszczeniu nadal bvł 
ładny i elegancki.

Spółdzielnia „Świt" podej­
mując się wykonywania tych 
usług (no bo kto, jak nie ona, 
ma to robić) stawia jednak 
pewne /warunki. Najważniej­
sze jest to. by czyszcząc pod­
dawać równocześnie odzież re 
nowacji. P.clega ona na natłu­
szczaniu wyjałowionej przez 
chemiczne środki skóry, co 
przywraca jej elastyczność i 
miękkość, a także na ponow­
nym nakładaniu farby.

Wszystko to słusznie. Oczywiś­
cie takie połączenie usług wiąże 
się ze zwiększonym kosztem. T tu 
taj niekiedy następują „zgrzyty”, 
co mieliśmy możliwość zaobserwo­
wać na przykładzie jednej z na­
szych czytelniczek. Otóż oddała 
ona do czyszczenia kożuch 
oraz skórzaną, welurową marynat 
kę i zdziwiła się, że cena za tę 
usługę jest znacznie wyższa, niż w 
wywieszonym w zakładzie cenni­

ku. Nie wiedziała bowiem, że wy­
konano i doliczono do rachunku 
ową renowację. Wyjaśnienie tej 
sprawy wiąże się z wieloma pis­
mami, perypetiami — całej spra­
wy nie ma sensu dokładnie opisy­
wać. Niemniej nasuwają się 
wnioski.

A więc — słusznie, że 
spółdzielnia stara się. by czy- 
szczane przez nią kożuchy nie 
były niszczone (kilkukrotne 
czyszczenie, bez zabiegów re­
nowacyjnych, o kilka lat skra 
ca czas użytkowania tej odzie­
ży). Celowe więc jest udosko­
nalenie usługi. Niedobrze na­
tomiast, że niejako decyzję za 
klienta podejmuje spółdziel­
nia. Trzeba, by każdy klient, 
dokładnie poinformowany o 
n i ebezpie c zeń s t w a ch czy szc z e- 
nia. możliwościach ich unik­
nięcia, a także cenach — za­
decydował sam. jakiego tvpu 
chce usługę. Tego zdania jest 
również Wojewódzka Komisja' 
Cen, (len)

Technik uczący się przyj­
mie pracę jako kierowca 
na samochodzie osobo­
wym. również taxi. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39262g.

Potrzebny pracownik — 
gospodarstwo rolne. Po­
znań, ul. Starolęcka 184. 

39351g

Krawcowa dokładna szu­
ka pracy w Poznaniu, 
(szycie konfekcyjne spo­
dni i spódnic). Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 393525.

Wędliniarzy, przyjmę do 
pracv na stałe, dobre wa­
runki. Poznań, Pogodna 
16. 39361g

© Nauka
Asystent — matematyka 
— skuteczne korepetycje. 
Ratajczak, tel. 67-21-73.

38943g

Studenci udzielają kore­
petycji matematyki, fizy 
ki, biologii, chemii. Tel. 
32-02-67, Mossor. 38986g

Asystent. — korepetycje 
matematyki. Przewoźny, 
tel. 52-22-50. 39314g

© Kupno
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38942g.

Stół ping-pongowy — ku 
nię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39345g
Onony 155 (150) X 1-3 ku­
pię. Tel. 466-02. 38971g

Szafę, tapczan, stół, ku­
chenkę gazowa — sprze­
dam. Tel. 33-33-68. 38845g

Obrączki rozmiar 13 i 21, 
nłyty stropowe 4,80X1.50, 
domki kempingów0 sorze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
39088g'

Radiotę Lohengrin magne 
tofenem sprzedam, tel. 
66-07-89. 39108g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Motoryzacyjne w Poznaniu, ul. Wa­
wrzyniaka 43 — p r z y j m ą mężczyzn po 
ukończonym 18 roku życia do przyuczenia 
w zawodzie :

— tokarza,
— frezera,
— pomocnika a następnie palacza c. ó. do 

obsługi kotłów’ wysokociśnieniowych,
— montera wewnętrznych instalacji 

budowlanych.
Po nabyciu odpowiedniej praktyki zapew­

niamy skierowanie na kursy kwalifikacyjne 
w w/w zawodach.

Warunki przyuczenia pod w/w adresem.
________________________ 3888-K1
Kobiety i mężczyzn do pracy w przetwórstwie 
rybnym — przyjmie

Wielkopolska Przetwórcza 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu. 
Praca akordowa na 1 zmianę. 
Warunki płacy wg siatki płac.

Zgłoszenia w biurze Spółdzielni Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 13/15. 3852-K1
Zakłady Sprzętu Oświetleniowego „Połam - 
Poznań”, ul. Smoluchowskiego nr 13/15 —■ 
przyjmą pracowników 
do przyuczenia w zawodach:

— tokarz,
— ślusarz,
— galwanizer,
— monter opraw oświetleniowych.
Ponadto zatrudnimy kobiety.— do pracy 

w niepełnym wymiarze godzin.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla 

Pracowników Przemysłu Maszynowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­

niczych — Poznań, ul. Smoluchowskiego 13/15, 
pokój 4 i 5, telefon 67-12-41, wewn. 16.

Dojazd tramwajami nr: 1, 3, 6; 15, 13.
2472-K2

CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ 
NOWOCZESNEGO AUTOBUSU -7

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ ?

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

UMOŻLIWIA ZDOBYCIE

TEGO ATRAKCYJNEGO ZAWODU.

• Szkolenie trwa 5 miesięcy. f

• Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie 
jakiegokolwiek prawa jazdy.

• W okresie szkolenia kandydaci otrzymują 
wynagrodzenie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wielt od 22 do 35 lat,

— wykształcenie podstawowe,
— mieszkanie na terenie m. Poznania.

INFORMACJI UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
Dział Spraw Osobowych WPK Poznań, ul. Głogowska 131, 
telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.

3877-K1



Pracownicy poszukiwani

Dyrekcja Instytutu Ginekologii i Położnictwa 
AM w Poznaniu — zatrudni natychmiast 

palaczy, placowego i salowe.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Spraw Pracowniczych — ul. Jackow­
skiego 41 a. 3949-K1

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Monta­
żowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
przyjmie do pracy w swojej bazie w Ostrowie 
następujących pracowników’ :

— kierownika bazy — wymagane wykształ­
cenie wyższe w specjalizacji instalacji sa­
nitarnych;

— majstrów — techników lub mistrzów — 
w zawodach monter instalacji sanitar­
nych, ślusarz, elektromonter;

— monterów instalacji sanitarnych, ślusarzy, 
spawaczy, elektromonterów-;

— magazyniera, pracowników do prac ma­
gazynowych i transportu wewnętrznego;

— palaczy’ c. o.;
— uczniów w zawodach ślusarz, monter 

wewnętrznych instalacji budowlanych, 
elektromonter.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:
— Poznań, ul. Pokrzywno 8, tel. 742-01;
— Ostrów — KGR PRIMBR, ul. Nowa 2, 

telefon 635-50. 3955-KI

Przedsiębiorstwo Hotele „Orbis, Polonez i Ba­
zar” w Poznaniu — zatrudni 

pomoce kuchenne.
Dla zamiejscowych gwarantujemy zakwate­

rowanie w kwaterach prywatnych.
Oferty pracy prosimy składać codziennie 

(z wyjątkiem sobót) w Dziale Spraw Pracow­
niczych Hotelu „Orbis Polonez” (budynek ad­
ministracyjny), al. Stalingradzka 54/68, w go­
dzinach od 8—12. 3944-K1

Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego 
„Polmos” w Poznaniu, ul. Komandoria 5 — 
przyj mą zaraz

pracowników w niepełnym wymiarze cza­
su pracy do prac sezonowych w oddziale 
produkcji eksportowej. Kobiety bez kwa­
lifikacji i mężczyzn do przyuczenia.

Warunki pracy i płac do omówienia w Zes­
pole Kadr i Szkolenia — Poznań, ul. Koman­
doria 5.

Dojazd tramwajami nr: 6, 8, 12 i 16 albo 
autobusami do ronda Środka. 2832-K1

Pleszewska Fabryka Aparatury „Spomasz” - 
Zakład w Gostyniu, plac Karola Marcinkow­
skiego 12/13, 63-800 Gostyń — zatrudni 
w nowo budowanej Odlewni Żeliwa pracow 
Pików w następujących zawodach :

— formierzy i rdzeniarzy,
— modelarzy,
— elektromonterów,
— suwnicowych,
— tokarzy, frezerów’, wytaczarzy,
— ślusarzy narzędziowych i remontowych,
— malarzy,
— strażników obchodowych
— robotników nk zykwalifikowanych,
— palaczy kotłów ciśnieniowych oraz 

pomocników palaczy.
Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Zakładu 

oraz Sekcja Spraw Pracowniczych — Gostyń, 
plac Karola Marcinkowskiego 12/13, pokój 9 
(telefon 208-20, wewn. 15).

Wynagrodzenie wg Protokołu Dodatkowego 
nr 4 do UZP dla Przemysłu Maszynowego.

_________________________ 2432-K2 

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4" — Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast: 

— inżynierów f techników budowy na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych ©raz specjalistów d/s. kosz­
torysowania i normowania pracy.

— pracowników fizycznych w zawodach : 
betoniarza, blacharza, cieśli, dekarza, sto­
larza. malarza, zbrojarza, operatora sprzę­
tu średniego i ciężkiego, kierowców z I 
i II kategorią prawa jazdy, mechaników, 
blacharza i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte­
rów konstrukcyjnych i wodno-kanaliza­
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwa­
lifikowanych oraz absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych na wstępny staż 
pracy.

ZAPEWNIA SIĘ:
— wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— pracownikom zamiejscowym nie meldo­

wanym na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałym w hotelach robotni- 

, czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę,

— dla robotników posiłki regeneracyjne wy­
dawane przez cały rok, \

— odpowiednie'warunki socjalno-bytowe, 
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji '
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubezpie­
czeniowa (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu­
dostal - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101. w godzinach od 7 do 18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18. 
27, 55, lub tramwajem nr 21 do przystanku 
obok Głównego Placu Budowy. 2175-K2

Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej „Modena” w Poznaniu, ul. Kraszew­
skiego 21/25 — zatrudnią

— palaczy kotłów wysokoprężnych,
— pomocników palaczy, 
— szwaczki.
Bliższych ’ informacji udziela Dział' Spraw 

Osobowych i Szkolenia Zawodowego przy ZPO 
„Modena” Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25.

3967-K1

UWAGA! MIESZKAŃCY M. POZNANIA!

I LISTOPADA DZIEŃ ZMARŁYCH
DLA UŁATWIENIA ZAKUPÓW ZNICZY, ŚWIEC, WIEŃCÓW, 

KWIATÓW, ŚWIERKU ZORGANIZOWANE ZOSTANĄ

KIERMASZE
O Samochody

Sprzedani nową Wołgę, 
Szamotuły, ul. Kołataj a 
7, cglndać w godz. 15—17 
w dniach 3 i” 4 listopa-

Kupię pokój — dwa po­
koje z kuchnią własno­
ściowe, tel. 443-51.

39222g

w niedzielę, 
od

30. X„ poniedziałek, 31. X. i wtorek, 1. XI. br. 
godziny 30—17 przed cmentarzami:

da. 39167g
Jelcza typ 315, stan ide­
alny sprzedam. Strzałko­
wo, ul. Skarboszewska 8,

Małżeństwo bezdzietne 
orzyjmę na pokój. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 39’83®.

woj. Konin. 39169g

Snraedam Syrenę 104 
dIus nadwozie do 195, po 
wypadku, tel. 528-92.

_______  39173g

Snrzedam Syrenę 104, Ga 
złk, traktor 28 Izydorek, 
Swarzędz, Nowy Świat 1. 
_______ ____ 39199®

Skodę Octawię sprzedam,
Przybyszewskiego 
46, ido godz. 16.

9 Lokale

22 m.

39156®

Oddam nokój małżeń-, 
stwu. Płatne 2 lata z gó­
ry. Os. Piastowskie 24, 
m. 84. 33857g

Oddam pomieszczenie o- 
grzewane na rzemiosło. 
Górecka 83. 38936g

Poszukuję Dół 
samodzielnego 
nla. Oferty 
Grunwaldzka 
39059g.

willi lub 
mleszka-
.,Prasa”

19 dla

Mieszkanie własnościowe 
3—^-nokotowe kuplę. Po­
znań 5, Skrytka 9.

39074g

student Doszukuje noko- 
ju. Oferty „Prasa” Grun- 
waidzka 19 dla 39438g.

Wyjeżdżam! własnościo­
we M-4. 3-nokoiowe 
sprzedam Os. Lecha 67 m

39104®

M-5 własnościowe — cen 
trum sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39105g.

Własnościowe M-3 na Wi 
nogradach, IX piętro 
snrzedam. Oferty ..Pra­
so” Grunwaldzka 19 dla 
3S124g.

Zamienię ®klen z mie­
szkaniem w ’cenłrvm na 
mieszkanie

hr ..hr.®®’-*’ Grunwa^zka 
19 d’a 39’57®.

Małżeństwo Doszukuję ka 
wajerkł na rok. płatne z 
góry, tel. 33-29-87.

39178g

Wynąjmę pokój, płatne 
z góry. Ułańska 1* m. 7. 

39236g

M-5 — M-6 własnościowe, 
Winogrady, kupię. Ofer­
ty: FlaUm, Os. Przyjaźni 
19 N m. 144, tel. 20-25-73.

3932’g

• Nieruchomości
Domek z ogródkiem w 
Poznaniu lub okolicy ku 
pię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37590"^

Dom jednorodzinny, o-
gród U 00 m« 
Miłosław koło 
Łąkowa 9.

snrzedam. 
Wrześni, 

39289®

Sprzedani dom mieszkal­
ny 7 izb, zabudowania go 
spodarcze, 10 km od Zie­
lonej Góry z ferma lisów

tchórzofretek.
informacje: 
Góra 22-71
wieczornych.

tel.
Bliższe

Zielone
w godzinach

39296®

Gniezno, willę z wygoda­
mi, ogrodem 2.000 m2 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39315g.

Sprzedani domek jedno­
rodzinny, 250 m od szpi­
tala. Puszezykówko, ul. 
Generała Bema 24, eodz.
15—18. 39339®

Kupię domek jednoro­
dzinny lub do wykończę 
nia, względnie do nadbu 
dowy w Poznaniu, dziel­
nica obojętna. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38927g.il

Kupię dom jednogodzin­
ny z ogrodem w Środzie 
lub okolicy. Środa, ul.
Górki 18, tel. 34-31.

38977®

Dom 3 nokoje, kuchnia, 
ogród 0,5 ha, 60 km od 
Poznania korzystnie snrze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39028g.

Dodatkowo

JUNIKOWO
• MIŁOSTOWO

0 CYTADELA
0 JEŻYCE

0 GORCZYN
0 DEBIEC

0 LUTYCKA
w Junikowie i Miłostowie uruchomione będą

bufety „Społem” z ciepłymi posiłkami. 
ZAPRASZAJĄ;

Społem” WSS, WSOP, RSW „Prasa - Książka - Ruch”, 
Spółdzielnia Pracy „Universum”.

Parcelę budowlaną 1000 
m2 koło Poznania sprze­
dam lub zamienię na do 
mek letniskowy nad .je­
ziorem okolica Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39152g.

Działkę budowlaną, opło 
towaną położoną przy le 
sie w Kowanówku koło 
Obornik sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 39I53&.

Śrem! Dom, śródmieście, 
wolne duże mieszkanie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39181g.

Ogródek działkowy, przy 
Bema odsta.pię. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38846®.

e Różne
Wezmę w dzierżawę — 
względnie kupię pomiesz­
czenie na warsztat samo­
chodowy. Tel. 20-41-75.

38124g

Naprawa lodówek. 33-1.6-07
— Hajdrych. 36251®

3873-K1

UWAGA!
ATRAKCYJNY I POŻYTECZNY ZAWÓD

MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO
ZDOBĘDZIESZ

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 
w Poznaniu

Szkolenie trwa 6 tygodni
W okresie szkolenia kandydat otrzymuje 
wynagrodzenie
Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie.

WARUNKI PRZYJĘCIA : 
— wiek od 20 lat,

wykształcenie podstawowe, 
dobry stan zdrowia.

INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dom i zabudowania ta­
nio sprzedam. Władysław 
Skoracki, Lubiecbowo 58, 
®m. Kamieniec Polań­
ski. 3W68g"

Siatkę ogrodzęniowo-par- 
kanowa i komoletne u- 
rzrdzenla nsrkrnowe Do­
lecą A. Grześ. 62-004 Czer
wonąk, 
Towar 
miejsce.

vl. Gdyńska 7. 
dostarczam na 

38387g $

Działkę budow’ana w
Lesznie sprzedam. Sonet,

rótórawa te^w^rów. Le 
soński,.-, -teL..SP4-74.,

38797g
tel. 51-53-58. 39U5g

Kupie działkę rekreacyj­
ną lub domek las. woda 
30 km do Poznania, 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39128g.

Zlecę wykonanie siatki 
parkanowej lub kupię 
maszynę. Dosiadam 8 ton 
drutu Sołtysiak, Poznań, 
Żeromskiego 7. 39012g

CykUnowanie nrrkiętów, 
podłóg. Tel. 647-95, Ksn- 
tek. 3933^®

Dział Spraw Osobowych WPK Poznań, uL Głogowska 131, 
telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.

UWAGA

3875-K1

MIESZKAŃCY NOWEGO TOMYŚLA!
Spółdzielnia Inwalidów „START”

w Lesznie, ul. E. Chrobrego 13

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI

W ZAKRESIE:

laminowania podwozi samochodo­
wych i laminowania sprzętu wod­
nego oraz wykonawstwo błotników 
z żywic poliestrowych do samo­
chodu marki „Syrena”.

Usługi wykonujemy w naszym Zakładzie
Produkcyjnym

ZAPEWNIAMY
I WYSOKĄ

w Krzycku Wielkim.

KRÓTKIE TERMINY 
JAKOŚĆ USŁUG.

2503-K2

Naorawa telewizorów. Teł. 
645-03 — Jędrzejowski.

37818®

Parkiet dębowy produku- 
ie Zenon Morkowski — 
Buk, Poznańska 9. 39?46g

CykHnowanię, układanie 
narkietu. Drzewiecki, tel.
527-68. 39373g

e Matrymonialne
Rozwiedziony 55-letni. wy 
soki, szczupły niezależny, 
bez nałogów z braku zna 
jomośd pozna . odnowied 
nie pania. Cd matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38416g

Kaw?’»r przystojny. Do­
siadający komfortowy
dom z ogrodem w Pozna 
niu. samochód, poślubi 
przystojna panią do lat 48 
z wykształceniem, chętnie 
ogrodniczym. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39259".

KTO RAZ SPRÓBUJE —
BĘDZIE STAŁYM NASZYM KLIENTEM !

Nowości W „Hortexie”
(Poznań, ul. Głogowska 29)

POLECAMY DANIA GARMAŻERYJNE
ORAZ ICH SPRZEDAŻ NA WYNOS:

kaczka po staropolska,
gęsie szyjki nadziewane pieczarkami, 
gołąbki nadziewane pieczarkami i ryżem,
pieczarki 
kulebiak

— szaszłyk
— pieczarki

faszerowane, 
z pieczarkami, 

z pieczarek,
z rusztu,

surówka
surówka

jarzynowo - owocowa, 
z pieczarek.

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA osobiste

na kaczkę po staropolsku — nr telefonu 654-18.

telefoniczne

Kierownictwo „HORTEXU”
3847-K1

Chcesz mieć szybko i dobrze wykonany
pierścionek, obrączkę, zgłoś się
do zakładu usługowego

Hr 45 Spółdzielni Procy „J u w e I i o
przy placu XX-lecia PRL - Dom Usług

3675-K1

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ 

w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY
NA KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
— ANGIELSKIEGO

FRANCUSKIEGO
NIEMIECKIEGO

— ROSYJSKIEGO

DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH 
metodą tradycyjną i laboratoryjną oraz

KURSY PRZYGOTOWAWCZE NA WYŻSZE UCZELNIE.

Zgłoszenia przyjmuje ZW TWP — ul. Czerwonej Armii 69,
telefon 502-33 
W godzinach 
skiego 38 — 

codziennie

w godzinach od 9—14 (metodą laboratoryjną), 
popołudniowych od 17—19 przy ul. Rutkow- 
Szkoła Podstawowa 97 (telefon 66-59-37 — 
z wyjątkiem sobót — metodą tradycyjną).

39U-K1

38927g.il


@ Praca
Pilnie poszukuję opiekun 
kę dla małego dziecka. 
Poznań, ul. Galileusza 4 c

। Obrazy olejne sprzedam. 
Kazimierza Wielkiego 10A 
m. 4 (podwórze).

3913-1 g

Kożuszek damsk! Impor­
towany sprzedam, Śnia­
deckich 7 m. 10.

39227g

Utywane futro karakuło­
we, tanio sprzedam. Juna
cisa 2 m. 33. 39186g

jn. 25. 39384g

Gosposię dochodzącą. z 
gotowaniem obiadu, za do 
brym wynagrodzeniem — 
przyjmie starszy pan. A- 
damski, Poznań, Matejki 
33a, piętro, do go<iż 17

39383g

Nutrie — szafiry komplet 
skór garbowanych na 
futro sprzedam, ul. So- 

1 botecka 8. 39171g

0 Kupno
Betoniarkę 150 i 250 1 — 
kupię Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39420g

„Perdydurkę” Gombrowi 
cza kupię. Dobrze zapła­
cę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39422g

0 Sprzedaż
Sprzedam półrocznego
Sznaucera, olbrzyma -ro­
dowodowego. Gustowski 
Krotoszyn, Klonowieza 
27- 39175g

Sprzedam lub zamienię 
na ciągnik — młocarnię 
„Warmiankę” z prasą i 
silnikiem Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 49 dla 
39350g.

Owce hodowlane mery­
nosy sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39043g.

Castrol GTX sprzedam, 
tel. ^469-69. 39U3g

Zaraz sprzedam każdą 
ilość parkietu: dąb, je­
sion. mahoń, jawor i in­
ne. Przyjmuję zamówie­
nia na 1978 rok na par­
kiet oraz mozaikę. Ta­
deusz Zomer. Witkowo, 
Dworcowa 7, tel. 218 Wy 
twórnia Parkietu.

39127g

Dnia 24 października 1977 roku zmarł na^le 
w wieku 57 lat .

mgr ZYGMUNT OTTA
b. wieloletni pracownik Przedsiębiorstwa 

,Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu 
z-ca dyrektora — gł. ekonomista.

Za osiągnięcia w pracy zawodowej i społecznej 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem 
Zasłuei i Medalem 30-lecia Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i zasłużonego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowsklrń.

Sprzedam ciągnik C-4011 
i przyczepę wywrotkę 
Marian Nowak, Ceradz 
Kościelny, ul. Kalwow- 
ska, gm. Tarnowo Pod­
górne. 39168g

Maszynę dziewiarską 
dwupłytową ,,Veritas” 
sprzedam, tel. 78-09-51 od
godz. 17. 39228g

Złoty pierścionek z bry­
lantem ' sprzedam. Tel. 
420-69 po godz. 19.

39176g

Nowy, nieużywany, ele­
gancki komplet wypo­
czynkowy z importu „Pa 
ris” sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 11 m 6, po
szesnastej. 39184g

Sprzedam do rozbiórki 
drewniany domek letni­
skowy, wodociąg, płytki 
w Zielińcu tel. 545-10.

39198g

na

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Veritas” dwu­
płytową, mało używaną, 
tel. 474-46 . 39224g

Błam łapki karakułowe 
sprzedam. Tel. 67-15-22.

M343g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów 
korbowych, dorabianie 
tłoków wykonuje war­
sztat Poznań, Grodziska 
24, Malinowski. Silniki 
Warszawy, Polskiego Fia 
ta w jednym dniu.

39047g

Skodę Octavię sprzedam,
tel. 729-07. 38878g

Kożuch damski turecki, 
sprzedam. Tel. 703-45 lub
558-36. 39426g

Samochód 
(diesel) 
sprzedam,

Mercedes 200D 
po. remoncie 
tel. 67-38-76.

38910g

0 Samochody
Volkswagena 1300, rocz­
nik 1966 — sprzedam. Tel. 
586-40, godz. 17—19.

3S387g

Urządzenia diagnostyki sa 
mochodowej, sprzedam. 
Marchlewskiego 54 m. 8.

39454g

Zamienię nowego Fiata 
126p, na Syrenę 105 L — 
sprzedam Syrenę 105. Gło
gowska 105 m. 39416g

Dnia 26 października 1977 r. zmarła po 
kich cierpieniach, śp.

ANTONINA RUREK
z domu Siwczak

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 11.10 na cmentarzu

sobotę, M bm. 
górczyńskim.

Strapi

Z powodu śmierci

RODZINA
39507g

Dyrekcja — POP PZPR — Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 

Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10

3537-K3

Mgr. Janowi SKRZYPCZAKOWI
Naczelnemu Dyrektorowi Zjednoczenia
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki
składają

Dyrekcja i pracownicy 
Biura Projektów Budownictwa Wiejskiego 

w P o z ri a n i u

BARBARZE OTTA

cięż-

o go-

Matki
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

mgr. Janowi SKRZYPCZAKOWI
Naczelnemu Dyrektorowi n/Zjednoczenia

oraz Jego Rodzinie

Składają f
Dyrekcja, POP, Ńada Zakładowa i pracownicy 

Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego

3532-K 3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 paź­
dziernika 1977 roku zmarł nagle

zastępca dyrektora

mgr ZYGMUNT OTTA

3534-K3

WYRAZY NAJGŁĘBSZEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci męża

mgr. Zygmunta Otta
składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Samorząd Robotniczy i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu 

3533-K3

t\ Dnia 27 października 1977 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy 75 Jat. mój ukochany 
maż, ojciee. brat. teść, dziadek i wujek, śp.

JAN SNADNY
emeryt PKP

Sprzedani Fiata 1500 MR 
75 lub zamienię na Fia­
ta 126p, Poznań, Działo-
wa 8 m. 1$. 38979g

Sprzedam nadwozie Sko­
dy 100, rok 1976, tel. 
635-48. 38958g
Nysę 501 tanio sprzedam,
tel. 20-19-74. 39098g
Fiata MR 1975 rok, ku-
pię, tel. 589-47. 39136g

Skodę S IW), rok 1976 - 
sprzedam. Telefon 546-53,
godz. 18—20. 39295g

Syrenę Bosto, 1975 rok — 
sprzedam. Poznań, ul. Ta 
trzańska 20, tel. 437-31.

39330g
Fiata 126p w dobrym sta 
nie kupię. Oferty ,,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39O84g.

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ 
czynne będzie 
w dniu 1 listopada br. 

w godz.* 10—13.

Dnia 26 października 1977 r. odeszła od nas 
na zawsze w 3 miesiącu życia moja najuko­
chańsza córeczka i nasza wnuczka

KASIEŃKA SCHILLER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm.

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

IHS

matka z rodziną
39445g

□. Dnia 27 października 1977 r. zmarła nagle, 
I namaszczona Olejami św., moja najukochań­

sza, jedyna siostra, kochana ciocia i szwagier- 
ka, przeżywszy 72 ląta, śp.

HELENA GROMADZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu pogrążona

siostra z rodziną

Ul. Kaszyńska 33 m. 26,

dawniej Głogowska 71 m. 4. 39473g

Mgr. JANOWI SKRZYPCZAKOWI

Syrenę 105, rocznik 1972 
sprzedam, Engla 13 m. 12. 

39050g

Wartburga rok 1975 sprze 
dam, Kuryło, Owińska,

Volkswagena 1206 sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39159g.

Bydgoska 3. 39063g
Moskwicza 403 sprzedam.
Rolna 30 m 1. 39162g

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA

WYDZIERŻAWI 2 GARAŻE
dla samochodów marki Nysa.

Zgłoszenia telefoniczne 
z podaniem bliższych warunków ;

tel. 596-10 — teł. 533-10.

Komunikat

39010g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
Poznań — informuje, że w dniu 31 X br. 
(wolny poniedziałek) w godz. od 9—17 czynne 
będą wszystkie punkty sprzedaży biletów mie-
sięcznych. 3922-K1

WUSP - Oddział Usług Motoryzacyjnych 
„USŁUGA” W POZNANIU 

ul. Sienkiewicza 3

POSZUKUJE POMIESZCZEŃ
o powierzchni ca 100 m1 

nadających się na zakłady usługowe.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
jak wyżej lub telefon, pod nr 444-37, w. 3. 

3917-K1

Przetarg
Cukrownie Wielkopolskie PP w Poznaniu -* 
Cukrownia Gosławice - Konin 8 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki „Warsza­
wa 223”, nr silnika 20-331370, nr podwozia 
234069, rok produkcji 1971. Stopień zużycia 
pojazdu 79 proc.
Cena wpwoławcza — 25.200 zł.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 31 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy na cmentarzu junikow- 
skim.

b czym zawiadamia pogrążona w smutku
żona z rodziną

Ul. Hibnera 23 m. 4. 39448g

Naczelnemu Dyrektorowi 
Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu

mgr. JANOWI SKRZYPCZAKOWI
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki
składają

załoga i Kierownictwo 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 

w Gnieźnie.

DYREKTOROWI

3556-K3

MARIANOWI KLIMCZAKOWI
i Jego RODZINIE

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

w związku ze zgonem

Teścia
składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy

P. P. Polmozbyt w Poznaniu.
3561-K3

MSI

Zmarły był zasłużonym pracownikiem, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim' Orderu Odrodze­
nia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi i Meda­
lem 30-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Wyrazy głębokiego -współczucia Rodzinie 
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Kolejowego

3536-K3

Naczelnemu »Dyrektorowi Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych „AMINO”

mgr. RYSZARDOWI 
SKRZYPCZAKOWI

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki
składają:

Dyrekcja. Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa i współpracownicy

i 3554-K3

tDnia 27 października 1977 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., kochany mąż i ojciec

STEFAN ROGUSZCZAK
Pogrzeb od,będzie się w poniedziałek, 31 b«n. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
39al2g

+ Dnia 26 października 1977 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najdroższy i nigdy nie­
zapomniany syn, brat, wujek, wnuk, szwagier,
bratanek, siostrzeniec 
22 lata

kuzyn, przeżywszy

ALEKSANDER KRZEKOTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice z rodziną

39456g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

JANA WOJTKOWIAKA
zostanie odprawiona msza św. żałobna w dniu 
31 października br. o godzinie 6.30 w kościele 
księży Pallotynów przy ul. Przybyszewskiego 30.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia

żona z dziećmi

ul. Opalenicka 15. 39086g

Naczelnemu Dyrektorowi Zjednoczenia 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO
I SKCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Przetarg odbędzie się w 15 dniu po 
niu przetargu o godz. 10.

Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie

ogłoszę-

Matki

ku — to drugi przetarg 
mym dniu.

Pojazd można oglądać 
10—13 w dni robocze.

Wadium w wysokości 
ławczej należy wpłacać

o godz. 13 .w
do skut- 
tym sa-

w

10 
w

Cukrowni od godz.

proc. ceny wywo- 
kasie Cukrowni —

. składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP oraz załoga 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w' Szamotułach.

najpóźniej w przeddzień przetargu. 2483-K2

3558-K3 W dniu 26 października 1977 r. zmarł w wieku 
66 lat

Z żalem zawiadamiamy, że 27 października 1977 ‘ 
roku zmarł nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW SIERSZCHUŁA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 30 bm. o go­

dzinie 14 w Lubaszu koło Czarnkowa.

W smutku pogrążona

RODZINA

Czarnków, ul. Poznańska 11. 3»502g

+ Dnia 27 października 1977 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cierpie­

niach moja najdroższa żona, nasza ukochana 
mamusia, córka, siostra i ciocia; śp.

KRYSTYNA JACHNIK
z domu Korach

Pogrzeb odbędzie. się w poniedziałek, dnia
31 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Graniczna 5 m. 3. 355O-U3

t Odszedł od nas niespodziewanie i na zaw­
sze mój ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 63

ANTONI KOSMOWSKI
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w nie­

dzielę, 30 bm. o godz. 14 z kościoła parafialnego 
w Lusowie.

Pogrążone w smutku
żona dzieci

39501g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 
dziernika 1977 roku zmarła nasza droga 
cia, śp.

MARIA KULCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

paź- 
cio-

dnia
31 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Chlebowa 3 m. 4.
RODZINA

3549-U3

KOLEDZE

I N Ż Y N I E R ■ ■ ■ ■ •

FLORIAN SZCZERKOWSltl
emerytowany były zastępca dyrektora 

Kombinatu Państwowych Gospodarstw Ogrod­
niczych w Naramowicach.

Za zasługi w pracy zawodowej i działalności 
społecznej Zmarły odznaczony był Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem za Zasługi dla 

Warmii i Mazur i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 października 
1977 r o godz. 14 (sobota) na cmentarzu winiar­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia składają:

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Kombinatu PGO Poznań — Naramowice.

3559-K3

+ Dnia 27 października 1977 r. zmarł nagle w
79 roku życia nasz najukochańszy ojciec, 

brat, wujek i dziadek, śp.

EDMUND IGNASIAK
były dyrektor Olejarni w Szamotułach,

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim krzyżem 
czym. Krzyżem Kawalerskim Orderu 
nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi,

Powstań- 
Odrodze- 
Krzyżem

Walecznych i Odznaką 1000-lecia Państwa 
Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. 23 Lutego 11 m. 9, Gdańsk.
39475g

tDnia 27 października 1977 r. zakończyła 
swój pracowity, pełen poświęcenia żywot w 

wieku 94 lat nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

BRONISŁAWA JAŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 30 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu sołackim przy ul. Luty- 
ckiej.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsia­
dom. Pracownikom Spółdzielni Transportu Wiej­
skiego Oddział HI Pracownikom Spółdzielni 
KSK i Znajomym za serdeczne dowody przy­
jaźni i za udział w pogrzebie kochanego męża 
i ojca. śp.

ANTONIEGO ŁUKASZEWSKIEGO

Dnia 27 października 1977 r. zmarł

HENRYKOWI AGACIAKOWI
przewodniczącemu Rady Spółdzielni

Czorsztyńska 5. 39504g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają

żona i syn z rodziną

Ul. Gwardii Ludowej 39 m. 18. 39030g

JACEK WIECZOREK
sanitariusz

Działu Pomocy Doraźnej
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Obornikach

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE

składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, ZSMP 

i współpracownicy

3560-K3

oraz Rodzinie

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

tDnia 26 października 1977 r. zmarł tragicz­
nie mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy 69 lat, śp.

z powodu śmierci

Ojca
WINCENTY JARCZASZEK

składają
Rada — Zarząd — członkowie — pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej 
Blacharsko - Instalacyjnej 

w Poznaniu, ul. Wierzbowa 3/4
3S22-K3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Ul. Obornicka 39 m. 9.

RODZINA
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Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA NR 42
Poziomo: 3. sławny kompo­

zytor, 4. krowa — panna, G. 
ćawny student. 7. statek, któ 
rego załoga dawno już opuści 
ła, 9. rozwielitka. 11. napisał 
„Przed Potopem”. 14. Jedno 
z naszych miast, 15. wielkie 
zawody sportowe. 16. jaja ry­
bie, 17. mimowolny skurcz 
mięśni, 19. wymierający za­
wód, 20. lewatywa, 21. umiar, 
33. rodzaj choroby 24. między 
triasem a kredą, 25. nie nasze 
piwo, 26. pierwiastek chemicz 
by, 27. jednostka siły. 28. bat 
ale inaczej, 29. nocny motyl.

Pionowo: 1. małpa wąsko- 
nosa, 2. miasto kojarzące się 
z białą damą, 3. może być 
mleczny, 4. lokum do spoży­
wania posiłków, 5. odosobnie­
nie ludzi i zwierząt zakażo­
nych, 8. grupa ludzi wzajem 
nie popierających się, 10. 
„Y”, 12, narty, 13. przy kie­
liszku, 16. zbyteczna osoba, 
18. trop, 22. rzeka w Szwajca­
rii.

Szyfr: 1—2—3—4—5—6—4—8-

6—9, 10—2—11—3—12—1, 6, 12— 
1—3—13—10—12—13—7—6, 3—9—
14—9—2—12—15, 8—4, 16—4—
14—17—11—5—4—8—6—9, 16—18

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym

Hasło brzmi:

„BEETHOYEN" — to biogra­
ficzny film o genialnym kompo­
zytorze, zrealizowany przez twór 
ców z Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej w 150 rocznicę 
śmierci artysty, ktprego dzieła 
rozbrzmiewają wciąż w salach 
koncertowych całego świata. W 
kilkunastu etiudach z życia kom 
pozytora (Braterska miłość, Zro­
zumienie sztuki, Nieufność, 
Wspomnienie szczęścia, O wol­
ności...) zarysowano nie tylko pó 
stać twórcy, jego niezwykłą oso­
bowość, lecz i koloryt epoki, cha 
rakteryzowanei również — stano 
wiarą samoistną wartość filmu 
— muzyką.

— Postać Beełhovena fascyno 
wała mnie od dawna, a wstępne 
prace n«d projektem filmu za­
częły <ie pięć, czy sześć lat te­
mu — mówi reżyser Horst See- 
mann. — Interesowała mnie in­

rogu uporządkowane według 
szyfru utworzą hasło, które 
wystarczy przesłać jako roz­
wiązanie całego zadania.

Opr. Władysław Flrlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesłane wy­
łącznie na kartce pocztowej 
z dopiskiem „Krzyżówka nr

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 40

„Jeśli palisz, pomyśl czy warto zapłacić to zdrowiem”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowanych 
przez Społeczny Komitet do Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc 
w Poznaniu otrzymują: Stanisław Bukryj, Poznań; Bolesław Ga- 
dzinski, Gniezno; Magda Krzyżo Staniak, Luboń; Katarzyna Kop­
czyńska, Chodzież; Jolanta Maćkowiak, Leszno.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 41

Poziomo: mania, odwar, dyl, czata, ekran, samogon ,acan, ma­
sa, Amati, grot, targ, koliber. Arosa, etapy, gol, Adyga, aloes.

Pionowo: macka, Niasa, Adam. Oleg, Warna, rynna. Tanatos, 
Komitet, okapi, cer, ser, gwara, okowy, Arago, gryps, laga, bela.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Jerzy Strojny, Poznań: Jerzy Jeżewski, Trzemeszno; Marzena Zyg 
munt, Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

tensywność życia, męstwo tego 
człowieka, jego zdolność arty­
stycznego wyrażania tylu i tek 
różnych uczuć. A niełatwo u- 
chwycić sprzeczności ludzkiego 
charakteru...

Jest to film nacechowany am 
bicją dokonania psychologicznej 
analizy, lecz nie jest to analiza 
chłodna. Reżyser stara się, aby 
zrozumiałe były motywy przed­
stawianych postaci, pamięta też 

42” — czekamy do piątku, 
4 listopada br. Wśród czytel­
ników, którzy podadzą pra­
widłowe brzmienie hasła roz­
losujemy pięć książek po 100 
zł, ufundowanych przez Spo­
łeczny Komitet Walki z Gruź­
licą i Chorobami Płuc w Po­
znaniu. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074, kod 60-959 Poznań.

o istniejącej u widza potrzebie 
identyfikacji. Beethoven samot­
nie kroczy po ścieżkach swej sta 
wy. Kreujący go na ekranie Do- 
nótas Benionis wyposaża tę po­
stać w cechy wysuwające na 
pierwszy plan wewnętrzne nie­
pokoje artysty, sprzeczności. je­
go charakteru — śmiesznostki i 
powagę, namiętność i skąpstwo, 
grubiaństwo i delikatność, nie­
ufność, poczucie szczęścia oraz 
c b ezwładn i ając ej s ametn ości.

— Idzie tu o coś więcej, niż 
tylko o Beethoveno, artystę XIX 
stulecia — pisano w recenzjach. 
— Opowieść ta jest kolejnym gło 
sem w nieustającej dyskusji no 
temat źródeł artyzmu i istoty ge 
niuszti, stawia pytania o stosun 
ki między artystą a społeczeń­
stwem, o niezależność twórcy.

(kos)

może i nie chce
Jest taki dowcip o człowie­

ku, który może i nie chce. 
Jest też dowcip o człowie­

ku, który chce i nie może. Oby­
dwa dowcipy są bardzo dow­
cipne. Lecz nie będę opowiadać 
tych dowcipów, bo zadaniem fe­
lietonisty nie jest rozśmieszanie, 
ale raczej zasmucanie.

Zatem — pozasmucajmy się. 
Pozasmucajmy się w stylu na­
szym, polskim i zdrowym. Po- 
zasmucajmy się choć trochę na 
tym śmiesznym świecie. Bo czyż 
to na przykład nie śmiesznie 
smutne, lub odwrotnie, jeżeli spo 
tykamy człowieka no drodze, 
który męże i nie chce. A takich, 
mili moi, coraz więcej, prawie 
chodzą stadami, jak zimą głod­
ne wilki. Oczywiście takiego 
człowieka, który może i nie chce, 
bardzo trudno tak na pierwszy 
rzut oka zidentyfikować. Naj­
pierw trzeba go poddać testowi, 
dopiero w czasie testu wychodzi 
na jaw cała prawda. Człowiek, 
który może i nie chce, bywa 
wszak opryskliwy, niegrzeczny, 
z patyną chamstwa, arogancki, a 
może bvć dżentelmenem w każ­
dym calu, szczególnie w języku. 
Zatem od strony zewnętrznej 
trzeba się nad takim mocno na 
pracować, żeby go rozpracować.

Mówisz clo takiego, który mo­
że a nie chce, żeby ci pożyczył 
na mały kwiatek dla Ewy, bo, 
jak wiadomo, Ewy jest zawsze. 
A on na to: jazda mi z oczu, ty 
babi podnóżku! Wobec takiego 
postawienia sprawy człowieka 
poznajemy w mig. Nie pożyczy, 
bo jest wrogiem kobiet. Ale sa 
tacy, "którzy będąc wrogami ko­
biet nie chcą tego ujawnić i w

LAMENT ADMIRAŁA

Wśród młodych Amerykanów 
coraz więcej jest analfabetów. 
Tok przynajmniej twierdzi, zmar­
twiony tym stanem rzeczy, admi 
rał James Watkins, odpowiedział 
ny za kadry marynarki wojennej 
USA. Uważa, że coraz trudniej 
jest znaleźć marynarzy z poboru, 
zdolnych do czegoś innego poza 
zemiataniem pokładu. Chłopcy, 
którzy obecnie zaciągają się do 
marynarki, są coraz mniej zdolni 
do wykonywania polecanych im 
zadań i w rezultacie co rok 
44 000 z nich na 100 000 przyję­
tych, nie widząc dla siebie szans, 
odpada (a czasem dezertera je) 
przed wejściem na pokład. Ten 
lament marynarki zbiegł się z 
alarmującą informacją, ogłoszo­
ną na początku tego" raku przez 
amerykański związek nauczycieli. 
Według oficjalnego raportu przed 
stawionego w ministerstwie oś­
wiaty, 30 proc, młodych ludzi 
kończących 8-ietnią szkołę pod­
stawową, w praktyce — poza naj 
bardziej elementarnym tekstem 
— nie potrafi biegle czytać, a 
tym bardziej pisać.

NAJDROŻSZE WINO

Na aukcji londyńskiej handlarz 
win z Waszyngtonu kupił na zle 
cenie swojego klienta butelkę 
czerwonego francuskiego wina 
„Chcteau Lafit Claret" — rocz­
nik 1806 za... 8 300 funtów. Ce 
na wywoławcza wynosiła 5 000 
funtów ale w ciągu niecałej 

związku z tym zaczynają kluczyć. 
— Nie mogę, bo nie mam for­
sy, a właściwie mcm, ale dziś 
muszę kupić pęczek marchewki, 
gdyż moja teściowa lubi sobie 
wypić soczek, więc może przyjdź 
kiedy indziej, przepraszam cię, 
ty masz jednak u mnie pecha, 
naprawdę możesz na mnie liczyć. 
Z takiego, który wstawia taką 
gadkę, cztow ek by natychmiast 
wycisriął soczek jak teściowa z 
marchewki. I fałd człowiek jest 
bodaj najsmutniejszy, bo od ta­
kiego na kilometr pachnie, że cn 
może, lecz nie chce.

Ale z pojedynczymi odmjano- 
mi takich ludzi jakoś można so­
bie poradzić. Gorzej już znacznie, 
k edy człowiek, który może a nie 
chce, reprezentuje jakąś jednost 
kę organizacyjną, jakąś formal­
ną strukturę. Dzwonisz na przy­
kład do administracji, a tam 
podnosi słuchawkę człowiek, któ 
ry może i nie chce, i od razu, 
bez żadnych już tam ceregieli, 
mówi: — Daj pan spokój, no 
pierwsze nie mamy fachowców, 
a po drugie fachowcy nie ma­
ją młotków, po trzecie mlotk’ nie 
mają czasu, po trzecie czasy nie 
mają młotków, a po czwarte młot 
ki nie mają fachowców, o prze- 
p-aszem, młotki nie mają trzon­
ków, przepraszam, trzonki mają 
młotki, tylko młotki nie mają 
młotków... Zupełnie się zamiata­
łem, niech pan zadzwoni jutro... 
Od takiego nawet po drucie czuć 
niechęcią do ciebie, do wszystkie 
go. Czuć, że mu w ogóle w ży- 
cu przeszkadza wszystko: tele­
fon, praca, młotek, fachowiec. 
Pewnie by poszedł najchętniej 
na piwko.

minuty została podbita do 8 300 
funtów. Za tę sumę trunek zo­
stał zakupiony, a równocześnie 
stał się najdroższym winem świa 
ta.

Nazwisk sprzedającego i ku­
pującego nie ujawniono. Dzien­
nikarzem powiedziano tylko, że 
butelka pochodzi z piwnicy „pe­
wnego dżentelmena''. Handlarz 
win oświadczył, że jego zlece- 
rtodawca zgodził się, aby bu­
telka tego cennego trunku po­
została u niego przez rok. Bę­
dzie cn ją pokazywał swoim kli­
entom i to właśnie będzie jego 
prowizją za dokonaną transak­
cję.

Na pytanie dziennikarzy, dla­
czego jego zleceniodawca zde­
cydował się zapłacić tak wyso 
ką cenę za butelkę wina, od­
powiedział w prawdziwie „ame­
rykańskim stylu" — „a dlaczego 
ludzie kupują Rembrandta”?

Po takiej odpowiedzi nikt już 
żadnych pytań nie zadawał...

KURACJA POD PRZYMUSEM

Dr len Richardson ze szkoc­
kiej miejscowości Laggan wystą 
pił na forum publicznym z ha­

Ale są też i tacy ludzie, któ­
rzy swoje cele mają ukryte bar­
dzo głęboko, choć ich zew­
nętrznym wyrazem jest zazwy­
czaj wysunięta ręka do przedu 
dłoną do góry. Tak' mówi jasno: 
mogę, ale nie chcę, najpierw do 
ręki, to się zobaczy, to się zro­
bi, bó co się me robi dla szefa, 
mój drogi szefie. Kładziesz więc 
fant na wysuniętej ręce dłonią 
do góry i natychmiast, jak za dat 
knięciem czarodziejskiej różdżki, 
z człowieka, który może i nie 
chce, przekształca się w cztowie 
ka, który może i chce..

Więc już domyślacie się, moi 
mili, kogo tu pragnę przedstawić, 
komu dać ów odpór. W pierwszej 
kolejności tym, którzy dopiero 
za napiwek gotowi są tknąć coś 
palcem. W drugiej zaś kolejności 
różnego typu nachalnym łapów- 
kowiczcm — tym, którzy za ma­
łą łapóweczke gotowi są nawet 
wytrząsnąć królika z kapelusza. 
I przeciwko tym, którzy nic nie 
chcą, literalnie nic od nikogo i 
có gorsza, także od siebie.

Tych — oczywiście, gdybym 
miał ich zsumować — jest bedoj 
najwięcej. Oni mają zawsze ja­
kieś trudności, jakieś wymówki, 
jakieś argumenty. On; zawsze 
mają pod ręką arsenał różnych 
chwytów. Są to ludzie groźni! 
Bardzo groźni. Ci, którzy mogą 
coś zrobić, coś załatwić, coś ru 
szyć, coś pomóc, a nie chcą. Są 
to ludzie, którymi najbardziej po 
gardzem. Tacy nie tylko nie po­
życzą, ale tacy mają kłopoty z 
fachowcami. Tacy są bezproduk 
tywri, co im do namysłu niniej­
szym parę s’ćw dedykuje,

TOMASZ JERKO

słem przymusowej kuracji cd- 
chudzającej dla tłuściochćw, 
wzbraniających się przed dobro 
wolnym stosowaniem skierowa­
nych pod ich adresem zaleceń le 
korzy. Obowiązkowej kuracji 
mieliby podlegać ludzie, których 
waga ciała przekracza o 40 
procent wagę uznaną za norma! 
nq dla ich wzrostu. Kuracja po­
winna trwać maksimum 6 ty­
godni. W tym czasie — twier­
dzi dr len Richardson — każdy 
lekarz powinien uzyskać pożąda 
ne rezultaty leczenia.

„DYM, KTÓRY ZABIJA..."

W artykule zatytułowanym 
„Dym, który zabija królów", dzień 
nik „Sunday Times" pisze: „Pa­
pierosy uśmierciły czterech ostet 
nich panujących Zjednoczonego 
Królestwa".

Edward VII zmarł 6 maja 1910 
roku w wieku 69 lat z powodu 
chronicznego bronchitu. Palił on 
średnio 12 ogromnych cygar 
oraz 20 papierosów dziennie. Je­
rzy V, zmarły 20 stycznia 1936 r., 
również chorował na chronicz­
ny bronchit. Jerzy VI wypalał 
40—50 papierosów dziennie i 
zmarł na raka płuc, zaś Edward 
VIII, ks. Windsoru, zmarły 28 ma 
ja 1972 r„ chorował na raka gar 
dła, spowodowanego nadmier­
nym paleniem papierosów.

Królowa Elżbieta II jest niepóą 
ca. Palą natomiast krótowa-mcł- 
ka oraz siostra królowej księżna 
Małgorzata.


